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NIK I Pnńslwown Inspekcja Pracy

Uczą szacunku 
dla prawa

INSPEKTORZY Najwyższej Izby Kontroli i Państwowej 
Inspekcji Pracy dokonali w  roku ubiegłym wspólnie na tere­
nie całego kraju kontroli przestrzegania przepisów ustawy o 
związkach zawodowych i o Społecznej Inspekcji Pracy.

W YNIKI tych kontroli wska­
zują. że w wielu przedsiębior­
stw ach w okresie związkowego 
bezkrólewia, zakorzeniło się głę 
bako przeświadczenie, że moż­
na bezkarnie łamać podstawo­
we przepisy chroniące prawa 
pracownicze, gdyż sami pracow 
nicy nie znają dostatecznie swo 
ich uprawnień, zaś związek 
mający stać na ich straży, albo 
jes-zcze nie powstał, albo za­
przątnięty jest krzątaniną orga­
nizacyjną. Zresztą i  z rćspekto 
waniem ustawowych uprawnień 
organizacji związkowych — jak

40 lat od powołania 
Instytutu Zachodniego
D Z lS  m i ja  40 l a t  o d  p o w o ła n ia  

I n s t y tu tu  Z a c h o d n ie g o  w  P o z n a n iu . 
P la c ó w k a  ta  w  la ta c h  P o ls k i  L u ­
d o w e j s ta ła  s ię  k r a jo w y m  o ś ro d ­
k ie m . s k u p ia ją c y m  r e p re z e n ta n tó w  
n a u k i  ze w s z y s tk ic h  d z ie d z in  w ie ­
d z y , k t ó r z y  w n ie ś l i  o g r o m n y  w k ła d  
w  in te g r a c ję  Z ie m  Z a c h o d n ic h  i  
P ó łn o c n y c h  z M a c ie rz ą , b a d a n ia  
z b r o d n i  h i t le r o w s k ic h  w  P o ls c e  i 
w  r o z w i ja n ie  p r o b le m a ty k i  n ie m c o ­
z n a w c z e j w  P o lsce . S z c z e g ó ln ie  w le l  
k i  d o ro b e k  m a  In s y tu t  Z a c h o d n i w  
p o p u la r y z o w a n iu  w  s p o łe c z e ń s tw ie  
h is to r i i  i  g o s p o d a rk i o d z y s k a n y c h  
p b  w ie k a c h  Z ie m  Z a c h o d n ic h . D o  
r a n g i  s y m b o lu  u ra s ta  p ie rw s z a  — 
n a p is a n a  je szcze  p o d cza s  o k u p a c j i  
h i t le r o w s k ie j  i  w y d a n a  w  m a ju  
1945 r .  w  I n s ty tu c ie  Z a c h o d n im  — 
k s ią ż k a  p t .  , ,O d ra -N y s a  n a jle p s z a  
g ra n ic a  P o ls k i^ ’ , k tó ra  z a p o c z ą tk o ­
w a ła  s e r ię  w y d a w n ic tw  in s t y t u tu  
o b e jm u ją c ą  l ic z n e  m o n o g ra f ie  i 
k s ią ż k i  d o ty c z ą c e  Z ie m  Z a c h o d n ic h , 
p r o b le m a ty k i  n ie m c o z n a w c z e j i 
z b r o d n i n ie m ie c k ic h  p o d cza s  o k u ­
p a c j i  w  P o lsce .

Próba otrucia
„rzeźnika z Lyonu"?

P A R Y Ż  P A P . Z n a n y  ja k o  „ r z e ź -  
n i k  .z L y o n u "  z b r o d n ia r z  w o je n n y  
C la u s  B a rb ie ,  m ia ł  w e d łu g  je g o  
o b r o ń c y  o t r z y m a ć  w e  w to r e k  za ­
m ia s t  n o r m a ln ie  a p l ik o w a n e g o  le k u  
t r u c iz n ę .  Z a m a c h  n ie  u d a ł s ię , p o ­
n ie w a ż  B a rb ie  z d o ła ł w y p lu ć  p o d a ­
n y  s p e c y f ik .

wykazały kontrole — też nie 
jest najlepiej.

Nagminną okazała się prak­
tyka nadużywania uprawnień 
do wymierzania kar porządko­
wych. Na 48 tysięcy kar nało­
żonych w roku ubiegłym w skon 
{.rolowanych zakładach aż 19 ty 
sięcy stanowiły kary nie prze 

(Dokończenie na str. 2)

Minister Urban w „Interpressie“

•  Przestroga przed próbami strajku
•  Dokumentom Knapika można wierzyć
•  Ankieta OBOP •  Sprawa płk. Myera

COTYGODNIOWA wtorkowa konferencja rzecznika rządu 
dła korespondentów zagranicznych 1 grupy dziennikarzy kra­
jowych składała się % dwóch części. W  pierwszej minister 
Jerzy Urban złożył oświadczenie na temat aktualnych wyda­
rzeń politycznych. Odniósł się w swej wypowiedzi do prób 
zakłócania porządku w  kraju przez zewnętrznych i wewnę­
trznych przeciwników Polski Ludowej.

MAŁA czarna z pierwszego 
piętra...

CAF—Keystone

Kartka z kalendarza

Czelin -  pierwszy 
słup graniczny

M IJ A  40 ro c z n ic a  w b ic ia  
p ie rw s z e g o  b ia ło -c z e rw o n e g o  
s łu p a  g ra n ic z n e g o  n a d  O d rą  w  
C z e lln ie  n rz e z  ż o łn ie r z y  s a m o ­
d z ie ln e g o  z m o to ry z o w a n e g o  ba 
ta l io n u  p o n to n o w o -m o s to w e g o  
I  A r m i i  W o js k a  P o ls k ie g o . Z 
o k a z j i  r o c z n ic y  p o d  z n a jd u ją ­
c y m  s ię  w  t y m  m ie js c u  o b e l i ­
s k ie m  p r z e d s ta w ic ie le  m ie js c o ­
w e g o  s p o łe c z e ń s tw a  i  W o js k  
O c h ro n y  P o g ra n ic z a  z ło ż ą  d z iś  
w ią z a n k i  k w ia tó w  ja k o  w y ra z  
h o łd u  i  p a m ię c i d la  ty s ię c y  
p o ls k ic h  i  r a d z ie c k ic h  ż o łn ie ­
r z y  p o le g ły c h  w  w a lk a c h  n a d  
O d rą

Kampania sprawozdawczo-
wyborcza w ZSL

(Rozmowa z sekretarzem NK, R. Maćkowskim)
WARSZAWA PAP. W kołach i gminnych instancjach ZSL 

trwa kampania sprawozdawczo-wyborcza, pierwsza po IX  Kon­
gresie stronnictwa, która służy m. in. szerokiemu upowszech­
nieniu uchwal i postanowień kongresowych, ocenie stopnia 
ich dotychczasowej realizacji oraz zaprogramowaniu dalszej 
pracy w tej dziedzinie. O przebiegu kampanii poinformował 
dziennikarza PAP członek Prezydium, sekretarz NK ZSL Ro­
man Maćkowski.

Idzie- przedwiośnie?
CHOCIAŻ panuje jeszcze ty­

powo zimowa pogoda — dziś 
w nocy w Szczecinie było ok. 
2—3 st. poniżej zera, a w ciągu 
dnia będzie ok. - f  3 st., wchodzi­
my w okres przed włośnia. W 
naszym klimacie przedwiośnie, 
nie spotykane w innych częś­
ciach kontynentu europejskiego.

(Dokończenie na str. 2)

. ZEBRANIA sprawozdawczo- 
-wyborcze kół, które dotychczas 
odbyły się w ponad 90 proc. 
podstawowych ogniw stronnic­
twa, mają — jak stwierdził R. 
Maćkowski — duże znaczenie 
zarówno w życiu wewnętrznym 
terenowych organizacji ZSL, jak 
też w  środowiskach ich działa­
nia. Brali w nich udział sekre­
tarze wiejskich POP PZPR, 
przewodniczący zarządów kół 
ZMW i ZSMP, kółek rolniczych

(Dokończenie na str. 2)

Robotnicy FSO o funkcjonowaniu reformy

Bez „dołów“ nikt nie zreformuje gospodarki
WARSZAWA PAP. Około pięciu 

godzin trwało spotkanie pełno­
mocnika rządu ds. reformy gos­
podarczej min. Władysława Boki 
z przedstawicielami aktywu związ­
kowego, partyjnego i samorządo­
wego FSO, które- odbyło się 25 
bm. w żerańskiej fabryce. Bez­
pośrednim powodem do jego zor­
ganizowania było przyjęte przez 
związkowców FSO stanowisko w 
sprawie podwyżek cen i zniesie­

nia reglamentacji. Ustosunkowano 
się w nim nie tylko do samych 
propozycji cenowych, ale także 
krytycznie ocdńiono niektóre zja­
wiska towarzyszące wdrażaniu re­
formy gospodarczej.

Sprawy te poruszył ,w swoim 
wystąpieniu min. Baka. Zgadzając 
się z wieloma stwierdzeniami za­
wartymi w stanowisku, z kilkoma 
podjął polemikę. Dotyczyły one 
m. in. sprawy cen. Stwierdził, iż

ceny nie są czymś co można 
„wydyskutować" łub zadekreto­
wać. Jest to kategoria obiektyw­
na, zależna od tego jak się gos­
podaruje i w związku z tym w 
żadnym przypadku nie może być 
odrywana od kosztów produkcji. 
Ideałem byłoby sytuacja, w któ­
rej wysoka efektywność produkcji 
pozwalałaby na wysokie dochody 
i niskie ceny. Mielibyśmy wów­
czas stan równowagi. Jest to cel

do którego dążymy. Porównanie 
sytuacji z 1981 r. z obecną — 
stwierdził mówca — świadczy o 
dokonanym już postępie. Chodzi 
o to, aby go kontynuować.

Nieprawdziwa jest też opinia — 
powiedział min. Baka — że refor 
ma nie przynosi efektów, a  jej 
rezultatem są wyłącznie coraz 
wyższe ceny. Takiej tezie przeczą

(Ciąg dalszy na str. 2 i 3)

— DŁUGOTRWAŁA ZIM A — 
stwierdził rzecznik — spowodo­
wała znaczne szkody gospodar­
cze. M. in. państwo zmuszone 
było ograniczyć eksport węgla. 
Z tego także powodu zagrożo­
ne są cele programu rządowe­
go. zmierzającego do poprawy 
sytuacji, gospodarczej. Korzysta 
ją z tćtfciej sytuacji wrogowie. 
Stabilizacja poMycrzna w Fol-

(Dokończenie na str. 2)

Cypr

Kryzys rządowy
L O N D Y N  P A P . P r e z y d e n t C y p r u  

S p lro s  K ip r ia n u  n ie o c z e k iw a n ie  z m u  
s z o n y  b y l  o d ło ż y ć  m a ją c ą  ro z p o c z ą ć  
s łę  d z iś  w iz y tę  w  L o n d y n ie ,  g d y  
ty m c z a s e m  N ik o z j i  p o ja w i ły  s ię  
p o g ło s k i o  m o ż liw o ś c i je g o  d y m is j i .  
R z e c z n ik  r z ą d o w y  A n d re a s  C h r l -  
s to f id e s  w y ja ś n i ł ,  że K ip r ia n u  m u ­
s ia ł o d ło ż y ć  w iz y tę  n a  czas n ie ­
o k r e ś lo n y  w  z w ią z k u  z k o n ie c z n o ­
ś c ią  ś le d z e n ia  n a  b ie ż ą c o  r o z w o ju  
s y tu a c j i  w e w n ę tr z n e j w  k r a ju .  K i ­
p r ia n u  s ta n ą ł w  o b l ic z u  n a jp o w a ż ­
n ie js z e g o  w  s w e j 2 5 - le tn ie j k a r ie r z e  
p o l i t y c z n e j  k r y z y s u  p o  u c h w a le n iu  

.w  p ią te k  p rz e z  p a r la m e n t  w o tu m  
n ie u fn o ś c i  w o b e c  sp o so b u  p r o w a ­
d z e n ia  p rz e z e ń  r o k o w a ń  z T u r k a m i 
c y p r y js k im i  n a  te m a t  p rz y s z ło ś c i 
p o d z ie lo n e j w y s p y .

Dziś papież 
ma przyjąć 
A. Gromykę

R Z Y M  P A P . R a d z ie c k i m in is te r  
s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  A n d r ie j  G ro -  
m y k o ,  p r z e b y w a ją c y  z  w iz y tą  o f i ­
c ja ln ą  w e  W ło sze ch , z o s ta n ie  d z iś  
p r z y ję t y  p rz e z  p a p ie ż a  J a n a  P a w ła  
I I .  W  r o z m o w a c h  G r o m y k l  z  p rz e d ­
s ta w ic ie la m i w ło s k ie g o  k ie r o w n ic ­
tw a  d o m in o w a ła  p r o b le m a ty k a  s to ­
s u n k ó w  W s ch ó d  — Z a c h ó d  w  k o n ­
te k ś c ie  r o z p o c z y n a ją c y c h  s ię  w  
p r z y s z ły m  m ie s ią c u  w  G e n e w ie  r a -  
d z ie c k o - a m e ry k a ń s k ic h  ro k o w a ń  
r o z b ro je n io w y c h .  S z e f d y p lo m a c j i  
r a d z ie c k ie j  z a p e w n ił  r o z m ó w c ó w  
w ło s k ic h ,  iż  Z S R R  szcze rze  p ra g n ie  
p o d ję c ia  ro k o w a ń  g e n e w s k ic h  ze 
S ta n a m i Z je d n o c z o n y m i,  w z y w a ją c  
z a ra z e m  Z a c h ó d  d o  p r z e c iw s ta w ie ­
n ia  s ię  p ró b o m  ro z c ią g n ię c ia  w y ś c i­
g u  z b r o je ń  na  p rz e s trz e ń  k o s m ic z ­
ną . G r o m y k o  w y r a z i ł  o b a w ę , iż  
r o k o w a n ia  g e n e w s k ie  m o g ą  o ka z a ć  
s ię  t r u d n e .

Prokuratura w Policach

prowadzi śledztwo

Duńczycy odesłali 
uciekinierów z Polski

T R Z E J  m ie s z k a ń c y  S z c z e c in a  S ła ­
w o m ir  K . ,  D a r iu s z  L .  ł  M ir o s ła w  
S. u k r y l i  s ię  n a  s ta tk u  „ Z g o r z e le c ”  
p ły n ą c y m  z ła d u n k ie m  w ę g la  do 
R o e rd a ł w  D a n i i ,  w  te n  sp o só b  
n ie le g a ln ie  p r z e k r o c z y l i  g ra n ic ę . 
W ła d z e  d u ń s k ie  p o w ia d o m io n e  o 
o d k r y c iu  p a s a ż e ró w  n a  g a p ę . k t ó ­
r z y  c h c ie l ib y  o o z o s ta ć  w  D a n i i,  n ie  
w y r a z i ły  n a  t o  z g o d y . N a k a z a n o  
o d e s ła n ie  ic h  — tą  s a m ą  J e d n o s tk ą  
d o  P o ls k i.

W  s p r a w ie  t e j  t r w a  p o s tę p o w a n ie  
k a r n e  p ro w a d z o n e  p o d  n a d z o re m  
P r o k u r a tu r y  R e jo n o w e j w  P o lic a c h  

z s ie d z ib ą  w  S z c z e c in ie .

Ile za telewizor?

Spekulacyjne
„partnerstwo"

NASZA ostatnia publikacja 
poświęcona spekulacyjnej kolej­
ce, spokojnie sobie egzystującej 
przed sklei>em telewizyjnym 
przy al. Niepodległości 16, 
wywołała duży oddźwięk 
wśród Czytelników. Posypały 
sdę pod naszym adresem pyta- 

i nia: dlaczego n ik t nie położy 
I (Dokończenie na str. 8)
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Min. Urban w „Interpressie“
(Dokończenie ze str. 1)

sce, reformy — te nasze osiąg­
nięcia budzą niepokój określo­
nych kół. Dlatego ponawiane 
są wezwania do zorganizowa­
nia w kraju 15-mi nutowego 
strajku. Bezsens i cynizm — 
cechują to we2swanie. W ciągu 
15 minut wytwarza sic w Pol­
sce produkcję wartości 1 mld 
350 min złotych. W tym czasie 
można zrobić 12 tysięcy par bu­
tów, a w budownictwie war­
tość takiej pracy równa jest 
130 min zł. Poza tym strajk 
nawet 15-minutowy nigdy nie 
jest przerwaniem produkcja ty l­
ko na kwadrans. Towarzysząca 
temu dezorganizacja wywołała­
by przerwę w istocie dłuższą.

Wezwanie do strajku sfoirm l i ­
towane zostało niezależnie od 
dyskusji nt. podwyżki cen. Za­
troskanie społeczne, związane z 
koniecznością regulacji cen zo­
stało zatem cynicznie wyzyska­
ne.

Poczynania wrogich sił nie po 
»ostaną bez odpowiedzi. Pań­
stwo wystąpi z całą konsekwen 
eją I surowością prawa wobec 
inspiratorów i prowodyrów 
akcja strajkowych, jeśliby taicie, 
miały nastąpić. Rząd wyraża 
jednak przekonanie, że pracow­
nicy nie pozwolą się sprowoko­
wać. Cała akcja jest bowrlem 
prowokacją. Swiadozą o tym 
chociażby sprzeczne wypowie­
dzi Lecha Wałęsy dla prasy za­
chodniej. Raz nawołuje on do 
Strajku (Reuter), to znowu o- 
świad.cza. że nie będzie taikióh

wezwań (AFP, UPI). Jest to 
przejaw asekuracji „na obie 
stadny” . Dlatego trafnie chyba 
stwierdza „Corriere della Se­
ra” : Wałęsa mówd jęsyfciem „bu 
dowania barykad” .

Z kolei „Wolna Europa” po­
daje, powołując się na jakieś 
„Słowo Podziemne” , w yniki an­
kiety, .jakoby przeprowadzonej 
w sprawie zapowiadanego atraj 
ku. Charakterystyczne, że w tej 
ankiecie tylko 21 osób pyta­
nych opowiada się za przepro­
wadzeniem tego rodzaju akcji.

Minister mianem poczynań 
haniebnych nazwał próbę wciąg 
nięcia dio strajku młodzieży 
szkolnej. A  właśnie o poparcie 
dla apelu tzw. TKK nawoływał 
młodzież w gdańskim kościele 
św. Brygidy ks. Jankowski w 
towarzystwie ks. Labudy, znane 
go skądinąd „gitarzysty z WŁosz 
c z o w e j ” .

Struktury emigracyjne b. „So­
lidarności”  (m. in. Jerzy Gręb- 
ski w  TV szwajcarskiej, Joanna 
Pilarska w  RWE. Jerzy Milew­
ski w  Brukseli) w różnych o- 
świadczemiach zaprzeczyły praw 
dziwośoi dokumentów przywie­
zionych do Polski przez Jacka 
Knapika. Krzyczą, że to fa ł­

du — że USA umyślnie . stwo­
rzyły pretekst (misja szpiegow­
ska Myera), by pogorszyć i  tak 
niedobre stosunki polityczne 
między oboma krajami. Oświad 
ożenią płynące ze Stanów Zjed 
noc zony eh, dotyczące szczegó­
łów zatrzymania małżeństwa 
Myerów, nie polegają na praw­
dzie.

Rzecznik poinformował, że od 
r. 1963 władze PRL pozbawiły 
prawa pobytu w naszym kraju 
13 dyplomatów USA w związku 
z prowadzoną przez nich dzia­
ła laości ą wy wiadowczą.

W drugiej części konferencji 
minister Urban odpowiadał na 
pytania prasy zagranicznej. Py­
tań tych nie było wiele. Doty­
czyły one szczegółów zatrzyma­
nia pik. Myera przez milicję 
oraz polityki cenowej rządu, w 
związku z decyzjami z ostat­
nich dni. Także o sytuację praw 
ną Jacka Knapika. Rzecznik 
rządu potwierdził to, co na 
wszystkie te tematy ukazało 
się do tej pory w polskiej pra­
sie, radiu i TV.

Janusz ATLAS

Uczqszacunku
(Dokończenie ze str. 1) 

widziane ani w przepisach ko­
deksu pracy, ani w regulami­
nach pracy. Podobnie częste by­
ły (a i wciąż jeszcze są!) przy­
padki odrzucania sprzeciwów 
pracowniczych dotyczących na­
łożonych kar bez porozumienia 
ze związkiem zawodowym.

O skali tych zjawisk świad­
czy fakt, że jedynce w co trze­
cim ze skontrolowanych zakła­
dów nie stwierdzono uchybień 
w tym względnie, natomiast w 
pozostałych dwóch trzecich res­
pektowanie" uprawnień związko­
wych nasuwa poważne zastrze­
żenia.

Stwierdzono również częste 
przypadku nieprzestrzegania po­
stanowień kodeksu pracy o obo 
wiąziku zasięgania opinii związ­
kowej przed zamierzonym roz­
wiązaniem z pracownikiem sto­
sunku pracy.

W połowie badanych przed­
siębiorstw nie przedkładano też 
związkowi zawodowemu do za­
opiniowania regulaminów zakła 
dowych premiowania i  nagra­
dzania pracowników, co spra­
wia, że wiele decyzji w tej tak

(istotnej dla załóg sprawie nie 
da się pogodzić z zasadą spra­
wiedliwego nagradzania za rze­
czywiste efekty pracy.

Stwierdzone fakty naruszania 
uprawnień związkowych stały 
się podstawą zobligowania przez 
Radę Państwa organów N IK  i 
Państwowej Inspekcji Pracy do 
przeprowadzenia w roku bieżą­
cym wnikliwej kontroli tego 
obszaru prawa. Skontrolowana 
zostań«? gruntownie realizacja 
ubiegłorocznych zaleceń pokon­
trolnych

Jarosław KARCZEWSKI

Idzie przedwiośnie?
(Dokończenie ze str. 1)

stanowi okres przejściowy mię­
dzy mroźną zimą a ciepłą wios­
ną. W klimatologu natomiast1 
za przedwiośnie przyjmuję się 
okres, kiedy średnie temperatu­
ry  dobowe są w granicach od 
0 do 5 stopni. Przedwiośnie, po 
dobnie jak wiosna, przychodzi 
do Polski od zachodu, co wy­
nika z przewagi w tym okresie 
wpływów klimatu oceaniczne­
go. Na przełomie lutego i mar­
ca przedwiośnie pojawia się w 
zachodniej azęści kraju, w po­
czątkach miesiąca dociera do 
Wisły, a w końcu marca obej­
muje już cały kraj. Trwa ok. 
30—40 dni w zachodniej Polsce 
4 na Wybi-zeżu, a ok. 20 dni na 
wschodzie kraju. Najdłużej pa­
nuje na Helu — 42 dni, naj­
krócej w Białej Podlaskiej — 
20 dnu. W Warszawie przedwioś 
nie trwa od 13 marca do 5 
kwietnia.

J A K  w y g lą d a  p o c h ó d  p rz e d w io ś ­
n ia  p rz e z  nasze  z ie m ie  o b l ic z o n y  
n a  p o d s ta w ie  w ie lo le tn ic h  o b s e rw a ­
c j i  k l im a ty c z n y c h ?

W  o s ta tn ic h  d n ia c h  lu te g o  p o ja ­
w ia  s ie  w  S łu b ic a c h  1 Ś w in o u jś c iu .  
D o  2 m a rc a  d o c ie ra  w  r e jo n  Szcze
0  ¡.na i  W ro c ła w ia .  5 m a rc a  je s t  w  
K r a k o w ie ,  a n a s tę p n e g o  d n ia  w  P o ­
z n a n iu  1 T a r n o w ie .  7 m a rc a  za c z y ­
n a  s ie  p rz e d w io ś n ie  n a  H e lu . W  
W a rs z a w ie  Jest 13 m a rc a . W  d r u ­
g ie j  p o ło w ie  m ie s ią c a  w k ra c z a  d o  
w s c h o d n ie j P o ls k i —  16 m aT ca Jest 
w  Z a m o ś c iu . 17 m a rc a  w  O ls z ty n ie ,
1 u  w  B ia łe j  P o d la s k ie j.  24 m a rc a  
p o ja w ia  s ie  w  S u w a łk a c h . Z  d u ­
ż y m  o p ó ź n ie n ie m  z ja w ia  s ie  w  gó ­
r a c h  — p o d  k o n ie c  m a rc a  w  Z a ­
k o p a n e m , 28 k w ie tn ia  n a  Ś n ie żce , 
a  8 m a ja  n a  K a s p r o w y m .

D la  p o r ó w n a n ia  p o d a jm y ,  że d z i­
s ie js z e j n o c y  w e  w s c h o d n ic h  1 ce n  
t r a ln y c h  r e jo n a c h  P o ls k i  b y ło  z im ­
n o  — m in u s  12—23 s t. C .

Magistrala odrzańska

Wkrótce elektrycznym
W  T Y M  R O K U  n a s tą p i c a łk o w ita  

e le k t r y f ik a c ja  n a d o d r z a ń s k ie j m a ­
g is t r a l i  k o le jo w e j :  Ś lą s k  —  p o r t y  
z a c h o d n ie g o  W y b rz e ż a . R o b o ty  b u ­
d o w la  n o -s ie c i o w e  w e s z ły  w  k o ń c o ­
w ą  fa z ę . G o to w a  je s t  J u ż , s ie ć  n a ­
p o w ie t r z n a  n a  s z la k u  G o d k ó w  — 
E le k t r o w n ia  „ D o ln a  O d ra ” . M im o  
d o tk l iw y c h  m ro z ó w  t r w a  b u d o w a  
s ie c i n a p o w ie t r z n e j  n a  o d c in k u  K o ­
s t r z y n  — G o d k ó w , u s ta w ia  s ię  s łu ­
p y  i  b u d u je  fu n d a m e n ty .  J e d n o ­
cz e ś n ie  p r o w a d z i s ię  p rz e b u d o w ę  
d w o rc a  w  K o s t r z y n ie ,  s ta c j i  w  K r z y ­
w in ie .  d w ó c h  w ia d u k tó w  o ra z  m o ­
s tu . C a łk o w ite  z a k o ń c z e n ie  ty c h  
p r a c  p la n u je  s ię  n a  m a j  b r .

Nie pierwszy raz pojawia się 
słowo „fałszerstwo”  w prasie 
zachodtnaej. To stały argument 
tamtejszej propagandy. Fałszer­
stwem był pochód 1 maja w r. 
ub., wybory do rad narodo­
wych, proces toruńsfki. Rząd 
PRL gotów jest w zwią&ku z 
tym wysłać na Zachód orygina­
ły dokumentów przywiezionych 
przez Knapika. by któraś z re­
dakcji mogła — angażując po­
ważnych ekspertów — przepro­
wadzić odpowiednie eks-pertyzy. 
Gdyby więc jakaś redakcja by­
ła zainteresowana tą ofertą, po­
winna powiadomić o tym Biuro 
Prasowe Rządu PRL.

Min. Urban zapoznał następ­
nie zebranych z badaniami prze 
prowadzonymi przez OBOP, do­
tyczącymi stosunków państwo— 
—Kościół.

N.a pytanie, czy Kościół w 
Polsce ma swobodę w prowa­
dzeniu działalności religijnej, 
twierdząco odpowiedziało 80 
proc. ankietowanych. Odpowie­
dzi negatywnej na to pytanie 
udzieliło tylko 9 proc. Z kolei 
65 proc. uznało, że w kaza­
niach nie powinno być treści 
politycznych (26 proc. ankieto­
wanych nie widia w tym nic 
złego). Przed dwoma laty na 
podobnie sformułowane pytanie 
53 proc. ankietowanych sprzeci­
wiało się mieszaniu religiii z po­
lityką, a 35 proc. nie miało nic 
przeciwko temu. Tak więc wów 
czas ingerencję duszpasterzy ka 
tolicfcich w sprawy polityczne 
akceptowało 2/5 ankietowanych, 
a obecnie zaledwie 1/4.

Przeszło połowa ankietowa­
nych uważa, że za wystąpienia 
antypaństwowe księża powinni 
.ponosić odpowiedzialność kar­
ną, 26 proc. jest temu przeciw­
nych. Dwa lata temu za ko­
niecznością odpowiedzialności 
prawnej księży opowiedziało 
siię 33 proc. ankietowanych. Ko 
mentarz do tych badań nasuwa 
się niejako samoistnie.

Miin. Urban poinformował, że 
Departament Stanu USA w od 
wecie za ujawnienie działalno­
ści szpiegowskiej attache woj­
skowego Ambasady USA w 
Warszawie płk. Myera. uznał 
za persona non grata attache 
wojskowego Ambasady PRL w 
Waszyngtonie płk. Zygmunta 
Szymańskiego. Zapowiedziano 
także inne kroki przeciw Pol­
sce. Odroczono już np. akt pod­
pisania dwustronnej umowy o 
współpracy naukowo-technLcz- 
nej.

Zdaniem rządu PRL, wszyst­
kie decyzje rządowych czynni­
ków amerykańskich nie są ni­
czym usprawiedliwione. Strona 
amerykańska nie przedstawiła 
np. żadnych zarzutów polskie­
mu attache wojskowemu. Uwa­
żamy — powiedział rzecznik rzą

Kampania sprawozdawczo- 
wyborcza w ZSL

(Dokończenie ze str. 1) 
i  KG W oraz sołtysi. W znacz­
nej części tych zebrań uczest­
niczyli również przedstawiciele 
organizacji i instytucji działają­
cych w gminach. Stanowiły więc 
one forum wymiany myśli i po 
glądów o sprawach lokalnych 
i  ogólnospołecznych, o osiągnię­
tych rezultatach i trudnościach 
w różnych dziedzinach. Służyły 
jednocześnie — na gruncie kon­
kretnych spraw oraz umiejętno­
ści ich dostrzegania i  rozwią­
zywania — umacnianiu i rozwi 
janiu partnerskiego współdziała 
nia ogniw PZPR i ZSL w inte­
resie całego środowiska.

D Y S K U S J A  ta  k o n ty n u o w a n a  je s t  
o b e c n ie  na  g m in n y c h  i  r ó w n o r z ę d ­
n y c h  z ja z d a c h  s t r o n n ic tw a ,  k tó r y c h  
z n a c z e n ie  p o d n o s i f a k t ,  że są on e  
p ie rw s z y m i s z e r o k im i s p o tk a n ia m i 
a k t y w u  p o  I X  K o n g re s ie  Z S L . J e s t 
o n  w y s o k o  o c e n ia n y  p rz e z  c z ło n k ó w  
s t r o n n ic tw a  i  s p o łe c z e ń s tw o , szcze 
g o ln ie  ze w z g lę d u  n a  w y n ik i  o b ra d  

.k o n g re s o w y c h , je d n o z n a c z n ie  o k r e ­
ś la ją c y c h  m ie js c e  Z S L  w  k o a l ic y j ­

n y m  s y s te m ie  w ła d z y  p o l i t y c z n e j  i  
w s p ó ło d p o w ie d z ia ln o ś ć  c h ło p s k ie j  
p a r t i i  w  p ro c e s ie  u r z e c z y w is tn ia n ia  
s o c ja l is ty c z n e j o d n o w y  1 r e fo r m ,  
ja k  r ó w n ie ż  ze w z g lę d u  n a  t r e ś c i 
p r z y ję t y c h  p rz e z  te n  K o n g re s  p o d ­
s ta w o w y c h  d o k u m e n tó w :  d e k la r a c j i  
id e o w e j,  p r o g r a m u  i  s ta tu t u  Z S L .

W  d y s k u s ja c h  z ja z d o w y c h  d o m i­
n u ją  — p o d o b n ie  ja k  na  z e b ra n ia c h  
k ó ł  Z S L . a le  w  s z e rs z y m  w y m ia rz e  
— p r o b le m y  r o ln ic tw a  i  g o s p o d a rk i 
ż y w n o ś c io w e j.  D o c e n ia n a  je s t  s ta ­
b i ln a  i  k o n s e k w e n tn a  r e a liz a c ja  
w s p ó ln e j p o l i t y k i  r o ln e j  P Z P R  i  
Z S L  o ra z  p o d ję te  w  k r ó t k im  czas ie  
k o m p le k s o w e  d e c y z je  n a  rz e c z  r o l ­
n ic tw a  l  g o s p o d a rk i ż y w n o ś c io w e j,  
p rz y n o s z ą c e  ju ż  p o z y ty w n e  e fe k ty .  
R ó w n o c z e ś n ie , d a ls z e  d u ż e  p o t r z e b y  
r o ln ic tw a  —. z n a c z n ie  w ię k s z e  n iż  
m o ż liw o ś c i i c h  s p e łn ie n ia  — b u d z ą  
czę s to  e m o c jo n a ln e  z n ie c ie r p l iw ie n ie  
z n a jd u ją c e  o d z w ie r c ie d le n ie  w  l ic z ­
n y c h  p y ta n ia c h  i  n ie je d n o k ro tn ie  
w y ra ż a n y c h  o b a w a c h  o  p rz y s z ło ś ć  
r o ln ic tw a .  W y p ły w a ją  o n e  z  t r o s k i  
o p e łn e  p rz e s trz e g a n ie  i  w y k o n a n ie  
p o s ta n o w ie ń  w s p ó ln e g o  X I  P le n u m  
K C  P Z P R  l  N K  Z S L  o ra z  I X  K o n ­
g re s u  Z S L , sz c z e g ó ln ie  w  s fe rz e  tw o  
rż e n ia  w a r u n k ó w  d la  d a lsze g o  r o z ­
w o ju  p r o d u k c j i  r o ln e j  1 o s ią g a n ia  
p o s tę p u  s o c ja ln o -b y to w e g o  ś ro d o ­
w is k  w ie js k ic h .

Na rzecz Pomnika-Centrum

Zdrowia Małki Polki

Dar „Expressu“
W A R S Z A W A  P A P . Z e s p ó ł „ E x  

p re ssu  W ie c z o rn e g o ”  n ie z a le ż n ie  o d  
te g o . że a k t y w n ie  p r o p a g u je  id e ę  
b u d o w y  P o m n ik a - S z p ita la  C e n tr u m  
Z d r o w ia  M a tk i - P o lk i ,  w n o s i ta k ż e  
is to t n y  w k ła d  f in a n s o w y  w  r e a liz a ­
c ję  te g o  s z la c h e tn e g o  c e lu . 20 b m . 
r e d a k to r  n a p z e ln y  t e j  g a z e ty ,  R y ­
s z a rd  Ł u k a s ie w ic z  p rz e k a z a ł n a  r ę ­
ce p rz e d s ta w ic ie la  R a d y  O b y w a ­
te ls k ie j  B u d o w y  P o m n ik a -S z p ita la ,  
w  o b e c n o ś c i c z ło n k ó w  ze s p o łu  r e ­
d a k c y jn e g o ,  k w o tę  400 ty s .  z ł  n a  
k o n to  b u d o w y . K w o ta  ta  je s t  czę­
ś c ią  d o c h o d u  u z y s k a n e g o  z  k o n k u r  
su  ..M iss  P o lo n ia  84” . R e d a k c ja  
, ,E x p re s s u  W ie c z o rn e g o ”  z a d e k la ro ­
w a ła  d a lsze  w p ła t y  n a  b u d o w ę  sz p i 
ta la - p o m n ik a .

Spowodowały śmierć 

dwojga dzieci

Pracownice apteki
ukarane

S IE R A D Z  P A P . S ą d  R e jo n o w y  w  
Ł a s k u  ( w o j .  s ie ra d z k ie )  o g ło s i ł  w y ­
r o k  w  s p r a w ie  o  s p o w o d o w a n ie  
ś m ie r c i,  d w o jg a  m a ły c h  d z ie c i — 
k tó r y m  10 s ie r p n ia  1884 r .  w  W o ­
je w ó d z k im  S z p i ta lu  Z e s p o lo n y m  w  
ty m  m ie ś c ie , n a  s k u te k  m y ln e g o  
o z n a k o w a n ia , z a m ia s t c h lo r k u  sod u  
p o d a n o  w  k r o p ló w c e  c h lo re k  p o ta ­
su .

O b ję te  a k te m  o s k a rż e n ia  p r a c o w ­
n ic e  s z p ita ln e j a p te k i  u z n a n o  za 
w in n e  n ie d o p e łn ie n ia  o b o w ią z k ó w  
s łu ż b o w y c h . T e re s a  N . s k a z a n a  z o ­
s ta ła  n a  2 la ta  p o z b a w ie n ia  w o l ­
n o ś c i z  z a w ie s z e n ie m  w y k o n a n ia  
k a r y  p rz e z  4 la ta  o ra z  100 ty s .  z ł  
g r z y w n y .  K ie r o w n ic z k a  a p te k i  — 
A n n a  D . i  j e j  z a s tę p c z y n i — L e o ­
k a d ia  L .  o t r z y m a ły  k a r y  p o  1,5 r o ­
k u  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i z  z a w ie ­
sz e n ie m  ic h  p rz e z  4 la ta ,  p o  80 ty s . 
z ł  g r z y w n y  o ra z  k a r y  z a k a z u  z a j­
m o w a n ia  s ta n o w is k  k ie r o w n ic z y c h  
p rz e z  4 la ta .

Bez „Mmnikt
(Ciąg dalszy ze str. 1)

wyniki gospodarcze uzyskiwane w 
ostatnich latach, wzrost dochodu 
narodowego i produkcji przemysto 
wej, rosnące dostawy towarów 
rynkowych i poprawa sytuacji w 
handlu zagranicznym. Korzystne 
wyniki uzyskano także w dziedzi­
nie poprawy efektywności gospo­
darowania. Wydajność pracy w 
przemyśle jest większa niż na 
przykład w 1979 r.

W tym kontekście mówca zwró­
cił uwagę na zasadniczą zmianę 
jaka dokonała się w strukturze 
polskiego handlu zagranicznego. 
W 1978 r. — powiedział min. Ba­
ka — nadwyżka importu z kra­
jów kapitalistycznych w stosunku 
do eksportu wynosiła 1,8 mld do­
larów. W ub. r. natomiast udało 
się odwrócić te proporcje. Nasz 
eksport do tego obszaru był więk 
szy od importu o 1,7 mld dola­
rów. Sporą część uzyskanej nad­
wyżki trzeba było jednak przezna­
czyć na obsługę długu.

Ludzie — stwierdził — ocenia­
ją sytuację gospodarczą kraiu —  
często krytycznie — poprzez kon­
kret, poprzez sytuację na rynku. 
Ale takim konkretem może być 
np. liczba samochodów osobo­
wych jeżdżqcych obecnie w kra­
ju, których mamy 3,3 min, a prze­
cież ok. 900 tys. sprzedano już

po 1980 r. Zasadnicze zmiany do­
konały się także na rynku. Po­
prawa jest widoczna, choć nadal 
zdajemy sobie sprawę, że wystę­
puje jeszcze wiele braków.

Kontynuując, szef od reformy 
powiedział, że konieczne jest jed­
nak uznanie, iż wyprowadzenie 
kraju z trudności w równym stop­
niu zależy od tzw. dołów, jak i 
od góry. Niesłuszne jest wyraża­
ne niekiedy oczekiwanie, że przyj­
dzie ktoś kto zreformuje gospo­
darkę bez udziału „dołów". Re­
forma jest procesem społecznym 
i można ją przeprowadzić tylko 
wespół z załogami. Musimy stwo­
rzyć taki system, w którym inte­
resy przedsiębiorstw i gospodarki 
byłyby zbieżne. Pod tym wzglę­
dem istniejące możliwości są róż­
nie wykorzystywane przez zakła­
dy. Mamy np. bardzo ostre prze­
pisy dotyczące jakości, ale czy są 
one przestrzegane? W Krośnień­
skich Hutach Szkła np. ok. 50 wy­
robów ma znak jakości „Q". W 
tym samym czasie np. w Wiel­
kopolskiej Fabryce Maszyn Elek­
trycznych w Poznaniu trzeba 
wstrzymywać produkcję niektórych 
wyrobów, już nawet nie ze wzglę 
du na ich jakość, ale ze względu 
na bezpieczeństwo. Czy to jest 
wina „góry"? I koleiny przykład: 
w całym budownictwie system e- 
konomiczna-finansowy jest ten

sam, tymczasem porównywalny 
koszt jednego metra kw. domu w 
Elblągu wynosi 30 tys. zł, a w są­
siednim Olsztynie — 18 tys. zł...

Na licznych naradach stole mó­
wi się o konieczności racjonaliza­
cji zatrudnienia. Podkreśla się, że 
za dużo jest administracji. Szcze­
bel centralny nie może jednak 
wziąć na siebie obowiązku okreś­
lania struktury zatrudnienia w 
przedsiębiorstwie. Stosowane są tu 
różne bardzo mocne bodźce, a 
efekty mimo wszystko nie są du­
że. Wielu ciągle ogląda się na 
„górę" licząc, że ona weźmie na 
siebie odpowiedzialność za roz­
wiązywanie trudnych spraw zatrud 
nieniowych. Tymczasem mogą to 
zrobić tylko i wyłącznie same 
przedsiębiorstwa.

I jeszcze jeden przykład: mówi 
się o złożonej sytuacji finansowej 
wielu rodzin. Aby umożliwić do­
datkowe zorobkawanie stworzono 
prawne ramy powoływania zakła­
dowych zespołów gospodarczych. 
Mimo różnych bodźców i zachęt 
w całej Polsce powstało ich jed­
nak tylko ak. 150...

Min. Baka krytycznie ustosunko­
wał się również do opinii zawar­
tej w stanowisku Federacji Me­
talowców, w którym zarzucono, 
źe polska reforma gosoo^amza 
realizowana jest na wzór kapi­
talistyczny. Teza taka — stwier-
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20 tys. imigrantów 
opuści Francję

P A R Y Ż  P A P . W e d łu g  in fo r m a c j i  
p rz e k a z a n e j p rz e z  p rz e w o d n ic z ą c e g o  
k r a jo w e g o  u rz ę d u  e m ig ra c y jn e g o  
G e ra rd a  F u c h s a , w  1985 r o k u  20 
ty s .  im ig r a n t ó w  ( łą c z n ie  50 ty s .  o -  
só b , w l ic z a ją c  w  to  c z ło n k ó w  r o ­
d z in )  p o w in n o  o p u ś c ić  d o b r o w o ln ie  
F r a n c ję .  G e ra rd  F u c h s  d o d a ł,  że 
je s t  t o  l ic z b a  i  t a k  o g ra n ic z o n a , 
z w a ż y w s z y , i ż  w e  F r a n c j i  m ie s z k a  
o b e c n ie  4 m in  c u d z o z ie m c ó w .

G e ra rd  F u c h s  p r z y p o m n ia ł,  że  p o  
U ty k a  rz ą d o w a  w  d z ie d z in ie  im ig r a ­
c j i  z m ie rz a  d o  t r z e c h  c e ló w : in te ­
g r a c j i  lu d n o ś c i n a p ły w o w e j,  z  k tó ­
r e j  t r z y  c z w a r te  p rz e b y w a  w e  F r a ń  
c j i  o d  p o n a d  10 la t ,  e n e rg ic z n e j w a l  
k i  z n ie le g a ln y m  z a t ru d n ie n ie m  i  
u ła tw ia n ia  d o b r o w o ln y c h  p o w ro tó w  
Im ig r a n tó w  d o  s w o ic h  k r a jó w .

Słuch absolutny 
jest dziedziczny
B O N N  P A P . J a k  p is z e  z a c h o d -  

n io n ie m ie c k i  ty g o d n ik  „ D e r  S p ie -  
g e ł” , t y l k o  je d e n  c z ło w ie k  na  p ó ł­
to ra  ty s ią c a  lu d z i  p o s ia d a  s łu c h  ab  
s o lu tn y .  c z y l i  z d o ln o ś ć  d o k ła d n e g o  
o d tw o r z e n ia  k a ż d e g o  d ź w ię k u .

B a d a n ie m  te g o  fe n o m e n u  z a ję l i ,  
s ię  p s y c h ia t r z y  a m e ry k a ń s c y  J . P r o -  
f i t t  i  H .  B id d e r .  S t w ie r d z i l i  o n i,  
że  s łu c h  a b s o lu tn y  je s t  z ja w is k ie m  
d z ie d z ic z n y m . W e d łu g  Ic h  d a n y c h , 
w  p rz e s z ło  p o ło w ie  z b a d a n y c h  
p rz e z  n ic h  p r z y p a d k ó w  p o s ia d a c z e  
te g o  rz a d k ie g o  d a r u  m ie l i  o jc a  lu b  
m a tk ę  ze s łu c h e m  a b s o lu tn y m . N ie  
m o ż n a  g o  n a to m ia s t  n a b y ć  lu b  r o z ­
w in ą ć  ć w ic z e n ia m i,  t r e n in g a m i lu b  
in n y m i  z a ję c ia m i.

N a w ia s e m  m ó w ią c , sa m  p rz e z  s ię  
s łu c h  a b s o lu tn y  n ie  g w a r a n tu je  Je­
szcze s u k c e s u  n a  p o lu  m u z y k i ,  zaś 
je g o  b r a k  n ie  p r z e k re ś la  szan s  w  
te j  d z ie d z in ie .  J a k  w ia d o m o , d a r  
te n  p o s ia d a ł g e n ia ln y  M o z a r t ,  je d ­
n a k  n ie  m n ie j  u z d o ln io n y  S c h u ­
m a n n  n ie  m ó g ł s ię  n im  p o c h w a lić .

RENIFERY w pobliżu 
szwedzkiej miejscowości Am 
marnes w poszukiwaniu 
pożywienia zlizują sól z 
szosy.

Rajdowe mistrzostwa Europy

„Maluch“ -  trzeci 
w górach Harzu

B O N N  P A P . N a jm n ie js z y  p o ja z d  
n a  t r a s ie  p o ls k i  „ m a lu c h ”  r o d e m  z 
B ie ls k a - B ia łe j  z a ją ł  t r z e c ie  m ie js c e  
w  z a k o ń c z o n y m  w  n ie d z ie lę  24 b m . 
w  R F N  m ię d z y n a r o d o w y m  r a jd z ie  
s a m o c h o d o w y m  S a c h s - W in te r  R a l­
l y ,  k t ó r y  s ta n o w i ł  e l im in a c je  m i ­
s t r z o s tw  E u r o p y  i  e l im in a c je  m i ­
s t r z o s tw  r a jd o w y c h  R F N  i  A u s t r i i .

P o ls k a  z a ło g a : J a n u s z  S z e r la  l  
K r z y s z to f  J a m a rk ,  k tó r a  s ta r to w a ła  
w  k la s ie  p o ja z d ó w  d o  1300 c c m , p o ­
k o n a n a  z o s ta ła  je d y n ie  p rz e z  d w ie  
z a ło g i R e p u b l ik i  F e d e r a ln e j ja d ą c e  
n a  s a m o c h o d a c h : „ O p e l-C o rs a ”  1 
„ V o lk s w a g e n - P o lo ” .

R o z e g ra n y  w  g ó ra c h  H a r z u  ze  s ta r  
te m  i  m e tą  w  B a d  H a r tb u r g  r a jd  
o k a z a ł s ię  Im p re z ą  b a rd z o  t r u d n ą  
o  c z y m  ś w ia d c z y  f a k t ,  że  z 51 za ­
łó g  s ta r t u ją c y c h  d o  m e ty  d o ta r ły  
t y l k o  22.

T ra s a  o  d łu g o ś c i 920 k m  m ia ła  aż  
300 k m  o d c in k ó w  s p e c ja ln y c h  w  
ty m  k i l k a  w y ś c ig o w y c h .

T r u d ó w  r a jd u  n ie  w y t r z y m a ła  
d ru g a  p o ls k a  z a ło g a : M a r iu s z  K o ­
s t r  za k  i  W o jc ie c h  G ą s e c k ł,  k tó r z y  
ja d ą c  s a m o c h o d e m  „Ł a d a -1 6 0 0 ”  o d ­
p a d l i  n a  p o c z ą tk u  p ie rw s z e g o  e ta ­
p u  w  w y n ik u  a w a r i i  p o ja z d u .

Bliźniaki z probówki
L O N D Y N  P A P . W  p o n ie d z ia łe k  

p o in fo r m o w a n o  w  M e lb o u r n e ,  że  w  
u b . p ią te k  p e w n a  A u s t r a l i j k a ,  k t ó ­
r e j  w s z c z e p io n o  d w a  w c z e ś n ie j z a -  
m ro ż n e  e m b r io n y ,  u r o d z i ła  szczę­
ś l iw ie  b l iź n ię ta  p łc i  ż e ń s k ie j.  S ta n  
n o w o r o d k ó w  je s t  w y ś m ie n i ty .  J e s t 
to  p ie rw s z y  te g o  ty p u  w y p a d e k  w

ś w ia to w e j  m e d y c y n ie .

Kongres USA debatuje nad zbrojeniami

Atomowe rakiety „MX
„atutem przetargowym...“

W ASZYNGTON PAP. Rozpoczynająca się w Kongresie USA 
debata budżetowa nad realizacją programu budowy 10-g to wi­
cowy eh międzykontynentalnych rakiet atomowych prze­
kształciła się w debatę nad celami i zasadami polityki zbro­
jeń i kontroli zbrojeń rządu prezydenta Reagana w  drugiej 
kadencji.
SEKRETARZ STANU USA, W y s tę p u ją c y  n a  f o r u m  k o m is j i  

_  1 , ,  ’  s i ł  z b r o jn y c h  S e n a tu  s e k re ta rz  o -George Shultż, występując na brony USA, C a s p a r W e in b e rg e r  o- 
f o r u m  komisji S i ł  zbrojnych ś w ia d c z y ł,  Iż  c a łk o w ita  r e a liz a c ja  
Senatu oświadczy!. i i
czym warunkiem powodzenia I u n .!Cte m  z a ró w n o  o s ią g n ię c ia  ee- 
rozmów rozbrojeniowych w Ge- łó w  ja k ie  p o s ta w ił  s o b ie  r z ą d  p re -  
newie Jest przyznanie funduszy “
n a  realizację programu budowy b r o je n io w y c h  ze Z w ią z k ie m  R a - 
rakiet „M X ’*~ jak również n a  d z ie c k im ,  j a k  1 u m o c n ie n ia  p o tę g i 
r e a l i z a c ie  D o z o s ta ly c h  D rO £ ’* a -  w o s k o w e j  s ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h , realizację p o z o s > u u .y c ii C a sp a r W e in b e rg e r  s p re c y z o w a ł
mów rozbudowy i modernizacji ¿wa za sa d n icze  p o w o d y , d la  k tó -  
a  tomowych S.ił strategicznych rych rz ą d  p re z y d e n ta  R e a g a n a  n ie  
c t 9 n i w  7 io d ,n n r 7 n .n v r h  m o że  z re z y g n o w a ć  z r e a l iz a c j i  p ro -

7? Z je d n o c z o n y c n .  g r a m u  b u d o w y  r a k le t  a to m 0 w y c h
Mysią przewodmaą wystąpię- >tjy jX ” : p 0  p ie rw s z e  re z y g n a c ja  o- 

n i a  sekretarza stanu było stwoer z b a c z a ła b y  b r a k  s ta n o w c z o ś c i i  zde 
d z o n n i*  i i  osia2n'ec.:e n r  ze z c y d o w a m ia  o s ią g n ię c ia  p rz e z  U S Aazeniie, IZ  o s ią g u  . ę u e  p i z « z  p r z e w a f t i  w o js k o w e j  n a d  Z S R R , po
rząd prezydenta Reagana poro- drugie, rezygnacja z budowy tych 
zumień O redukcji i  kontroli rakiet byłaby równoznaczna z re- 
zbrojeń, porozumień odpowiada 1 tS g * g Z * £ g * * S i
jących interesom strategicznym stany Zjednoczone we wspotczes- 
Stanów Zjednoczonych, wyma- nym świecis.
ga dalsze®) maksymalnego Y "  B s T n ,“ S S '  g e i lw ^ w y isiłku zbrojeniowego o  ta no W S tę p u ją c  n a  f o r u m  k o m is j i  s i ł  z b r ó j
Zjednoczonych. n y c h  s e n a tu  w y r a z i ł  r ó w n ie ż  p o - '

g lą d , iż  re z y g n a c ja  z b u d o w y  r a -  
J E D N O C Z E S N IE  s e k re ta rz  s ta n u  Ic ie t „ M X ”  ja k  i  r e z y g n a c ja  z  d a ł-  

U S A  z a p rz e c z y ł,  iż  d a ls z y  r o z w ó j  s ze j ro z b u d o w y  1 m o d e r n iz a c ji  a -  
z b r o je ń  a to m o w y c h  1 k o n w e n c jo n a l  m e r y k a ń s k ic h  s i ł  a to m o w y c h  ©sła­
n y c h  m a  p e łn ić  f u n k c je  „ a tu tó w ,  b i ła b y  p o z y c je  p rz e ta rg o w a  S ta n ó w  
p r z e ta r g o w y c h ”  w  r o k o w a n ia c h  ro z  Z je d n o c z o n y c h  w  G e n e w ie  1 u n ie -  
b r o je n io w y c h .  Z b r o je n ia  a m e ry k a ń -  m o ż L iw iła b y  o s ią g n ię c ie  z a m ie rz o -  
s k ie  — o ś w ia d c z y ł S h u l tz  — s ta -  n y c h  ce ló w .
n o w ia  in te g r a ln a  cześć a m e ry k a ń -  „  A tjTv r  A TAC * o-łne w  / ^ h a ­
s k ie j  p o l i t y k i  z a g ra n ic z n e j.  Z A B I E R A J Ą C  gŁOS W  d e o a

-^cle , senator Gary Hart wyraaił 
pogląd, iż polityka s&amtażiu 
zbrojeniowego i  skłonienie 
ZSRR do rokowań rozbrojenio­
wych z pozycji siły. skazana' 
jest na niepowodzenie.

Polityka ta całkowicie zaiwiod 
ła podczas pierwszej kadencji 
prezydenta Reagana i  nie ma 
żadnych podstaw by wierzyć, 
iż zda egzamin w drugiej ka­
dencja, podkreślił Hart.

Polityka realizowania progra 
mów budowy nowych systemów 
broni atomowej dla uzyskania 
„atutów przetargowych”  bądź 
uzyskania przewagi, czy też po­
zycji siły wobec ZSRR, skaza­
na jest na niepowodzenie. Ra-

Lalki jak... ludzie
N O W Y  J O R K  P A P . J a k  in fo r m u ­

je  p is m o  „ P r o g re s s iv e ”  p e w n a  f i r ­
m a  n o w o jo rs k a  s p rz e d a je  p a p ie ro w e  
la l k i ,  k t ó r y c h  tw a r z e  p r z y p o m in a ją  
ró ż n e  z n a n e  o s o b is to ś c i. D o  la le k  d o  
d a je  s ię  o d z ie ż  d o  p r z e b ie r a n ia .  
W e d łu g  k a ta lo g u ,  A m e r y k a n ie  m o ­
g ą  k u p ić  „ t r z y  a b s o lu tn ie  d o k ła d ­
n e  k o p ie  R o n a ld a  R e a g a n a , u k a z u ­
ją c e  g o  w  m ło d o ś c i,  w ie k u  d o jr z a ­
ł y m  i  o b e c n ie , p lu s  d o s k o n a łe  I m i ­
ta c je  g a r n i t u r ó w ,  k tó r e  n o s i o n  w  
ż y c iu  c o d z ie n n y m , p o d c z a s  p r a c y , 
a ta k ż e  ty c h ,  w  k t ó r y c h  w y s tę p o ­
w a ł  w  23 f i lm a c h ” . C h ę tn i m o g ą  za ­
ją ć  s ię  r ó w n ie ż  „ p r z e b ie r a n ie m ”  
p a p ie ż a  J a n a  P a w ła  I I  — o fe r u je  
s ię  4 l a l k i  1 m in ia tu r o w e  k o p ie  19 
je g o  u b io r ó w .

kloty „M X ” nie mogą być uży­
te jak» .atuty przetargowe” a 
jedynie jako broń atomowa 
pierwszego uderzenia ponieważ, 
umieszczone w dawnych wy­
rzutniach (silosach) rakiet „Mi 
nuteman” są podatne na ciosy 
atomowe, nie mają zdolności 
przetrwania uderzenia atomowe 
go i mogą być zniszczona —  
stwierdził Gary Hart.

Zwrócił uwagę, iż rakiety ato 
mowę „M X ” mogą być odpalo­
ne i  użyte jako broń pierwsze­
go uderzenia przeciwko ZSRR 
w rezultacie fałszywej oceny sy 
tuacji bądź intencji drugiej 
strony.

Gary Hart wyraził pogląd, iż 
podobnie jak to miało miejsce 
podczas pierwszej kadencji, rząd 
prezydenta Reagana nadal nie 
ma szczerych zamiarów prowa­
dzenia rokowań rozbrojenio­
wych, które doprowadziłyby do 
rzeczywistej redukcji zbrojeń.

Hart podkreślił, i i  zamiary 
jakie towarzyszą reaganowskiej 
polityce zbrojeń i kontroli zbro­
jeń w drugiej kadencja budzą 
ty m , większe podejrzenie, że 
rząd USA kontynuuje realiza­
cje programu rozbudowy strate­
gicznych sil zbrojnych, przystę­
pując jednocześnie do budowy 
kosmicznych broni przeciwrakie 
towych, które mają zagwaran­
tować bezpieczeństwo Stanom 
Zjednoczonym w wypadku kon­
flik tu  atomowego.

nie zreformuje gospodarki
dził mówca — jest z gruntu fał­
szywa. Podjęta na IX Zjeżdzie 
PZPR przebudowa mechanizmów 
funkcjonowania naszej gospodarki 
w niczym nie podważa społecznej 
własności środków produkcji, u- 
macnia zosadę podziału według 
pracy i nie narusza zasady cen­
tralnego planowania. Przeciwnie 
poprzez jego uspołecznienie pró­
buje zasadę tę umocnić. Wresz­
cie, przyjmując jako podstowową 
zasadę samorządności, rozwiąza­
nia reformy służą rozszerzeniu u- 
działu załóg w zarządzaniu, co 
przecież jest jedną z głównych 
zasad socjalizmu.

W przyszłości —  podkreślił 
mówca — musimy nadal konsek­
wentnie trzymać się kursu przy­
jętego na IX Zjeżdzie PZPR. Jeśli 
idziemy we włoścrwym kienmku 
to musimy wystrzegać się dokony 
wania histerycznych korekt. Oczy­
wiście nie znaczy to, że pewne 
elementy nie moją być doskona­
lone. Trzeba je usprawniać, ale 
bez naruszania podstawowych za­
sad.

P R Z E D S T A W IC IE L E  z a ło g i F S O  
p o s ta w i l i  m in is t r o w i  B a c e  w ie le  k o n  
k r e tn y e h  p y ta ń  i  z g ło s i l i  l ic z n e  u -  
w a g l.  D o ty c z y ły  o n e  m. in .  p r a k ­
ty c z n e j  r e a l iz a c j i  n ie k tó r y c h  zasa d  
r e fo r m y .  S tw ie rd z a n o  m . in . ,  U  w  
w a r u n k a c h  r e g la m e n ta c j i  s u ro w c ó w  
ł  m a te r ia łó w  s a m o d z ie ln o ś ć  z a k ła ­
d ó w  je s t  f a k t y c z n ie  o g ra n ic z o n a . 
T r u d n a  je s t  te ż  s y tu a c ja  f in a n s o w a

p rz e d s ię b io r s tw a .  O d p is y  n a  P F A Z  
są  w y s o k ie ,  a je d n o c z e ś n ie  b r a k u je  
ś r o d k ó w  n a  p rz e d s ię w z ię c ia ,  k tó r e  
c h r o n i ły b y  z a k ła d  p rz e d  p o s tę p u ­
ją c ą  d e k a p i ta l iz a c ją  m a ją t k u .  W  
p r z y p a d k u  F S O  d o d a tk o w o  d o c h o d z i 
b r a k  ja s n o ś c i c o  d o  p e r s p e k ty w  r o z  
w o ju  p r z e m y s łu  m o to ry z a c y jn e g o  w  
P o ls c e . P rz e d s ta w ic ie le  f a b r y k i  m ó ­
w i l i  p o z a  t y m  o  s p rz e c z n o ś c ia c h  s y ­
s te m u  fin a n s o w e g o , o  z b y t  w y s o ­
k im  — Ic h  z d a n ie m  —  o p o d a tk o w a ­
n iu  z a p a s ó w , p o ru s z a n o  k w e s t ię  o -  
p ra c o w a n ia  m in im u m  s o c ja ln e g o . 
M ó w io n o  ró w n ie ż  o  o p ła c a ln o ś c i 
e k s p o r tu .  K o le jn y  p r o b le m  zg ło s z o ­
n y  w  d y s k u s j i  t o  s p ra w a  s k u te c z ­
n o ś c i m e c h a n iz m ó w  w y m u s z a ją c y c h  
p o s tę p  te c h n ic z n y .  S tw ie rd z a n o , iż  
je s t  o n a  je szcze  s ta n o w c z o  z b y t  m a  
ła .  K r y t y c z n ie  m ó w io n o  p o za  ty m
0  u t r z y m y w a n iu  w y s o k ic h  d o ta c j i
1 o ic h  ro z d z ia le ,  w re s z c ie  o  Is t ­
n ie ją c e j  je szcze  b iu r o k r a c j i  i  m n o ­
ż e n iu  p rz e p is ó w  r e s o r to w y c h  n ie  za ­
w s z e  z g o d n y c h  z  r e fo r m ą  i  z o b o ­
w ią z u ją c y m i u s ta w a m i.

ODPOWIADAJĄC na pytania I 
opinie min. Baka stwierdzi! m. 
in., iż słuszna jest uwaga, aby 
budżet nie karał dobrych dofi­
nansowując słabszych i w ten 
sposób rozgrzeszając ich nieudol­
ność. W tym kierunku zmierzają 
właśnie rozwiązania reformy. Mu­
szą ane gwarantować rozwój, ale 
tylko dla przedsiębiorstw pracu­
jących efektywnie. Zaostrzenie pa 
rametrów ekonomicznych dla 
przedsiębiorstw było koniecznoś­
cią. Wynikało to z sytuacji bud­
żetu państwa. Walcząc z inflacją 
trzeba było szukać części braku­

jących środków budżetowych właś 
nie w przedsiębiorstwach.

Konieczne byto również wpro­
wadzenie kaucji od budowy obiek 
tów kubaturowych. W ten sposób 
likwidowano dysproporcje między 
wielkością środków inwestycyj­
nych przedsiębiorstw, a możliwoś­
ciami wykonawczymi przedsię­
biorstw budowlanych.

Nawiązując do sprawy dalszego 
rozwoju struktur organizacyjnych 
gospodarki mówca podkreślił, iż 
jest to po prostu prawo życia. 
Jedynym kryterium stosowanym 
przy tworzeniu nowych organiza­
cji powinno być zwiększenie efek 
tywności, a nie wygoda kierowa­
nia.

Wykorzystywać należy też for­
my wynikające z obowiązujących 
przepisów. Chodzi więc nie o Łwo 
rżenie jakichś superkomcernów, 
ale właśnie o zrzeszenia dobrawoł 
ne, spółki itp. Powoływanie takich 
organizacji nie może przy tym 
naruszać zasady samodzielności 
przedsiębiorstw. Ważne jest tu 
także uzyskanie zgody samorzą­
du.

W przypodku minimum socjal­
nego jest generalny problem jego 
liczenia, tego jakie potrzeby spo­
łeczne będzie ono uwzględniało; 
czy np. doliczane będą świadcze­
nia społeczne. Rząd nie unika 
problemu minimum socjalnego ale

konieczna jest tu poważna dysku­
sja z partnerem związkowym. 
Trzeba też podjąć prace nad o- 
kreśleniem płacy minimalnej. 
Wcześniej jednak należy rozstrzy­
gnąć wiele innych spraw. Rzecz 
w tym, iż od wysokości płacy 
minimalnej liczone są inne wydat 
ki socjalne.

Obecnie powiedział min.
Baka — trwają prace nad kon­
cepcją planu do roku 1990. Trze­
ba rozstrzygnąć wiele trudnych 
problemów dotyczących m. in. po­
działu szczupłych środków na 
konsumpcję i akumulację. W po­
łowie roku rząd ma przedłożyć 
różne warianty planu 5-letniego. 
Będzie tu również rozpatrzona 
sprawa przyszłości motoryzacji.

Kolejny problem —■ funkcjono­
wanie centrum. Podobnie jak ca­
ła gospodarko reformować musi 
się również szczebel centralny. 
Ważne jest jednak nie to ile ma­
my resortów, ale co one robią. 
Chodzi o to, oby dostosować ich 
działalność do nowych zasad i 
nie dopuścić do odrodzenia się 
struktur pośrednich.

Oceniając przebieg dyskusji 
min. Baka podkreślił, iż wykazała 
ona duże zaangażowanie I zna­
jomość zasad reformy. Reforma 
stała się już praktyką. Zaczęliś­
my mówić innym językiem —  
ekonomicznym.

Sportowy
kalejdoskop

M IE C Z Y S Ł A W  
N IE W IA D O M S K I 
P R E Z E S E M  P Z P  

W  W A R S Z A W IE  o b ra d o w a ł 
w a ln y  z ja z d  s p ra w o z d a w c z o -  
- w y b o r c z y  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  
P ły w a c k ie g o .  N o w y m  p re z e ­
sem  z w ią z k u  w y b r a n o  M ie c z y ­
s ła w a  N ie w ia d o m s k ie g o .

D e le g a c i o c e n i l i  o b e c n ą  s y ­
tu a c ję  p ły w a n ia ,  p i ł k i  w o d n e j,  
s k o k ó w  d o  w o d y  1 p ły w a n ia  
s y n c h ro n ic z n e g o . N ie  je s t  on a  
d o b ra , o d  w ie lu  l a t  n ie  o s ią ­
g a m y  w  ty c h  d y s c y p l in a c h  
s p o r tu  s u k c e s ó w  n a  a r e n ie  m ię  
d z y n a r o d o w e j.

W  c h w i l i  o b e c n e j n ie  is tn ie ­
je  w  n a s z y m  k r a j u  s y s te m  p o ­
w s z e c h n e j n a u k i  p ły w a n ia  — 
p o d s ta w y  fu n k c jo n o w a n ia  d y s ­
c y p l i n  s p o r tu  w c h o d z ą c y c h  w  
z a k re s  d z ia ła n ia  P Z P .

P E Ł N E  P R A W A  
D L A  P IŁ K A R S K IC H  
S Ę D Z lO W -K O B IE T ?  

K O M IS J A  s ę d z io w s k a  M ię ­
d z y n a r o d o w e j F e d e r a c j i  P i ł ­
k a r s k ie j  p o  o b ra d a c h  w  Z u ­
r y c h u  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  
J o a o  H a v e la n g e ’ a z a d e c y d o ­
w a ła . że „ n ie  m o ż e  b y ć  ż a d n e j 
d y s k r y m in a c j i  k o b ie t  je ś l i  c h o ­
d z i o  s ę d z io w a n ie  m e c z ó w  p i ł ­
k a r s k ic h ” .

R e w o lu c y jn y c h  d e c y z j i  n a  
r a z ie  je d n a k  s p o d z ie w a ć  s ię  
n ie  n a le ż y . S z e f k o m is j i  sę­
d z io w s k ie j  I r la n d c z y k  H a r r y  
H .  C o v a n  p o w ie d z ia ł :  „ M u s i­
m y  je szcze  p rz e a n a liz o w a ć  d o ­
ś w ia d c z e n ia  fe d e ra c j i  p o z w a ­
la ją c y c h  ju ż  k o b ie to m  sę d z io ­
w a ć  m ecze  p i łk a r s k ie ” .

W IE L K I  B IE G  
J E D N O N O G IE G O

S P O R T O W C A
N IE  L A D A  w y c z y n u  d o k o ­

n a ł  2 2 - le tn i m ie s z k a n ie c  F a ir -  
f ie ld  (s ta n  C o n n e c t ic u t ) ,  J e f f  
K e i th ,  k t ó r y  ja k o  d z ie c k o  m ia ł  
a m p u to w a n ą  p r a w ą  n o g ę  z p o ­
w o d u  c h o r o b y  n o w o tw o ro w e j.

W  p r o te z ie  p rz e b ie g ł d y s ta n s  
5 300 k i lo m e t r ó w  ze w s c h o d n ie ­
g o  w y b rz e ż a  S ta n ó w  Z je d n o ­
c z o n y c h  n a  z a c h o d n ie . K e i th  
u c z c i ł  s w ó j t r i u m f  k ą p ie lą  w  
O c e a n ie  S p o k o jn y m .

P I Ł K A R Z E  C h R L  
R O Z G R O M IL I B R U N E I 

W  E L IM IN A C Y J N Y M  m e c z u  
P i łk a r s k ic h  M is t r z o s tw  Ś w ia ta  
M e k s y k  86 s t r e f y  a z ja ty c k ie j  
g r u p y  4 C h R L  r o z g ro m i ła  B r u  
n e i 8:0 (4:0). W  ta b e l i  p r o w a d z i 
C h R L  9 p k t . ,  p rz e d  H o n g k o n ­
g ie m  2 pkt., M a k a o  2 pkt.
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N ie  m o że  g o  n a  s to le  z a b r a k n ą ć

P o  prostu  eh leb
PIECZYWO niezależnie w jakim kraju i jak jest wypiekane speł­

nia najistotniejszą rolę w żywieniu człowieka. Obiegowo mówi 
się: zarobić na ehleb, byle Chleba nie zabrakło, chleba naszego 
powszedniego. Chleb jest znany od 10 tysięcy lat. Człowiek 
pierwotny jadł go w postaci polewki, którą przyrządzał z zia­
ren traw i zalewał gorącą wodą.
W MIARĘ postępu czasu bry­

ję zastąpiono plackami pieczo­
nymi ' na gorących kamieniach. 
Placki zasadniczo różniły się od 
dzisiejszego chleba, a to dlatego, 
że były pieczone bez drożdży. 
Mimp to w Atenach w V w. 
p.n.e. znano kilkadziesiąt od­
mian pieczywa. Rewolucją w 
wyrobach piekarniczych wpro­
wadziły drożdże, najpierw piw­
ne. Pieczywo stało się wtedy 
pulchne i miękkie. Później wy­
naleziono drożdże prasowane. 
Wtedy ehleb stał się jeszcze 
smaczniejszy.

W Polsce w dniu powszednim 
na stołach gościł najczęściej 
ehleb żytni z dodatkiem mąki 
jęczmiennej i  owsianej. Białe 
pieczywo zwane kołaczami jedli 
przeważnie ludzie bogaci, szlach 
ta, magnaci i  zamożni mieszczą 
nie.

Kunszt piekarniczy rozwijał 
się latami. Rzemieślnicy — pie- 

, karze tajemnicę wypieku przeka 
zywali z ojca na syna i strzegli 
je j jak oka w głowie. Dopiero 
w IX  w. zaczęto budować więk 
s.ze piekarnie, gdzie produkcja 
chleba odbywała się w więk­
szych ilośaiach. Długo jeszcze n,a 
wsiach polskich pieczono ehleb 
w domach we własnych pie­
cach. Często wzbogacano go war 
tośaiiowymi dodatkami np. w 
Australii dodając pomidory, w 
Szweojd mięso, a u nas miód. 
W krajach północnych chętnie 
spożywa się pieczywo z mąki 
żytniej, a na obszarach powsze­
chnej uprawy kukurydzy waż­
nym dodatkiem do mąki przy 
wypieku chleba są ziarna kuku­
rydzy, a czasem wypieka się go 
po prostu tylko z mąki kukury­
dzianej. W kraju przeciętne 
dzienne spożycie chleba wynosi 
około 0,5 kg na osobę, oo pok-ry 
wa 50 proc. zapotrzebowania 
kalorycznego i białkowego orga­
nizmu. W 1955 zjadaliśmy 134 
kg rocznie na osobę, w 60 r. ju t 
117, a dzisiaj jeszcze mniej. 
Duże zapotrzebowanie na pieczy 
wio wynika z faktu, iż jest ono 
-nadal podstawą naszego wyży­
wienia. Chleb zawiera niezbędne 
węglowodany, substancje biał­
kowe, tłuszcze, błonnik i wita­
miny z grupy B, a także sole 
mineralne. Ogólnie jest wiado­

mo, ż e  zdrowszy jest ehleb 
żytni, czarny. Według kardiolo­
gów pieczywo ciemne obniża po 
ziom cholesterolu we krw i, tym 
samym zmniejsza zachorowal­
ność na choroby układu krw io­
nośnego. W kraju najbardziej po 
pularne wypieki uzyskuje się z 
mieszaniny mąki żytniej i pszen 
nej. Do tej grupy należą C h le ­
by: mazowiecki, praski, zako­
piański, sandomierski, poznań­
ski. Nie sposób tutaj pominąć 
chlebów dietetycznych jak ehleb 
skrobiowy przeznaczonych dla 
chorych, którzy nie mogą spoży 
wać białka, glutenowy dla cho­
rych na cukrzycę. Sprzedaż ich 
odbywa się w określonych skle­
pach.

Dzisiejszy przemysł piekarni­
czy to prawie całkowita mecha­
nizacja i  automatyzacja wypie­
ku. Prawie całkowicie zginęły 
piekarnie maleńkie, prywatne. 
Automatyzacja w wypieku, „fa­
bryki chleba”  wyrabiające po 
100 ton pieczywa dziennie, nie­
przerwana produkcja, a także 
chyba złe receptury sprawiły, 
że dzisiejszy ehleb ma nie naj­
lepszą opinię wśród ogółu społe­
czeństwa. Znawcy i smakosze

oraz ci którzy mają wiele czasu 
wystają w ogonkach do prywat 
nych piekarń twierdząc, że tam 
kupuje się najlepszy ehleb. Jak 
jest naprawdę w Szczecinie.

Pod stawowe zaopatrzenie na­
szego miasta w pieczywo pocho­
dzi z przemysłowych piekarń 
umieszczonych przy ul. Łuka­
sińskiego, Robotniczej, Łyslkow- 
skiego i Narutowicza. Pierwsze 
’diwie piekarnie dostarczają 80 
ton chleba wypiekanego przez 
16 godzin. Dwie drugie przeszło 
22 tony. Społemowskie piekar­

nie prawie w całości zabezpie­
czają zapotrzebowanie rynku, 
tyle, że potrzeby w każdy dzień 
są inne. Na przykład we wtorki 
i środy zapotrzebowane wynosi 
około 100 ton, w piątki wzrasta 
do 165 ton, a jeżeli jest to pią­
tek przed sobotą pracującą wów 
czas handel zapotrzebowuje 135 
ton. W wolne soooty potrzeby 
są najmniejsze, gdyż wynoszą 
tylko 65 ton. Zróżnicowanie 
dziennego zapotrzebowania jest 
zrozumiale, ale komplikuje pracę 
w dużych przemysłowych obiek 
lach. Zdarza się, że trzeba pra­
cować na dwie, a nawet trzy 
zmiany, a piątkowe zapotrzebo­
wanie przekracza często techni­
czną zdolność wypieku. Właśnie 
wtedy dochodzi do ko nf Ukta: 
producent — handel — konsu­
ment. Piekarnie żeby sprostać 
zapotrzebowaniu zmuszone są 
wypiekać na z a p a s, co z regu 
ły odbija się na jakości, a 
przede wszystkim świeżości chle 
ba. Wszystko byłoby dobrze, 
gdyby wypiek od razu był do­
starczany do sklepów. Dłuższe 
magazynowanie, transport, „le­
żakowanie” w sklepach na pół­
kach powoduje utratę jakości z 
czego wszyscy nie jesteśmy za­
dowoleni.

Jednakże problemy te są 
niczym w porównaniu z przy­
szłością. Dzisiejsze zakłady pie­
karnicze pracują na granicy 
swoich możliwości. W najbliż­

szych latach me planuje się bu 
dowy żadnej przemysłowej pie­
karni. Prywatni producenci nie 
bardzo są zainteresowani otwie­
raniem małych rzemieślniczych 
piekarń. Sytuacja wydaje się 
bez wyjścia i czas o tym poważ 
nym problemie jak najwcześniej 
pomyśleć żeby znowu nie było 
za późno. Chleb póki co jest 
nadal podstawowym produktem 
żywienia człowieka i jak do­
świadczenie każe — nie może 
go na polskim stole zabraknąć.

E. PAWŁOWSKI

Z A K Ł A D Y  P rz e m y s łu  D z ie w ia r ­
s k ie g o  „ C o te x ”  w P ło c k u ,  u r u c h o ­
m io n e  w  r o k u .  z a t ru d n ia ją  p o ­
n a d  2 ty s .  p r a c o w n ik ó w  (g łó w n ie  
k o b ie t )  i są n a jw ię k s z ą  w  ty m  
m ie ś c ie  fa b r y k ą  p rz e m y s łu  le k k ie ­
go . „ C o te x ”  p r o d u k u je  w y r o b y  
d z ie w ia rs k ie  t/,w . w ie r z c h n ie :  s w e ­
te r k i ,  b lu z k i ,  g a rs o n k i z a n i la n y  i 
w e łn y  a ta k ż e  z m ie s z a n e k  ty c h  
d w ó c h  s u ro w c ó w . Z a k ła d  w y t w a r z a  
o d z ie ż  g łó w n ie  w  o p a r c iu  o w ła s n e  
w z o r y .  W  1085 r o k u  z a k ła d y  w y p r o ­
d u k u ją  5.5 m in  s z tu k  w y r o b ó w  o 
łą c z n e j w a r to ś c i p o n a d  2 m ld  z ł.

50 p ro c e n t p r o d u k c j i  p rz e z n a c z a  się 
na e k s p o r t  — z te g o  3/4 na r y n k i  
I I  o b s z a ru  p ła tn ic z e g o . W  p r o d u k c j i  
na  r y n e k  k r a jo w y  d o m in u ją  w y r o ­
b y  p rz e z n a c z o n e  d la  d z ie c i,  r e a liz o ­
w a n e  w  r a m a c h  z a m ó w ie ń  rz ą d o ­
w y c h .  W a r to  o d n o to w a ć , że w  p o ­
r ó w n a n iu  z r o k ie m  u b ie g ły m  p r o ­
d u k c ja  „ C o te s u ”  z w ię k s z y  s ię  o 
180 ty s . s z tu k .

N A  Z D J Ę C IU :  n a  w y d z ia le  k o n ­
f e k c j i  p r a c u ją  (od  le w e j  n a  p ie r w ­
s zym  p ia n ie )  W ie s ła w a  P a c b n ie w -  
s ka  i  K r y s ty n a  P a p ie rz y ń s k a *

C A F  — D . K w ia t k o w s k i

Jeszcze raz o samochodach z Pol-Motu

Zależy jak
INFO RM UJĄC niedawno Czy 

telników o zmianach cen na sa 
mochody krajowej produkcji w 
t:w . eksporcie wewnętrznym, 
dokonaliśmy pewnych wyliczeń, 
które miały świadczyć o atrak­
cyjności te j formy zakupu w po 
równaniu do cen nowych samo 
chodów nabywanych na gieł­
dzie. Otrzymaliśmy w tej spra­
wie Ust od pana E. Gorczyca. 
Według jego wyliczeń lepiej i 
taniej jest jednak kupować sa­
mochody na giełdzie niż w Pol- 
Mocie.
Pan E. Gorczyca twierdzi, iż 

nowy FSO-1500 wystawiany jest 
na giełdzie już za 900 tys. zł. 
Ód tej sumy nasz Czytelnik l i ­
czy podatek w wysokości 225 
tys. zł.

Niestety, nie spotkaliśmy jesz 
•cze na naszych giełdach filantro  
pów, którzy za fabrycznie nowe 
go FSO-1500 kazaliby sobie pła 
cić tylko 900 tys. zł. Ponadto 
podatek od kupna ustalany jest 
przez Urząd Skarbowy, który 
prowadzi własne rozeznanie 
giełd samochodowych i posługu 
je się średnią ceną tam obo- 
twiązującą. Chyba nasz Czytel­
nik nie zdaje sobie sprawy, iż 
idąc do Urzędu Skarbou>ego z 
aktem kupna sprzedaży można 
oświadczyć, że nowego Fiata 125 
kupiło się za 900 tys. zł... Poda­
tek z reguły płaci się od kwoty 
ok. 1,1 min zł. Takie też w dniu 
dzisiejszym są realne ceny na

się liczy...
giełdzie. Tak więc według na­
szych wyliczeń kupno nowego 
samochodu na giełdzie powoduje 
konieczność wydatkowania kwo 
ty rzędu 1,4—1,5 min zł.

Nie możemy się także zgodzić 
z rozliczeniem przez Czytelnika 
zakupu samochodu (FSO-1500) 
w eksporcie wewnętrznym. Pan 
Gorczyca twierdzi, iż jeden dolar 
USA „kosztuje”  dzisiaj 650 zł.

Nie nawołujemy Czytelników 
do spekulacyjnego skupu walut, 
gdyż jest to proceder karany 
przez prawo, ale nikomu się nie 
broni kupienia bonów PKO. 
W Szczecinie wystarczy sięgnąć 
po gazetę aby zorientować się, 
że ofert typu: „ sprzedam bony 
PKO”  jest mało. Ile kosztuje bon 
PKO? Maksymalnie 580 zł.

Kupując więc samochód 
(FSO-1500) w Pol-Mocie płaci­
my za niego: 1200 bonów PKO 
razy 580 zł tj. niecałe 700 tys. 
zł plus 299 tys. zł dopłaty. 1 
taka jest rzeczywista cena żaku 
pu samochodu typu FSO-1500 w 
eksporcie wewnętrznym.

Tylko w jednym punkcie mo 
żerny się zgodzić z Czytelnikiem 
Pol-Mot pragnąc pozyskać dewi 
zy za sprzedaż samochodów 
krajowym odbiorcom winien 
zmienić (i to niezwłocznie) czas 
oczekiwania na ich odbiór. Wy­
czekiwanie — od chwili zapła­
cenia do 3 miesięcy, stanowi 
oczywiście okres zbyt długi.

(Macz)

„Młoda Muzyka Polska 85“
WŚRÓD rozlicznych bolączek 

naszego życia kulturalnego nie­
poślednią rolę odgrywa sytua­
cja młodych kompozytorów. Po 
kilkunastu latach specjalistycz­
nego kształcenia młody, utalen­
towany (tylko tacy kończą wyż­
sze uczelnie muzyczne) człowiek 
zostaje kompozytorem. Tworzy 
więc lepszą czy gorszą muzykę, 
zapisuje setka stron papieru nu 
towego i. rzecz jasna, chce ją 
usłyszeć. Wtedy właśnie zaczy­
nają się trudności, często nrie 
do przezwyciężenia. Mniejsze 
są wtedy; gdy kompozytor pa­
sze dla mniejszego składu wy­
konawców lub dla solistów; 
chętnych do wykonania trudno 
znaleźć, ale jest to możliwe. W 
wielu przypadkach, beznadziejne 
są za to sprawy wykonań mu­
zyki symfonicznej. Orkiestr 
symfonicznych jest w Polsce 
stosunkowo dużo, lecz nie chcą 
one ryzykować grając prawy­
konania utworów kompozyto­
rów mało znanych.

G R U P A  m ło d y c h  tw ó r c ó w  szcze ­
c iń s k ic h :  M a r e k  J a s iń s k i — k o m p o ­
z y to r ,  J a c e k  K r a s z e w s k i d y r y ­
g e n t ,  T a d e u s z  P is k o rz  —  p e r k u s is ta

i  J a n u s z  S t a lm ie r s k i  —  k o m p o z y to r ,  
z a in ic jo w a ła  w  1983 r o k u  u tw o r z e ­
n ie  P o m o r s k ie j G r u p y  K o m p o z y to ­
r ó w .  J e d n y m  z o w o c ó w  d z ia ła ln o ś c i 
g r u p y  s ta ła  s ię  p re z e n ta c ja  tw ó r c z o ­
ś c i m ło d y c h  k o m p o z y to ró w  p o l ­
s k ic h  „ M ło d a  M u z y k a  P o ls k a  ’ 85’ ’ 
(S z c z e c in , T—9 l u t y  85). O d b y ła  s ię  
o n a  w  s a l i  F i lh a r m o n ii .  W y k o n a w c y  
to  o r k ie s t r y  F i lh a r m o n i i  Z ie lo n o g ó r ­
s k ie j  ( d y r y g e n t  —  J a c e k  K ra s z e w ­
s k i)  1 F i lh a r m o n ii  S z c z e c iń s k ie j ( d y ­
r y g e n t  — S te fa n  M a r c e y k )  o r a z  P o ­
z n a ń s k i Z e s p ó ł P e r k u s y jn y  p o d

g łę b o k a  e m o c jo n a ln ie  k o m p o z y c ja  
z o s ta ła  g o rą c o  p r z y ję t a  p rz e z  p u b l i ­
c zn o ść  d z ię k i  u m ia r k o w a n e m u  s to so  
w a n iu  w s p ó łc z e s n y c h  ś r o d k ó w  k o m ­
p o z y to rs k ic h ,  e k s p re s jo n ls ty c z n e m u  
w y r a z o w i i  d o s k o n a łe m u  w y k o n a n iu  
( F ilh a r m o n ia  Z ie lo n o g ó r s k a ,  s o l iś c i 
— B o ż e n a  S z m y t ,  M a r ia .  O lk is z ,  
K r z y s z to f  B e d n a re k , Z b ig n ie w  M a ­
c is ). W y d a je  s ię , że  „ S ta b a t  M a te r ”  
Jest n ie  t y l k o  w y n ik ie m  d o b re g o  
w a r s z ta tu  i  m u z y k a ln o ś c i a u to ra , 
le c z  r ó w n ie ż  ta le n t u  k o m p o z y to ra . 
P o d o b a ć  s ię  te ż  m o g ła  „ S y m fo n ia  
B r e v e ”  J u l iu s z a  K a rc z a , zw ła szcza  
w  c z ę ś c i z t r ą b k ą ,  fa g o te m  i  o b o ­
je m  (w s p a n ia ły  o b o is ta ! )  n ie b a n a l­
n e j  w  m e lo d y c e  i  p r z e m y ś la n e j w  
k o n s t r u k c j i  e m o c jo n a ln e j.  O d c z u c ia  
p s u ła  n ie c o  d z iw n a  k o n s t r u k c ja

W Y K O N A W C Ą  d r u g ie g o  d n ia  b y ł  
ś w ie tn y  P o z n a ń s k i Z e s p ó l P e r k u s y j ­
n y  ( P io t r  B is k u p s k i ,  K r z y s z to f  K o t ,  
A l i c ja  N o w a k , T a d e u s z  P is k o rz , 
W o jc ie c h  R y b k a ) .  D z ię k i  w ir tu o z e ­
r i i  i  m u z y k a ln o ś c i  m ło d y c h  p e r k u ­
s is tó w  k o n c e r t  o k a z a ł s ię  n a d e r  i n ­
te re s u ją c y ,  a d w ie  k o m p o z y c je  — 
„S ie d e m  m e d y ta c j i  o s tw o r z e n iu  
ś w ia ta ”  P io t r a  G r a j te r a  i  „ M o b i ­
l e ”  M a r t y  P ta s z y ń s k ie j z a s k o c z y ły  
n ie  t y l k o  ś w ie tn ą  z n a jo m o ś c ią  p e r ­
k u s y jn e g o  in s t r u m e n ta r iu m ,  le cz  
d o jr z a ło ś c ią  w y r a z u  a r ty s ty c z n e g o  
o ra z  k s z ta łto w a n ą  p rz e z  s e t k i  la t  
a le  s u g e s ty w n ą  d o  d z is ia j,  l i n ią  ro z ­
w o ju  e m o c jo n a ln e g o .

P R Z E B Ó J  K M  o s ta tn ie g o  d n ia  p r e ­
z e n ta c ji  s ta ła  s ię  „ T r ia d a ”  Z b ig ­
n ie w a  B a g iń s k ie g o , u t w ó r  g łę b o k o

M a r ia n a  G o r d ie ju k a  s p o d o b a ła  s ię  
p u b l ic z n o ś c i i  z a s łu g u je  n a  m ia n o  
z g ra b n e g o  u t w o r u .  . .K o n c e r t  n a  
p e r k u s ję  i  o r k ie s t r ę ”  S ła w o m ir a  
K a c z o ro w s k ie g o  n ie  b a rd z o  m i o d ­
p o w ia d a ł ze  w z g lę d u  n a  n ie ja s n y  
r o z w ó j  e n e rg e ty c z n y .

P re z e n ta c ja  d z ie ł m ło d y c h  n ie  
g rz e s z y ła  w y r ó w n a n y m  p o z io m e m . 
T a k ic h  u t w o r ó w  J a k  „ S ta b a t  M d te r ” . 
„ T r ia d a ”  c z y  „ D e  p r e fu d is ”  c h c ia ­
ło b y  s ię  p o s łu c h a ć  je szcze  ra z , 
n ie k tó r y c h  m a m  d o ść  p o  w sze  c za ­
s y . N ie  je s t  to  je d n a k  w in a  „ M ło ­
d e j  M u z y k i  P o ls k ie j ” . T a k ie  są w s z y  
s tk ie  fe s t iw a le  k o m p o z y to rs k ie .

PIERWSZY festiwal kompozy 
toirska w SzozecSmiie jest nie ty l 
ko osiągnięciem młodych twór­
ców, lecz wyrazem ambicji o- 
raz dowodem rzutłcośoi organi­
zatorów. Jest on też objawem 
dialekowzrocznośca Wydziału 
Kultury i Sztuki UM. Może w 
końcu Szczecin przestanie być 
najdalszą od Warszawy proiwiin 
cją muzyczną i  zupełną aha trak 
cją dla większości polskich mu­
zyków? Polskie życie muzyczne 
obfituje w  mnogość przeróż­
nych festiwali, dni etc. o róż­
nym ciężarze gatunkowym, po 
k ilku  latach „Młoda Muzyka 
Polska”  ma szansę stać się fe­
stiwalem znaczącym, o ile  orga 
niizatorzy nie stracą impetu.

Jan GORZELANY

To może być szansa
k le r .  J e rz e g o  Z g o d z iń s k le g o , a t a k ­
że  s o l iś c i.

N ie r z e te ln o ś c ią  b y ła b y  p r y n c y p ia !  
n a  o c e n ą  p r e z e n to w a n y c h  n a  „ M ł o - , 
d e j  M u z y c e  P o ls k ie j  '8 5 ”  k o m p o z y ­
c j i  po je d n o k r o tn y m  u s ły s z e n iu ^  
(w ia d o m o  te ż , ż e  w  h is t o r i i  m u z y k i  
r o i  s ię  o d  n a z w is k  k o m p o z y to ró w  
n ie d o c e n ia n y c h  lu b  p rz e c e n ia n y c h  
—  t y c h  b y ło  o w ie le  w ię c e j  —  za 
ż y c ia ) .  D la te g o  p o n iż s z e  u w a g i  o 
u tw o r a c h  m ło d y c h  s ą  J e d y n ie  g a r ­
ś c ią  o s o b is ty c h  r e f l e k s j i .

W  P IE R W S Z Y M  d n iu  p r e z e n ta c j i  
n a j le p s z e  w ra ż e n ie  s p r a w i ł  u t w ó r  
„ S ta b a t  M a te r ”  A n d r z e ja  T u c h ó w -  
s k ie g o .  N ie w ie lk ą  r o z m ia r a m i,  le c z

f r a z ,  k tó r y c h  w ię k s z o ś ć  (zw ła szcza  
w  s m y c z k a c h )  ła m a ła  s ię  w  m o m e n ­
c ie  k u lm in a c j i .  B y ć  m o że , ż e  b y ł  
t o  e f e k t  c e lo w y .  J e ż e l i  ta k ,  to  
» tw ie r d z ić  m u szę , że  n ie  p r z y d a ł 
, ,S y m fo n i i ”  p o w a b u .  „ T a ń c e  lu d o ­
w e ”  N a r c y z a  Ż ó łn o w s k le g o  i  „ D i ­
v e r t im e n to ’ * S z y m o n a  K a w a l l i  n ie  
w z b u d z i ły  e n tu z ja z m u .  O b y d w a  u -  
t w o r y  ' j a w n ie  s ta r a ły  s ię  p o d e p rz e ć  
s w ó j sens is tn ie n ia  r e m in is c e n c ja m i 
z  p o ls k ie j  m u z y k i  lu d o w e j,  c o  n a ­
s u w a ło  n ie o d p a r te  s k o jr z e n ia  z  m u ­
z y k ą  p o ls k ą  d o b y  p o m o n iu s z k o w -  
s k ie j .  w  „ P e jz a ż u ”  A n n y  Z a w a d z ­
k i e j  z a z n a c z a ły  s ię  w p ły w y  p u n k -  
tu a l iz m u ,  k t ó r y  o s ta tn io  n a  c a ły m  
ś w ie c ię  u m ie r a  ś m ie r c ią  n a tu ra ln ą .

e m o c jo n a ln y ,  m a ło  w s p ó łc z e s n y  
p o d  w z g lę d e m  ś r o d k ó w  k o m p o z y to r  
s k ic h  (co  s ta ło  s ię  je g o  z a le tą ) ,  t r a  
f i a ją c y  n ie  t y l k o  d o  u szu  k a ż d e g o  
s łu c h a c z a , a le  i  d o  je g o  p o d ś w ia d o ­
m o ś c i.  W e w n ę tr z n y  o d d ź w ię k  b u ­
d z i ła  te ż  k o m p o z y c ja  „ D e  p r o fu n -  
d is ”  M a r k a  J a s iń s k ie g o , w  k t ó r e j  
w a lc z y ła  c h ę ć  e p a to w a n ia  p u b l ic z ­
n o ś c i ś r o d k a m i k o m p o z y to r s k im i  ze 
s z c z e ry m  p rz e k o n a n ie m  k o m p o z y to  
r a  o  e m o c jo n a ln o ś c i k a ż d e j  m u ­
z y k i .  „P o ż e g n a  n ie  z  T o o ro p e m ”  
L i d i i  Z ie l iń s k ie j  w y d a w a ło  m i  s ię  
n a to m ia s t  n a p is a n e  d la  j u r y  k o n ­
k u r s ó w  k o m p o z y to r s k ic h  —  o r to g r a  
f i a  m u z y c z n a  w s p a n ia ła ,  le c z  z  s e n -  
g e m  c o ś  n ig  b a rd z o .«  „ T o c c a t in a ’*
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Odporność gospodarki

Jak zwalczać trudności?
WARTO od czasu do. czasu 

analeźć chwilę na spokojną re­
fleksję nad naszą sytuacją. Co 
zrobiliśmy, co nam się powio­
dło, a oo z przyjętych zamie­
rzeń musimy odkładać „na póź­
niej” ? * Każdy ma oczywiście 
własną odpowiedź na te pyta­
nia. I nic dziwnego. Dawno już 
dowiedziono, że ocena sytuacji 
w kraju zależy w poważnym 
stopniu od sytuacja oceniające­
go. Większe skłonności do pozy­
tywnych ocen mają ci, którym 
lepiej siię powodzi, lub ai, którzy 
widzą przynajmniej szanse na 
to, aby rozwiązać wreszcie choć 
jeden z trapiących ich proble­
mów. I na odwrót.

Te rozbieżności ocen nie mogą 
zatem dziwić. Niemniej co do 
jednego wszyscy chyba się zgo­
dzimy. Tego mianowicie, że na­
sza gospodarką osiągnęła już 
spoirą odporność na rozmaite 
trudności.

Oto przykład: Wciąż mamy 
powody do — gorzkiego — do­
wcipkowania. że tę lub ■ inną f ir  
mę znowu zaskoczyła... zima. 
Zima wprawdzie ciężka, suro­
wa, nie taka jak co roku, a przy 
tym bardzo kapryśna, ale prze­
cież wszyscy wiedzą, że zima 
co roku być musi. Nie trzeba 
je j przewidywać, lecz trzeba się 
do niej solidnie przygotować.

Nadal więc dowcipkujemy, bo 
lubiących „obiektywne trudno­
ści”  wciąż nie brakuje, ale prze 
cięż jest faktem, że gospodarka 
jako całość do zimy się przygo­

towała. Świadczą o tym wyniki 
uzyskane w styczniu. Były one 
nieco gorsze niż przed rokiem.

Nieco gorsze — i tylko nieco 
gorsze — to powód do zadowo­
lenia, skoro warunki atmosfery­
czne sa dziś znacznie trudniej­
sze niż wtedy. Przy tym  wiele 
branż i przedsiębiorstw wypro­
dukowało w styczniu więcej niż 
w pierwszym miesiącu zeszłego 
roku. O czym to świadczy? O 
tym, że można mimo zimy u trzy 
mąć słały rytm  produkcji,, że 
można nawet w trudnych wa­
runkach realizować przyjęte 
plany. Ci, którzy takie właśnie 
krzepiące wyniki uzyskali, potrą 
filii styczniowym mrozom prze­
ciwstawić dobrą organizację p>ra 
cy i produkcji. Chcieli i umieli 
to zrobić.

Na tym tle, na tle ciężkiego 
trudu większości pracujących, 
którzy nie bacząc na trudności 
i  w lutym utrzymują rytmiczne 
tempo produkcji, dziwnie brzmią 
apele o... > przerwanie pracy.

Dziwnie, bo przecież na szacu 
nek społeczeństwa zawsze, w 
każdej sytuacji zasługują ca, 
którzy wydajnie, efektywnie pra 
cują — w interesie własnym i 
społecznym. Tymczasem są lu ­
dzie, którzy twierdzą, że w in- 
tersie społecznym leż?’ ... przer­
wanie pracy, wybijanie się z 
rytmu. Jak to rozumieć?

Głos wyznających taką „logi­
kę”  radzenia sobie z trudnościa­
mi rynkowymi, inflacją, brzmi 
w kraju dość słabo. Skwapliwie

wzmacniają go więc zagranicz­
ne radiostacje.. I ci w kraju, i  
ci z zagranicy twierdzą, że taka 
przerwa w pracy byłaby prote­
stem m. in. przeciwko podwyż­
kom cen. Jest to podwójna de­
magogia.

Dlaczego podwójna? Po pierw 
s:ze dlatego, że decyzje w spra­
wie podwyżek cen nie zostały 
jeszcze podjęte, a ich ostateczny 
kształt nie ' został przesądzony. 
A decy.zją będzie z pewnością 
uwzględniać wspólne, przez całe 
społeczeństwo wypracowane wy 
miki konsultacji. I po drugie, że 
podwyżki cen nie sa przecież 
polskim wynalazkiem, przepro­
wadza Sie je we wszystkich kra 
jach świata. Wszędzie — po pro 
stu' — rosną koszty wytwarza­
nia. Wszędzie. — nie tylko u nas. 
Tym rosnącym kosztom trzeba 
sile przeciwstawić, zwiększając 
wydajność pracy, lepiej organi­
zując produkcję, oszczędniej go­
spodarując materiałami, surow­
cami i  energią.

I  tak właśnie robi się w każ­
dym kraju. Tak i my robimy, 
chociaż postępy w tej dziedzinie 
wciąż trudno uznać za zadowa­
lające.

Gdy wszystko to weźmie się 
pod uwagę, trudno doprawdy 
zrozumieć, jaki cel mają ci. 
którzy chcą. abyśmy tych wysil 
ków zaniechali... Czy mamy 
działać wbrew własnym intere­
som?

Grzegorz JURKOWSKI

Finał Olimpiady w 12 Dywizji Zmechanizowanej

„Walka-Zwycięstwo-Niepodległość“

W KLUBIE żołnierskim jednej byli zwycięzcy eliminacji z jed- 
z jednostek 12 Dywizji Zmecharij nostek wojskowych, 
zowanej im. Otokara Jarosza W finale składającym się z 
odbył się finał X  Olimpiady dwu etapów, pisemnego i ustne- 
Wiedzy Społeczno-Politycznej go najlepszy okazał się kan. 
ZSMP „Walka — Zwycięstwo — Jan Wojtaszek, który zgroma- 
Niepodległość” . Uczestnikami dził maksymalną liczbę punktów

urugie miejsce zająi st. szer. 
Jacek Hryniewicz, tnzeaie bomb. 
Mirosław Barczuk, czwarte szer. 
Jerzy Szafranowicz, piąte szer. 
Cezary Boguszewski. Pierwsi 
trzej reprezentować będą 12 Dy­
wizję w finale na szczeblu POW.

Laureaci otrzymali dyplomy i 
nagrody książkowe ufundowane 
przez dowództwo dywizji. Rada 
Młodzieżowa wyróżniła zwycięz­
ców odznakami „Młodzież dla 
Postępu”  i  „Wzorowy Aktywista 
ZSMP”.

Warto podkreślić, że zwycięz­
ca kan. Jan Wojtaszek, jak i  zdo 
bywca trzeciego miejsca bomb. 
Mirosław Barczuk są podopiecz­
nymi instruktora młodzieżowego 
ppr. Mirosława Szałaty, który 
był laureatem szczebla central­
nego Olimpiady Wiedzy o Pol­
sce i Swiecie Współczesnym w 
1976 roku. Fachowa opieka i  wia 
domości przekazane wychowan­
kom zadecydowały o sukcesie.

Jury wysoko oceniło poziom 
repezentowany przez finalistów. 
Wyrażono nadzieję, że udział w 
Olimpiadzie przyczyni się do dal 
szego' pogłębiania i rozszerzania 
wiedzy z zakresu nauk społecz­
no-politycznych. Laureatom (na 
zdjęciu) życzono sukcesów w f i ­
nale okręgowym. (St)

Nowy polski
JEST to nowy lek z grupy pół- 

syntetycznych antybiotyków prze- 
ciwbakteryjnych. Substancja daver 
cinu posiada mniej więcej dwu­
krotnie wyższą aktywność od ma­
cierzystej erytromycyny I lepsze 
parametry farmakologiczne. W 
organizmie rozkłada się w taki 
sposób, że koncentracja preparatu 
następuje w klatce piersiowej. Wy 

•fcorzystując min. tę właściwość, 
można gó stosować w leczeniu in 
fekcji górnych dróg oddechowych, 
zwłaszcza u dzieci. Davercin sta­
nowi niewątpliwy postęp wśród 
pochodnych erytromecyny. Podaje 
się go w tabletkach. Jest łatwy 
w przechowywaniu, nie wymaga 
bowiem żadnych szczególnych wa 
ranków, w przeciwieństwie do wie 
łu innych antybiotyków.

Pomysłodawcą, twórcą opracowa 
nia I producentem leku są Torcho 
mińskie Zakłady Farmaceutyczne 
„Polfa". „Matką" davercinu fest 
prof. di Holina Bojarska-Dahlig.

antybiotyk
P IE R W S Z E  k o n c e p c je  te g o  le k u  

p o w s ta ły  o k .  10 la t  te m u . P o te m  
s p e c y f ik ,  Ja k  k a ż d y  p r e p a ra t  p rz e ­
z n a c z o n y  d o  le c z e n ia  lu d z i ,  z o s ta ł 
p o d d a n y  ż m u d n y m  b a d a n io m  c h e ­
m ic z n y m , k l in ic z n y m  l  te c h n o lo g i­
c z n y m . W  1984 r o k u  p o  p o k o n a n iu  
w ie lu  t r u d n o ś c i te c h n ic z n y c h ,  n p . 
z w ią z a n y c h  z g r a m a tu r ą  ta b le te k ,  
ta rc h o m iń s k ie  z a k ła d y  w y p r o d u k o ­
w a ły  p ie rw s z e  p a r t ie  d a v e r c in u .  N ie  
z a s p o k a ja ją  o n e  o c z y w iś c ie  p o tr z e b  
n a  te g o  r o d z a ju  p r e p a ra t ,  n ie m n ie j  
d a v e r c in  m o ż e  s ta n o w ić  w  b r .  o k . 
1/4 d o tą d  z u ż y w a n y c h  i lo ś c i  e r y ­
t r o m y c y n y .  W  b ie ż ą c y m  r o k u  p la ­
n u je  s ię  w y p r o d u k o w a ć  o k .  5 to n  
le k u ,  p r a w ie  t r z y k r o t n ie  w ię c e j  n iż  
w  u b ie g ły m . W  T a r c h o m iń s k ic h  Z a ­
k ła d a c h  F a r m a c e u ty c z n y c h  w  d a l­
s z y m  c ią g u  t r w a ją  p r a c e  n a d  u d o ­
s k o n a le n ie m  te c h n o lo g i i  o ra z  n a d  
p o p r a w ie n ie m  e k o n o m ik i ,  c z y l i  
o b n iż e n ie m  k o s z tó w  p r o d u k c j i .

Davercin j'est oryginalnym, cał­
kowicie polskim lekiem. I chociaż 
firmują go zakłady z Tarchomina, 
to nad jego opracowaniem - i 
wdrożeniem pracowało wiele in­
nych placówek naukowych i zakła 
dów, E. B.

Pasza z drobiu 
— dla drobiu

P O M O R S K IE  Z a k ła d y  D ro b ia rs k ie  
„ P o ld r o b ”  w  T o r u n iu  n ie  t y l k o  p r o  
d u k u ją  1 z a o p a tr u ją  w  d r ó b  o ra z  
je g o  p r z e tw o r y ,  le c z  ta k ż e  ja k o  je ­
d n e  z n ie l ic z n y c h  w  k r a ju  w y tw a ­
r z a ją  paszę  d la  p ta c tw a .  N ie  b y ło b y  
w  ty m  n ic  n a d z w y c z a jn e g o , g d y b y  
n ie  f a k t ,  że  p o d s ta w o w y m  je j  
s k ła d n ik ie m  są w ła ś n ie  p o u b o jo w e  
o d p a d y  z ... d r o b iu .  Z a jm u je  s ię  
ty m  z  p o w o d z e n ie m  ju ż  o d  1976 r. 
n o w o c z e s n y  i  s ta le  ro z b u d o w y w a n y  
z a k ła d  u t y l iz a c j i .

N a  p o c z ą te k  w  T o r u n iu  p r z e ra ­
b ia n o  n a  pa szę  n ie w ie le  p o n a d  
80 p r o c .  o g ó ln e j m a s y  o d p a d ó w  z 
d r o b iu  — k r w i ,  p ie rz a , j e l i t ,  g łó ­
w e k  i  ła p e k  p ta s ic h  o ra z  n ie p e fn o -  
w a r to ś c io w y c h  j a j ,  s k o r u p e k  z n ic h  
i  e w e n tu a ln ie  m a r tw y c h  p is k lą t .  
O b e c n ie  w y k o r z y s tu je  s ię  j e  w  100 
p ro c . t j .  w  i lo ś c i  d o  p o n a d  8 ty s .  
to n  ro c z n ie . Z  te g o  p o w s ta je  o k . 
1,5 ty s .  to n  c e n n e g o  s k o n d e n s o w a ­
n e g o  k o m p o n e n tu ,  k t ó r y  w  o d p o ­
w ie d n ic h  p r o p o rc ja c h  je s t  d o d a w a ­
n y  d o  f i r m o w y c h  pasz.

D o d a tk o w o  t o r u ń s k i  „ P o ld r o b ”  ze 
s w y c h  o d p a d ó w  w  t y m  s a m y m  za ­
k ła d z ie  u t y l i z a c j i  o d z y s k u je  sp e c ­
ja ln e  g a tu n k i  t łu s z c z ó w , z k tó r y c h  
k o r z y s ta  m . i n .  „ P o l le n a ” .

Przekład: Robert Ginałski
-------  29 ____

Sabrina nie interesowała się dyskusją — byłaby względ­
nie zadowolona z każdym z nich lub z żadnym.

Giulio i  Roberto, podliczywszy, kto częściej korzystał ze 
względów Sabriny i kto będzie miał więcej okazji w przy­
szłości, chwilowo doszli do porozumienia. Tymczasem por­
tier — tęgi, rozgorączkowany człowieczek z wypomadowa­
nymi wąsami — sprowadził z parkingu A lfa Romeo Sabri­
ny. Wyskoczył z samochodu i przytrzymał je j drzwi, kłania­
jąc się nisko, gdy wręczała mu hojny napiwek. Pozwoliło 
mu to zerknąć na je j wydatny biust na tyle dyskretnie, by 
nie wyjść na impertynenta.

Sabrina usiadła za kierownicą. Portier, stwarzając atmo­
sferę intymności — w czym celują włoscy tenorzy operowi 
— pochylił się raz jeszcze i podał je j małe pudełko, prze­
wiązane białymi wstążkami.

— Ktoś to dla pani zostawił, signorina Carver — wy­
szeptał poprzez opary czosnku.

— Kto?
Portier z emfazą wzruszył ramionami, wprawiając przy 

tym w ruch całe ciało, aż po koniuszki wąsów.
— Dziękuję — powiedziała Sabrina, znowu sięgając po 

liry . Portier, nie chcąc nadużywać szczęścia, zrezygnował 
z ponownego rzutu okiem na dekolt i oddalił się z uniże­
niem. Kiedy Sabrina rozwiązywała wstążki, Giulio i Rober­
to zerwali przymierze, ale, jak przystało na dżentelmenów, 
postanowili załatwić sprawę rzutem monety.

Wprawne palce s.gnoriny Carver pracowicie odurijąly pa­
pier. Bella, bellissima — westchnął portier dramatycznie, 
i  nie bez powodu. Klasyczna uroda Sabriny niemal zapie­
rała dech w piersiach: kaskady kasztanowych loków opadały 
na je j gołe ramiona, otaczając twarz, która wielokrotnie 
spoglądała zadumanym wzrokiem z okładek „Vogue”  i 
„Woman’s World” . Twarz, której świętoszkowatość z lat 
dziecięcych już dawno przeminęła, ale której nie skaził wy­
raz przebiegłości czy chytrości. Twarz o wyraźnie zaryso­
wanych brwiach ponad w ielkim i, owalnymi oczami, dosko­
nałych proporcjach ust i nosa, i z zuchwałymi dołeczkami 
w policzkach.

Jak to się stało, że taki okaz klasycznej, greckiej pięk­
ności wyrósł w surowym, nieurodzajnym stanie Iowa na 
Środkowym Zachodzie? — pytanie to nurtowało cały Fort 
Dodge, w tym również Sabrinę, która rozwiązała problem 
swoim wyjazdem. Teraz zaś je j głos, twarz i ciało nabrały 
światowego blasku i z okresu dzieciństwa nie zostało je j 
nic poza nazwiskiem i zamiłowaniem do kamieni szlachet­
nych, które — jak często przyznawała — były rzeczywiście 
najlepszymi przyjaciółmi kobiet.

30
W pudełku, na wyściólce z bawełny, znajdowało się pięć 

banknotów tysiąc dolar owych, owiniętych w bibułkę, oraz 
bilet pierwszej klasy na samolot do Paryża. Odlot m iał na­
stąpić za trzy dni, żadnego wyjaśnienia nie było.

Sabrina obejrzała pieniądze i bilet, mrugnęła i uśmiech­
nęła się na widok inicjałów „L. van B.” , nabazgranych w 
lewym górnym rogu biletu.

W chwili, gdy Roberto podrzucał monetę, którą pożyczył 
od portiera, Sabrina ostrzegawczo dodała gazu i  zwolniła 
hamulec ręczny. Ciao! — krzyknął Giulio, kiedy moneta by-- 
ła jeszcze w powietrzu, przeskoczył nad maską samochodu 
i  wylądował na siedzeniu obok Sabriny. Alfa wystartowała 
z piskiem opon, Gildio zaś natychmiast zapiął pasy. Nie 
miał dotąd okazji jechać z Sabriną, ale wiedział, że znana 
jest z pewnej nonszalancji za kierownicą.

•  •  •

W górnym odcinku Madison Avenue, podobnie jak na 
Piątej Alei, mieści się mnóstwo dyskretnych sklepików z bi­
żuterią i  butików zaspokajających kosztowne i często wy­
szukane gusta. Jest tam również kilka ekscentrycznych 
galerii, wykorzystujących coraz większy pęd do kupowania 
dziel sztuki, jakich n ik t nie posiada 'i w gruncie rzeczy po­
siadać nie chce. Jedną z nich jest „Prim itives IN C ” , do 
której zmierzał właśnie elegancki, nienagannie ubrany Mu­
rzyn z cienkim jak kreska wąsikiem.

„Primitives IN C ” , jak wskazywała nazwa, zajmowała się 
sztuką prymitywną. W praktyce oznaczało to, że zatrudnia 
agentów, którzy z kolei werbują następnych, a ci przeku­
pują afrykańskich kacyków, aby nakłaniali współplemień-  
ców do wyrabiania, za pół miski żarcia, tandetnie wyrzeź­
bionych, wielobarwnych przedmiotów kultu, sprzedawanych 
następnie na Madison Avenue po sześćset dolców od sztuki.

Przy szklanym biurku ze szkła i błyszczącej stali (Sztok­
holm, ok. 1978), pośród dziwacznych, choć gustownie roz­
mieszczonych masek, dzid i symboli płodności, urzędowała 
recepcjonistka.

— Dzień dobry, panie Whitlock — powitała gościa z u- 
śmiechem.

— Witaj z rana, Mary-Lou kochana — odparł C.W. B ły­
snął zębami w promiennym uśmiechu. — Patrz, nawet się 
rymuje!

Mary-Lou odpowiedziała uśmiechem. Przystojniak, pomy­
ślała. Szkoda tylko, że... no, wiadomo — czarny. Chciała 
znaleźć jakiś stosowny rym do ,.C.W.” , ale tak skompli­
kowane zadanie przerastało możliwości je j intelektu.

— Jest coś dla mnie, ślicznotko? — zapytał C. W.

(cdn.)
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Dziś W  „polskiej” grupie eliminacyjnej MŚ Koszykarskiego play offu ciąg dalszy

lecz Grecja -  Albania raz trzecim m  U  m  m  m  « W B  KOSZYKARZE i  klasą. Zastał wywalczy;! praw

0 DZIS, w  ramach 
eliminacji do pil kar 
sklch mistrzostw 
świata „Mexico-86", 
rozegrany zostanie 
międzypaństwowy 

meez reprezentacji Grecji i A l­
banii. Obie te drużyny, wraz z 
reprezentacją Polski 1 Belgii, 
tworzą I  grupę rozgrywkową. 
Dotychczas stoczono w niej 5 
spotkań, w których padły na­
stępujące rozstrzygnięcia:

Po tych meczach sytuacja w 
tabeli przedstawia się następu­
jąco:

1. Polska 3:1 5—3
2. Albania 3:3 5 - 5
3. Belgia 3:3 3—3
4. Grecja 1:3 1—3

miii. Trium fator tego meczu po­
jadzie do Meksyku.

TYMCZASEM natomiast cze­
kają nas emocje związane z me 
czem Greków z Albańczykami. 
Transmisja w  T V  pr. I  o godz. 
22.

(jg>

KOSZYKARZE 1 
P  | lig i, którzy toczą 

rozgrywki play o if 
f / 1  11 rozegrają dziś kolej
ł 1 Y  I ne mecze. Zacznij- 
1—L *  1 my od grupy dru­

żyn walczących o prawo gry w 
turnieju barażowym o I  ligę. 
Wyjaśniła się już sprawa Polo­
n ii, która pożegnała się z ekstra

Belgia — Albania 3:1
Polska — Grecja 3:1
Polska — Albania 2:2
Grecja — Belgia 0:0
Albania —- Belgia 2:0

W  Gryfinie

RTN po raz szósty
P R A C O W N IC Y  g r y f lń s k ic h  

z a k ła d ó w  p r a c y  s p o tk a ją  s ię  w  
t y m  r o k u  p o  ra z  s z ó s ty  n a  a re ­
n a c h  R e k r e a c y jn e g o  T u r n ie ju  
N a j le p s z y c h . R o z p o c z n ie  s ię  on  
w  s o b o tę  o  g o d z . 10 w  s a li 
m ie js c o w e j S P -1 . J a k o  p ie r w s i  
s ta n ą  w  s z r a n k i  s p o r to w y c h  
z m a g a ń  e n tu z ja ś c i te n is a  s to ­
ło w e g o . N a d to  w  m a r c u  p rz e ­
p ro w a d z o n e  z o s ta n ą  ta k ż e  ro z ­
g r y w k i  w  b r y d ż u  s p o r to w y m  1 
sz a c h a c h . Ł ą c z n ie  p r o g r a m  g r y -  
f iń s k ie g o  R T N  o b e jm u je  12 
k o n k u r e n c j i .  < jg)

Bohaterami dotychczasowych 
rozgrywek nie są, niestety, lide­
rzy klasyfikacji, lecz nie doce­
niani wcześniej Albańczycy, któ 
rzy zdobyli trzy punkty w me­
czach z teoretycznie najwyżej w 
tej grupie notowanymi zespoła­
mi Belgii i  Polski. Potrafili ona 
pokonać u siebie Belgów i zre­
misować na wyjeździe z druży­
ną Antoniego Piechniczka. Nad­
to Belgowie niespodziewanie ra 
czej. stracili punkt w Grecji.

W tabeli prowadzi Polska, lecz 
niestety wciąż nie mamy repre­
zentacji na miarę oczekiwań, to­
też trudno kreować dziś naszą 
drużynę na faworyta. Można 
jednak mówić o tym, że ma ona 
m in. wskutek potknięć Belgów, 
spore szanse na wywalczenie naj 
wyższej lokaty w tabeli, premio 
waaiej startem na mistrzost­
wach świata. Przy okazji infor­
mujemy, że wicemistrz tej gru­
py stoczy barażowe spotkania z 
wiceliderami grup: V i  V II. Naj 
lepsza drużyna z tej tró jk i uzy­
ska awans do MS. Natomiast 
drugi w klasyfikacji zespół spot 
ka się ze zwycięzcą strefy Ocea

Na basenie WDS

Mistrzostwa młodych pływaków
Z UDZIAŁEM 

380 zawodniczek i 
zawodników, repre­
zentujących 43 k lu ­
by, w  dniach ł —3 
marca, rozegrane zo 

e WDS ogóilno- 
fwlskie zawody pływackie ju ­
niorów młodszych, mające ran­
gę mistrzostw Polski dla dziew-

etaną na

cząt z roczników 1972—73 i 
chłopców urodzonych w latach 
1971—72. Honorowy patronat 
nad imprezą przyjął wojewoda 
szczeciński Stanisław Malec.

Zawody rozpoczynać się będą 
w piątek i  w sobotę o godz. 10 
i  17, a w niedzielę o godz. 9.30 
i  18.

( t e l l

Czy drożej na ligowe 
mecze piłkarskie?

T R W A J Ą  o s ta tn ie  p rz y g o to w a n ia  
p i łk a r s k ic h  d r u ż y n  d o  w io s e n n e j 
r u n d y  r o z g r y w e k  l ig o w y c h .  N a  p r z y  
ję c ie  k ib ic ó w  p r z y g o to w u ją  s ię  t a k ­
że k lu b y .  W z ra s ta ją  k o s z t y  o r g a n i­
z a c j i  Im p r e z ,  d z ie n n ik a r z e  z w r ó c i l i  
s ię  w ię c  d o  k i l k u  k lu b ó w  p ie rw s z o ­
l ig o w y c h  z p y ta n ie m  c z y  p r z e w id u ­
ją  p o d w y ż k ę  c e n  b i le tó w  n a  m e -

Notatnik sportowy
O K R Ę G O W Y  Z w ią z e k  P i ł k i  R ę cz ­

n e j  w  S z c z e c in ie  p r z y jm u je  z a p is y  
n a  k u r s  s ę d z ió w . C h ę tn i p ro s z e n i 
są  o  z g ła s z a n ie  s ię  d o  O Z P R  —  u l.  
T k a c k a  55. p o k .  14. te ł.  366-69.

M K S  P O G O Ń  p r z y jm u je  z a p is y  
c h ło p c ó w  u r o d z o n y c h  w  la ta c h  1969— 
70 d o  s z k ó łk i  b o k s e r s k ie j.  Z a p is y  
p r z y jm o w a n e  są  w e  w t o r k i ,  c z w a r t ­
k i  1 s o b o ty  w  s i ło w n i  p r z y  u l .  M a ­
z o w ie c k ie j ,  w  g o d z . 16—-17.30.

L E C H  P O Z N A Ń  — p o d w y ż k a  ce n  
b i le tó w  n a s tą p i je d n a k .  Z a rz ą d  k l u ­
b u  jeszcze  n ie  w y p o w ie d z ia ł  s ię  na  
te m a t  j e j  w y s o k o ś c i.  Z n a n e  są n a ­
to m ia s t  c e n y  b i le tó w  n a  m e c z  p u ­
c h a r o w y  L e c h a  z W id z e w e m : 300, 
200 i  100 z ł.

L E C H IA  G D A Ń S K  -  p o d w y ż k i  
c e n  b i le tó w  n ie  p r z e w id u je .  N a  ro z  
p o c z ę c ie  r o z g ry w e k  l ig o w y c h  w y d a ­
n y  z o s ta n ie  p r o g r a m  d la  k ib ic ó w .

O K S  K A T O W IC E  —  b i le t y  z d r o ­
ż a ły  p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  l i g i  i  b y ­
ło  to  b e z p o ś re d n io  z w ią z a n e  z  w y ­
d a tk a m i,  j a k ie  p o n ió s ł k lu b  n a  
z a d a sze n ie  czę śc i s ta d io n u .  K ie d y  
d o  u ż y t k u  k ib ic ó w  o d d a n e  z a s ta n ą  
p la s t ik o w e ,  n u m e r o w a n e  s ie d z e n ia  
— c e n y  p o n o w n ie  w z ro s n ą , a le  n ie  
w  t e j  r u n d z ie  r o z g ry w e k .

L E G IA  W A R S Z A W A  —  c e n y  na  
w io s n ę  w z ro s n ą  n ie z n a c z n ie . B i le t  
n a  k r y t ą  t r y b u n ę  b ę d z ie  k o s z to w a ł 
200 z ł (p o p r z e d n io  150 z ł) ,  a  w s tę p  
n a  s ta d io n  d la  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j 
70 z ł  ( p o p rz e d n io  50 z ł) .  S ą t o  je d ­
n e  z n a jn iż s z y c h  c e n  b i le tó w  na  
m ecze  I  1 I I  l i g i  w  n a s z y m  k r a ju .

P O G O Ń  S Z C Z E C IN  — n ie  p r z e w i­
d u je  p o d w y ż k i  c e n  b i le tó w .  N ie  b y ­
ło b y  t o  k o r z y s tn e ,  z w ła s z c z a  po  
s ła b s z e j p o s ta w ie  s z c z e c iń s k ic h  p i ł ­
k a r z y  w  r u n d z ie  je s ie n n e j r o z g r y ­
w e k .

MS w piłce ręcznej

Kolejna wygrana
W  K O L E J N Y M  m e c z u  P i łk a r s k ic h  

M is t r z o s tw  Ś w ia ta  g r u p y  „ B ”  w  
p i łc e  r ę c z n e j m ę ż c z y z n  P o ls k a  w y ­
g r a ła  z  B u łg a r ią  27:16 (10:7).

klasą. Zastał wywalczył prawo 
gry w barażach. O takie prawo 
walczą koszykarze Pogoni, któ­
rzy w rywalizacji z Legią mają 
mecz przegrany i  wygrany. „W ił 
kom Morskim”  potrzebne są 
jeszcze trzy zwycięstwa, nato­
miast Legii tylko dwa. Duże 
znaczenie ma dzisiejsze spotka­
nie w Warszawie. Kto wygra, 
ten będzie pewniejszy końcowe­
go sukcesu.

W grupie zespołów walczą­
cy cli o MP powstały dwie nowe 
pary drużyn, które rozegrają po 
między sobą dwumecze. Zwy- 
aięzcy ich zmierzą się ze sobą 
w  walce o najwyższy laur, nato 
miast pokonani będą grać o brą 
zowy medal. O te zaszczytne lo­
katy walczą: Wisła—Zagłębie 
oraz Śląsk — Lech. Natomiast 
pozostałe 4 teamy będą grać 
pomiędzy sobą o lokaty 5—8, 
tym  samym systemem (mecz l 
rewanż). Są to: Hutnik — Gór­
n ik i Gwardia — Stal.

(MK)

Podnoszenie ciężarów

Wyłoniono najlepszych
W  G R Y F IN IE  o d b y ły  s ię  m is t rz o ­

s tw a  o k r ę g u  w  p o d n o s z e n iu  c ię ż a ­
r ó w .  T y t u ły  m is t r z o w s k ie  z d o b y l i  
(w  k o le jn o ś c i  w a g ) :  M ir o s ła w  Z b o -  
r a ls k i  (C h e m ik ,), J a n  K ie ł  (E n e rg e -  
ty k ) ,J ą n  J a n k o w s k i  (C h e m ik ) ,  R y ­
s z a rd  N ie m c z y k  (E n e r g e ty k ) ,  J a n  
G ra c z 5 'k  (E n e r g e ty k ) .  J e r z y  S lu g ie -  
w lc z  ( C h e m ik ) .  A n d r z e j  S k r z y p ie c  
( C h e m ik )  i  L u c ja n  B a lc z e w s k l 
(E n e r g e ty k ) .  (m k )

Z Olimpii do Słali

„Porwanie“ piłkarza
N A  w to r k o w y m  (26 b m .)  t r e n in g u  

I I I - l ig o w e g o  z e s p o łu  p i ł k i  n o ż n e j 
O l im p i i  E lb lą g  z a b r a k ło  w y c h o w a n ­
k a  te g o  k lu b u ,  w ie lo k r o tn e g o  r e p re ­
z e n ta n ta  P o ls k i ju n io r ó w ,  A d a m a  
F e d o ru k a . In d a g o w a n y  o  p rz y c z y n ę  
a b s e n c j i  je g o  m ło d s z y  b r a t ,  r ó w ­
n ie ż  p i łk a r z  O l im p i i ,  J a c e k , s tw ie r ­
d z i ł .  że p o  A d a m a  p r z y je c h a l i  d z ia ­
ła c z e  S t a l i  M ie le c . A d a m  F e d o r u k  
w  s ty c z n iu  b r .  u k o ń c z y ł  18 la t .

. W  O l im p i i  o k r e ś la ją  t o  z d a rz e n ie  
i  je d n o z n a c z n ie : 'p o r w a n ie .

P O L S K I (221-621) „ F a r f u r k a  k r ó lo ­
w e j  B o n y ”  g . 11 (ś ro d a  i  c z w a r ­
t e k ) :  M U Z Y C Z N Y  (889-02) „ B łę k i t n y  
Z a m e k ”  g . 19.

D E L F IN  (468-78) „ R o k  s p o k o jn e g o  
S ło ń c a ”  g . 15.45. 18, 20.15 — p o i . ,  1. 
13; c z w a r te k :  g . 9. 11.15. 13.30, 15.45; 
C O L O S S E U M  (458-18) „ W e jś c ie  sm o ­
k a ”  g. 13. 17. 19 — c h iń s k i  —
1. 18 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  K O S M O S  
(380-03) „ P o w r ó t  J e d i”  g . 9.30, 12, 
J4.30. 17. 19.30 —  U S A . 1. 12 (ś ro d a  
4 c z w a r te k ) ;  K O R A B  — „ P o w r ó t  
J e d i”  g . 17 —  U S A , 1. 12; B A Ł T Y K  
(733-35) „ K la s z to r  S h a o ł in ”  g . 15.15, 
17.15, 19-15 — c h iń s k i .  1. 13 (ś ro d a  
i  c z w a r te k ) ;  p o l o n i a  (22-18-34) 
„ P r z y g o d y  A l i  B a b y  i  40 r o z b ó jn i ­
k ó w ”  g . 13.30 — ra d ź .,  1. 12; „ E .T . ”  
g .  18. 18 — U S A . 1. 12 ( ś ro d a  1 
c z w a r te k ) ;  P IO N IE R  (473-02) „ W ię ­
z ie ń  B r u b a k e r ”  g . 17, 19.30 — U S A , 
1. 18; c z w a r te k :  „ K r ó l  i  z ło to ”  g. 
11; „ K a t a s t r o fa  w  G ib r a lt a r z e ”  g. 
14 —  p o i. ,  1. 15; „W ię z ie ń  B r u b a ­
k e r ”  g . 17. 19-30; H E T M A N  (P o m o ­
r z a n y )  „ S u p e r p o tw ó r ”  g . 16.30 — 
ja p . ;  „ B łę k i t n y  g r o m ”  g . 18.13 —  
U S A . 1. 12; D R U Ż B A  (350-05) „W a s -  
s a ”  g . 18. 19.13 —  ra d ź . .  1. 13;
P R O M IE Ń  (374-95) „ T o o ts ia ”  g. 1«, 
18.03, 20.10 —  U S A . 1. 15; Z A M E K  
( k in o  s tu d y jn e )  „ O - b i ,  o -b a ”  g . 19 — 
p o i . ,  1. 15; M A R S  —  „ M u p p e ty  ja d ą  
d o  H o l ly w o o d ”  g . 15.30 — a n g .; 
„ P a r s z y w a  d w u n a s tk a ”  g . 1745. 20 
—  U S A . 1. 18; S Z M A R A G D O W E
( Z d r o je )  „ P o s z u k iw a c z e  z a g in io n e j 
a r k i ”  g . 17. 19.15 —  U S A , 1. 12; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ W a lk a  o  o g ie ń ”  
g. 17.30, 19.30 —  k a n a d . - f r . ,  I .  18; 
1 M A J  (Ż y d ó w c e )  „ D u c h ”  g . 18 — 
U S A , 1. 13; G R Y F  ( G r y f in o )  „ G l in a  
c z y  ła j d a k "  — f r . ,  1. 18; „ S u p e r ­
p o tw ó r ”  —  ja p . ;  R O B O T N IK  (P y ­
r z y c e )  „ P s y  w o jn y ”  — U S A , I .  18; 
„ K w a r a n ta n n a ”  —  r a d ź . ;  W IS Ł A  
(G o le n ió w )  „ O - b i ,  o - b a ”  — p o i. ,  
I .  15; „ N a  c z e re ś n i”  —  b u łg . ;  W E ­
N U S  (G o le n ió w )  „ G o ś c ie  z  g a la k t y ­
k i  A r k a m i”  —  ju g . .  J. 13; D A t t

( S ta rg a rd )  „ W id z ia d ło ”  —  p o i . .  1. 18; 
„ K la s z to r  S h a o l in ”  — c h iń s k i ,  1. 15.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  in ­
fo r m a c j i  O P R F .

W Y S  T A W Ÿ
M U Z E U M  —  S T A R O M Ł Y Ń S K A  I  —
P o ls k ie  m a la r s tw o  w s p ó łc z e s n e ; 
M a ła  P a n o ra m a  R a c ła w ic k a  — g.
9— 19; S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 -  S z tu ­
k a  p o ls k a  X X - !e c ia  m ię d z y w o je n n e ­
g o ;  W ła d z tw o  k s ią ż ą t  p o m o r s k ic h ;  
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I I  w . ;  D a w n e  w id o k i  m ia s t n a d ­
b a ł ty c k ic h  i  p e jz a ż e  n a d m o rs k ie ;  
S ta r e  s r e b ra ;  D a w n a  p o rc e la n a  g . 
9.30—45.30; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  
In s t r u m e n ty  i  p o m o c e  n a w ig a c y jn e ;  
G o s p o d a rk a  m o r s k a  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im ;  O k r ę t  w  s z tu c e  g . 9.30— 
13.30; P L A C  R Z E P IC H Y  — O d d z ia ł 
H is to r i i  M ia s ta : D z ie je  S z c z e c in a  — 
d o k u m e n ty  3 3 - le c ia ; P o c z ą tk i s z k o l­
n ic tw a  ś re d n ie g o  w  S z c z e c in ie  — 
p a m ię c i p a n i  d y r .  J a n in y  S z c z e r-  
s k ie j ;  D z ie je  f o r t y f i k a c j i  S zcze c in a  
g . 9.30—15.30; K L U B  K I E R U N K I  —  M a 
r ia c k a  6/8 — „W s p ó łc z e s n y  p o ls k i  
m e d a l r e l i g i j n y ”  g . 17—20; K L U B  
G A R N IZ O N O W Y  — W a w rz y n ia k a  3 
— W y s ta w a  r y s u n k u  i  g r a f i k i  g .
10— 18; Z A M E K  B W A  -  R z e ź b y  po ­
l ic h r o m o w a n e  R y s z a rd a  O rs k ie g o ; 
P e jz a ż  w  m a la r s tw ie  s tu d e n tó w  
P W S S P  z  G d a ń s k a ; F o to g ra f ia  H a n ­
n y  P u c h a ls k ie j-S z e w ie lo w  g .  10— 18.

D Y Ż U R Y
S Z P IT A L E
C H IR .  D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 ; 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  —  A r k o ń s k a ;  
W E W N . +  P O Ł O Ż N IC T W O  +  G IN E ­
K O L O G IA  —  r e jo n o w e .  
P R ZY C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  —  u l .  W o jc ie c h a  T — 
g. 2 0 - 8 ;  D O R O S Ł Y C H  —  a l .  J e d ­
n o ś c i N a r o d o w e j 12 —  g . 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  —  a l.  J e d ­
n o ś c i N a r o d o w e j  12 —  g . 20—7; N a d  
O d rą  20 — g. 8—18.
A P T E K I
A L . W Y Z W O L E N IA  11 (dod. od­
tru tk i)  — 422-46; A L . P IA STÓ W
«  — 465-17; S T O Ł C Z Y N . Nad Odrą

20 — 239-422; Z D R O J E . B a ta lio n ó w  
C h ło p s k ic h  54 —  612-573. 
IN F O R M A C J E
P K S  — te ł.  469-80. 936 — o d ja z d y  
a u to b u s ó w  p o s p ie s z n y c h . 
K O L E J O W A  —  te l .  933; P o c ią g i od­
je ż d ż a ją c e  —  te l.  933; P o c ią g i p r z y ­
je ż d ż a ją c e  — te l .  934.
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  423-25 
i  440-48 — g . 7 .3 0 -4 7 .
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  —  te l .  770-60 — g.

U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 — g.
7.30—15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  951.
S T A N  D R Ó G  —  te l.  980 —  g . 7—20. 
POG O TO W IA
R A T U N K O W E  —  te l.  999; M O  — 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  
998; D R O G O W E  — t e l .  981; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Z E  — te l.  982; E L E K T R O W ­
N I  — t e l .  991; G A Z O W E  — te l.  992; 
W O D N O - K A N A L IZ A C Y J N E  —  te l.  
994; L O K A T O R S K IE  —  te l.  98«. 
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i ­
cz a , K a d łu b k a  ( t a x i ) .  K u  S ło ń c u , 
E s k a d r o w a ,  C h o p in a , K o p e rn ik a .  
P o z o s ta łe  s ta c je  c z y n n e  w  godz. 
0—21.

T E L E W I Z J A
P R O G R A M  I
14.30 K r a jo b r a z y  P o ls k i  d la  k i .  IV .
15.55 N U R T  — S y tu a c je  w y c h o w a w ­
cz e . 10.25 W ia d o m o ś c i.  16.30 M a g a ­
z y n  h a r c e r z y .  10.55 T ik - t a k .  17.20 
W ia d o m o ś c i.  17.30 L o s o w a n ie  E x ­
p re s s  L o tk a  1 M a łe g o  L o tk a .  17.40 
F i lm  T V  ra d ź . — „ S z k o ła ” . 18.53 P r .  
w o js k o w y .  19 D o b ra n o c ..  19.10 P i ł ­
k a r s k a  k a d r a  c z e k a . 19.30 D z ie n n ik .  
20 P u b l ic y s ty k a .  20.15 F i lm  C S R S  — 
„ J a  ju ż  b ę d ę  g rz e c z n y , d z ia d k u ” .
21.33 K o m e n ta r z e .  22 M e c z  p i ł k i  n o ż ­
n e j  G r e c ja  —  A lb a n ia .  23.30 W ia d o ­
m o ś c i.
P R O G R A M  I I
17.33 N ie  t y l k o  r o c k .  i8  F i lm o w y  
ś w ia t  e t n o g r a f i i  —  „ D r e w n ia n e  
p ię k n o ” . 18.30 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19 
Ś p ie w n ik  d o m o w y .  19.20 P rz e b o je  
D w ó jk i .  19.30 D z ie n n ik .  20 Z a  k ie ­
r o w n ic a .  20.13 D o o k o ła  ś w ia ta  — 
P o c z ty l io n .  21 „ Z  d y m k ie m  c y g a ra ” . 
21.15 W y d a r z e n ia .  21.30 P ro g ra m

m u z y c z n y . 22.10r „ P o w r o t y ”  — p r .  
p u b l .  22.40 R e c i ta l  — „ P iw n ic a  na 
W ó j to w s k ie j ” . 23,10 W ia d o m o ś c i.

C Z W A R T E K  

P R O G R A M  I
16.25 W ia d o m o ś c i.  16.30 D la  m ło ­
d y c h  w id z ó w  —  „ O  m n ie , o to b ie ,  
o  n a s ” . 18.55 F i lm  p o i.  —  „ G r u b y ” .
17.20 W ia d o m o ś c i.  17.30 In te r s tu d io .
17.55 P Z U  in fo r m u je .  18.05 P o lig o n .
18.30 S o n d a  — T a b le tk a .  19 D o b ra ­
n o c . 19.10 W s z e c h n ic a  b u d o w la n a .
19.30 D z ie n n ik .  20 P u b l ic y s ty k a .  
20.15 F i lm  f r .  —  „ M o r d e r s tw o  o 
ś w ic ie ” . 21.45 K o m e n ta rz e . .22.05 M S 
—  p i łk a  rę c z n a  m ę ż c z y z n . 22.45 W ie ­
c z ó r  f i lm o w y .  23.50 W ia d o m o ś c i.  
P R O G R A M  I I
17.33 P r o g r a m  r o z r y w k o w y .  18 K r a j ­
o b ra z y  k u l t u r y .  18.30 K r o n ik a  ( lo k . ) .  
19 K lu b  A n to n ie g o  P ie c h n ic z k a .
19.20 P rz e b o je  D w ó jk i .  19.30 D z ie n ­
n ik .  20 E x p rè s a r e p o r te r ó w .  29.15 
T e a t r  M u z y c z n y  n a  S w ie c ie  — B a ł­
t y c k ie  S p o tk a n ia  O p e ro w e  84. 21.15 
W y d a r z e n ia .  21.45 „ X  z a p ra s z a ”  — 
f i l m  U S A  „ A l i c ja  j u ż  t u  n ie  m ie s z ­
k a ” . 23.40 W ia d o m o ś c i.

U W A G A :  T V  z a s trz e g a  s o b ie  p r a w o  
d o  z m ia n  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  

P R O G R A M  I
15.30 F i lm  ra d ź . —  „ N a s z y jn ik  d la  
u k o c h a n e j” . 17 S p o r t ,  19 „ In d ia n ie ,  
L a p o ń c z y c y  i  B e d u in i ” . 19.30 K r o n i ­
k a .  20 F i lm  T V  — „ P r z y g o d y  w  
S a ja n ie ” . 20.30 U lu b ie ń c y  T V  w  
r o k u  1084. 21.45 F i lm  w ę g . — „ P r z e ­
c iw k o  m o r a ln o ś c i” . 22.55 K r o n ik a .  
P R O G R A M  I I
16 R o z m a ito ś c i.  18 W s z y s tk o  o p r a ­
w ie .  18.25 M u z y c z n y  s p a c e r . 19 F i lm  
f r .  —  „S z c z ę ś l iw y  A le k s a n d e r ” .
20.25 „ O p o w ie ś c i n ie s a m o w ite ” . 21.30 
K r o n ik a .  22 D y s k u s ja  n t .  tw ó r c z o ­
ś c i B a c h a  i  H a e n d la . 22.43 F i lm  
T V P  —  „ Ż y c ie  K a m i la  K u r a n t a ” .

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  1«. 18, 19. » ,  32. SS.
14.55 P ię ć  m in u t  o  k s ią ż c e . 16.05 
M u z y k a  i A k tu a ln o ś c i .  17.30 Z  k o n ­
c e r tó w  i  fe s t iw a l i .  18.03 G o rą c y  te ­

m a t.  18.15 N o w o ś c i n ie  t y l k o  z  p ły t .
19.20 M in i r e c i t a l .  19.30 R a d io  d z ie ­
c io m  — „ O  k r a s n o lu d k a c h  i  s ie r o t ­
ce  M a r y s i” . 20.10 K o n c e r t  ż y c z e ń . 
20.40 „ P o  b u r z y  je s t  p o g o d a ” . 20.50 
J a zz  w  p ig u łc e .  21.03 K r o n ik a  s p o r ­
to w a .  21.15 E n c y k lo p e d ia  w ie lk ic h  
g ło s ó w . 22.25 P o g w a r k i  o p io se n ce . 
23.10 P a n o ra m a  ś w ia ta . 23.25 D la  
ty c h  co  n ie  lu b ią  r o c k a .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I:  17. 20.55. 0.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  21.
15 P a m ię tn ik i  i  w s p o m n ie n ia . 15.10 
N o w e  n a g r a n ia  r a d io w e . 15.40 F o l­
k l o r  n a  m a p ie  ś w ia ta  —  J u g o s ła w ia .
16 W ie lk ie  d z ie ła ,  w ie lc y  w y k o n a w ­
c y . 16.50 „ P u ła p k a ” . 17.05 F e l ie to n .  
1743 D z ie n n ik .  17.20 C isza . 17.40 
S z c z e c iń s k ie  n a g r a n ia .  18.03 R o d z in ­
n y  p o r t .  18.30 K lu b  S te re o . 19.30 
W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  21 W ie c z o r ­
n e  r e f le k s je .  21.05 P io s e n k i,  a ra n ­
ż a c je  i  z e s p o ły  Z b ig n ie w a  N a m y ­
s ło w s k ie g o . 21.30 „ L i t e r a t u r a  i  m u ­
z y k a ” . 21.34 „622 u p a d k i  B u n g a ” . 
21.32 P r e lu d iu m  c - m o l l  n a  lu tn ię .  
22.13 S łu c h a jm y  ra z e m . 23 „ W y b r a ­
n ie c ” . 23.20 I n te r p r e ta c je  m u z y k i  
d a w n e j .  24 G lo s y , in s t r u m e n ty ,  n a ­
s t r o je .  0.45 M in ia tu r a  l i te r a c k a .  
P R O G R A M  I I I
13.05 S tu d io  T r ó j k i .  13.45 S y lw e t k i.  
16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j k i .  17.30 P o ­
l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.03 I n f o r ­
m a c je  s p o r to w e . 19 „ K o c h a ła m  T y -  
b e r iu s z a ” . 19.30 T ro c h ę  s w in g a . 19.30 
„ P n in ” . 20 S tu d io  n a g ra ń . 29.45 
K lu b  T r ó jk i .  21 T r z y  k w a d ra n s e  
ja z z u . 21.43 K lu b  T r ó jk i .  2245 W  
k r ę g u  b a l la d y .  22.45 „ P r z e c z y ta jc ie  
r a z  je s z c z e ” . 23 Z a p ra s z a m y  d §  
T r ó jk i .  23.50 „ W ie k  m ę s k j” . 
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I:  17. 19.30. 23.50.
14.23 R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a .  15.30 
„ M ię d z y  n a m i” . 16 L e k t u r y  n a s to ­
la t k ó w :  „ Z a g u b ie n i  w  tu n d r z e  k a ­
n a d y js k ie j ” . 16.10 V a d e m é c u m  p io ­
s e n k i f r a n c u s k ie j.  16.30 W id n o k rą g  
—  „ K r a j e  i  w y d a rz e n ia ” . 17.03 S y m ­
fo n ik a  k la s y k ó w  w ie d e ń s k ic h .  18 
M a g a z y n  „ M o je  h o b b y ” . 18.20 M u ­
z y c z n e  h o b b y . 18.40 S tu d io  e k s ­
p e r tó w .  19.40 J . h is z p a ń s k i.  19.55 
S z k o ła  w s p ó łc z e s n a . 20.20 W ie c z ó r  
m u z y k i  i  m y ś li .  22 I n te r p r e ta c je  
c h o p in o w s k ie .  22.50 L e k t u r y  C z w ó r­
k i :  „ L u d w ik  X I V ”  23 M u z y k o te r a -  
p ia  —  D e d y k a c je .  23.30 C z ło w ie k  t  
n a u k a  „ N a u k a  i  p o s te o  te c h n ic z ­
n y  w  o c e n ie  N I K ” . 23.55 K a le n d a rz  
radiow y.
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Jeś li masz k ło p o ty  z opałem 

kup

d rew no opałowe 
brzozo we i  o lchow e łu b  tro c iny

w  P o lo n ijn y m  Przedsięb iorstw ie  
Z agran icznym  

„R E G A ”  
w  P łotach 

te ł. P ło ty  227 
te lex  0425489

O d b ió r w łasnym  transportem .

887-K

N A U K A

M A T E M A T Y K A ,  347-91.
5886-G

F IZ Y K A :  k o r e p e ty c je ,
p r z y g o to w a n ie  d o  eg za ­
m in ó w ,  te ł.  613-974.

4518-G
M G R  IN Ż .  m a te m a ty k a ,  
f iz y k a ,  te l .  22-37-92.

4487-G
U D Z IE L A M  k o r e p e ty c j i  
*  m a te m a ty k i ,  te l.  82-11- 
-49. 4449-G
S T U D E N T  —  m a te m a ty  
k a .  te l .  522-831.

4416-0
P R Z Y J M Ę  u c z n ia  lu b  
u c z e n n ic ę  i  c z e la d n ik a  
do Z a k ła d u  K r a w ie ­
c k ie g o  (d a m s k o -m ę s k i)  
w  S z c z e c in ie , u l .  M ic k ie  
w ie ż a  85/7, te l.  720-31.

4363-G

P R A C A

H Y D R A U L I K A  o ra z  sD3 
w a c z a  z a t ru d n ię ,  te l.  
183-713. 4382-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a tr y m o n ia ln e  
„ W e s ta "  le k a rs tw e m  na  
s a m o tn o ś ć . S z c z e c in . Z u  
p a ń s k ie g o  6. te ł.  22-33-22.

263-G
P O Z N A M  in te l ig e n tn e g o  
k u l t u r a ln e g o  p a n a  la t  
54—58. C e l m a t r y m o n ia l ­
n y .  O fe r t y  B iu r o  O g ło ­
szeń S z c z e c in  4430. 
S A M O T N A , m i łe j  p r e ­
z e n c j i  l a t  42 p o zn a  k u l ­
tu ra ln e g o  p a n a  d o  la t

50. C e l m a t r y m o n ia ln y .  
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  4381.

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M , c .o ., d u ż y  o g ró d  
n a  G u m ie ń c a c h  s p rz e ­
d a m  w *  r o z l ic z e n iu  M -3  
z te le fo n e m . O fe r ty  B iu  
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
5347.
D O M E K  je d n o ro d z in n y ,  
m in im u m  4 p o k o je  w  

S ta r g a rd z ie  S z c z e c iń s k im  
— k u p ię .  W ia d o m o ś ć : L u  
b l in ,  te l.  55-84-71.

862-K
Z  P O W O D U  w ie k u  
s p rz e d a m  g o s p o d a rs tw o  
r o ln e  z  o b s z e rn y m i b u ­
d y n k a m i i  s p rz ę te m  m c  
c h a n ic z n y m  ja k  c ią g ­
n ik ,  c y k lo p  i  m a s z y n y  
to w a rz y s z ą c e . W ia d o ­
m o ść  B o le s ła w  P a p ro c k i.  
M a k o w ie c , 72-310 P lo ty .

44-P
D Z IA Ł K Ę  z a l ta n k ą  w  
o b r ę b ie  S z c z e c in a  s p rze  
d a m . O fe r t y  B iu r o  O g ło  
szeń  S zcze c in  6033.

D O M  w  s ta n ie  s u r o w y m  
s p rz e d a m . O fe r t y  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
4803.
D O M E K  w ła s n o ś c io w y  
(86 m  k w .) ,  c .o ., o g ro d , 
z a b u d o w a n ia , b l is k o  
a u to b u s y  — k o le j ,  za ­
m ie n ię  na  d w ie  k a w a ­
l e r k i  w  n o w y m  b u d o w ­
n ic tw ie ,  te l.  22-15-29.

4411-G

S P R Z E D A M  m a łe  o g ro d  
n ic tw o ,  n u t r ie ,  te l.  52- 
-26-13. 4379-G
P O Ś R E D N IC T W O  h a n ­
d lu  n ie ru c h o m o ś c ia m i i  
m ie s z k a n ia m i p o n ie d z ia l 
k i ,  ś ro d y ,  c z w a r t k i  —  
13—18, te l.  22-88-93 B e ­
ra .  3271-G

R Ö 2 N E

R E G U L A T O R Y  n a p ię c ia  
d o  te le w iz o r ó w ,  p ro s to w  
n i k i ,  z a s ila c z e  w y k o n u ­
je  —  n a p r a w ia  Z a k ła d  
E le k t r o n ik i ,  J a g ie l lo ń ­
s k a  26. 6759-G
z a k ł a d  n a g r o b k o w y ,  
D ę b o w a  34, S ta r g a rd  
S z c z e c iń s k i. Z a m ó w ie n ia  
p r z y jm u ję ,  u l .  Z w y c ię z ­
c ó w  2/11, te l.  77-59-55.

B236-G
Ż A L U Z J E  p rz e c iw s ło ­
n e czn e , u s z c z e ln ia n ie  o -  
k ie n ,  te l.  356-01 H a jd u -  
k ie w ic z .  6384-G
A N T E N Y  J o a c h im ia k  — 
22-56-75. 5833-G
P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  — 
388-54 p o  20.

5826-G
P O S IA D A M  . s a m o c h ó d  
o s o b o w y  M e rc e d e s , d y ­
s p o n u ję  w o ln y m  c z a ­
se m . O c z e k u ję  p ro p o z y ­
c j i .  O fe r t y  B iu r o  O g ło ­
szeń  S z c z e c in  5782. 
T E L E N A P R A W A  M iś -  
k le w ic z  527-880. 1967-G
T E L E P O G O T O W IE  ś ró d  
m ie ś c ie  s p e c ja ln o ś ć  —  
O T V  —  t r a n z y s to ro w e  
(d u ż e ) S ir o w y ,  524-158.

1692-G
T E L E N A P R A W Y  S p i­
e k e r .  61.3-858. 4118-G
C O L O R  —  c z a r n o - b ia łe  
n a p ra w a  K a c z o re k , 75- 
-100. 5337-G
T E L E N A P R A W Y  B a r ­
c z y k . 758-84. 32S7-G
T E L E N A P R A W Y  —  p rz e  
s t r a ja n ie  b e z s z u m o w e  — 
S e ro c k i,  82-35-25.

2146-0
T E L E P O G O T O W IE , M a r  
t y n iu k ,  88-474. 197-G
C O L O R  te le n a p r a w y  — 
Z d z is ła w  U z n a ń s k i,  — 
22-85-97. 87813-G
A N T E N Y  G ą g a ls k i —
448- 16. 3500-G
A N T E N Y  w s z y s tk ie  G o -  
gaez, 239-470.

2986-G
G A Z O W E  u s łu g i,  K o r y -  
c k o , 472-79. 2632-C
P R Z E P R O W A D Z K I, J a ­
n u s z  D ro z d o w łc z , te l.  
789-30. 4996-G
P R Z E P R O W A D Z K I K o ­
z ło w s k i  765-58. 1898-0

U K Ł A D A N IE  1 c y k l in o -  
w a n ie  p a r k ie tó w  K r a w ­
c z y k ,  te l.  882-05.

S06S-G
W Y K O N U J Ę  in s ta la c je  
e le k t r y c z n e ,  K o c , te l.  
771-22. 4403-G
P R A L K I ,  p r o g r a m a to r y  
R u tk o w s k i  —  M lk u c k ł ,  
52-46-56. 1404-G
P R A L K I  p r o g r a m a to r y .  
R o że n , 711-41 (8—10).

3890-G
T E L E F O N Y  —  g n ia z d k a  
W y s o c k i,  88-462.

S689-G
P O M Y S Ł  o  w io ś n ie  —  
Z a k ła d  S p e c ja lis ty c z n y  
„R e n o w a c ja ”  o d n a w ia  
o d z ie ż  s k ó rz a n ą , c z y ś c i,  
d o b a r w ia  g a rd e ro b ą  
z a m s z o w ą  E w a  P a w la k ,  
P o l ic e , W o j.  P o ls k ie g o  
16. te l.  17-52-43. 4012-G

Z A M IE N IĘ  n o w ą  p r a lk ę  
c ie s k ą  lu b  z a m ra ż a rk ę  
n a  m a ło g a b a r y to w ą  n o ­
w ą  p r a lk ę .  W a r u n k i  d o  
u z g o d n ie n ia , 823-400.

4438-G
Z A G I N Ą Ł  p ie s : r u d y ,  
o b c ię ty  o g o n , p rz e d n ia  
ła p a  k u la w a ,  te ł.  766-51.

4509-G
J .  A N G IE L S K I ,  m a s z y ­
n o p is a n ie , te l.  23-37-20.

4405-G

K U P N O

F I A T A  126p k u p ię ,  te l.  
82-29-42. 5808-G
W O Ł G Ę  k u p ię ,  te l.
449- 07. 5846-G
K O R O N K Ę  lu b  s u k ie n k ę  
d o  k o m u n i i  k u p ię ,  te l.  
175-422. 4521-G
M A S Z Y N Ę  w ie lo c z y n n o ­
ś c io w ą  k r a w ie c k ą  k u ­
p ię ,  te l.  708-81.

4452-G

S P R Z E D A Ż

S Y R E N Ę  103 s p ra w n ą  w  
c a ło ś c i łu b  n a  czę śc i 
s p rz e d a m , K a rd y n a ła  
W y s z y ń s k ie g o  9/7.

5521-C

W A R T B U R G A  s p rz e ­
d a m , te l.  525-702.

5874-G
N O W E G O  F ia ta  126p — 
s p rz e d a m , te l.  35-210.

5847-G
F IA T A  125p ta n io  s o rze  
d a m , u l .  S z a fe ra  176/8.

5780- 0
F I A T A  125p 1500 (1976) 
s p rz e d a m , te l.  22-39-73.

5674-G
P O L O N E Z A  s p rz e d a m , 
u l . ,  U r r i i  L u b e ls k ie j  13.

5781- G

W Y R O K I
Wyrokiem Sądu Rejonowego w Szczecinie 
z dnia 30.01.1985 r. Krzysztof Biernacki 
syn Aleksandra i Janiny zd. Krysiak, ur. 
3.09.1960 r. w  Szczecinie, zam. Szczecin, 
ul. E. Plater 93/8, na podstawie art. 21 
ust. 2 ustawy z dnia 26.10.1982 r. o postę 
powaniu wobec osób uchylających się od 
pracy (za to, że będąc zobowiązanym do 
wykonywania robót na cele publiczne, 
uchylał się od wykonywania tych robót) 
skazany został na karę 2 lat ograniczenia 
wolności. Na podstawie art. 34 par. 2 i 3 
kk sąd skierował oskarżonego do uspołecz­
nionego zakładu pracy, celem* wykonywa­
nia pracy zarobkowej oraz orzekł potrące­
nie 25 proc. wynagrodzenia w stosunku 
miesięcznym na fundusz na rzecz zapobie­
gania nieprzystosowaniu społecznemu i de 
moralizacji nieletnich. Jednocześnie zarzą­
dzono podanie treści wyroku do publicz­

nej wiadomości.
899-K

Wyrokiem Sądu Rejonowego w Szczecinie 
z dnia 30.01.1985 r. Andrzej Kościak syn 
Kazimierza i Marianny zd. Lewandowska, 
ur. 1.08.1958 r. w Szczecinie zam. Szcze­
cin, ul. Karpińskiego 1/8, na podstawie 
art. 21 ust. 2 ustawy z dnia 26.10.1982 r. 
o postępowaniu wobec osób uchylających 
się od pracy (za to, że będąc zobowiąza­
nym do prac na cele publiczne, bez uspra 
wiedliwionej przyczyny od dnia 4.01.1984 
r. uchyla się od wykonywania tych robót) 
skazany został na karę 2 lat ograniczenia 
wolności. Na podstawie art. 34 par. 2 i 3 
kk sąd skierował oskarżonego do uspojeez 
nionego zakładu pracy, celem wykonywa­
nia pracy zarobkowej ofaz orzekł potrą­
cenie 25 proc. wynagrodzenia za pracę w 
stosunku miesięcznym na fundusz na rzecz 
zapobiegania nieprzystosowaniu społeczne­
mu i  demoralizacji nieletnich. Jednocześnie 
zarządzono podanie treści wyroku do pu­

blicznej wiadomości
898-K

W O Ł G Ę  G a z  24 (1972)
b la c h a rk a  n o w a  s p rz e ­
d a m , te l .  525-395.

5783-G
S I L N IK  F ia ta  125p 1500 
d o  r e m o n tu  s p rz e d a m , 
M a c ie je w ic z a  37/10.

5757-G
„ B A R N I M A "  s p rz e d a m , 
P a p r o c i 3/6. 5679-G
S Z A F K I  k u c h e n n e  d o l­
ne , o k le in a  b u k o w a  
s p rz e d a m , te l.  768-74.

5905-G
O B R Ą C Z K I z ło te  s p rz e ­
d a m , 474-54. 5770-G
M A S Z Y N Ę  d o  w a ty  CU 
k r o w e j  s p rz e d a m , te l.  
231-315 (17— 19).

5824-0
S P A C E R Ó W K Ę  z  b u d k ą  
s p rz e d a m , v il.  B o g u s ła ­
w a  51/5. 5903-G
B O K S E R K Ę  s ie d m io m ie -  
s le c z n ą  s p rz e d a m , 500- 
391. 5883-G

N O W Ą  k u r t k ę  z l is ó w  
ta n io  s p rz e d a m , te l.  
230-292. 5871-G
F U T R O  z n u t r i i  1 k u r t ­
k ę  z l is ó w  s p rz e d a m , 
te l.  22-91-88, p o  16.

5608-G
R  A D IO M A G N E T O F O N
s te re o  z z e g a r k ie m - b u -  
d z ik ie m  „ H i t a c h i ”  s p rze  
d a m , te l.  22-52-95.

S764-G
N O W Ą  F in e z ję  s p rz e ­
d a m , te l.  360-79, D u n i­
k o w s k ie g o  15/9.

5394-G
W IE Ż Ę  T e c h n ic s  c z a r ­
n ą  s p rz e d a m , te l.  52-14- 
69. 5470-G
N Y S Ę  522 s p rz e d a m  R o ­
m u a ld  P ia s e c k i,  74-211 
B r z e s k o  8. 4356-G

M IE S Z K A N IE  d w u p o k o -  
jo w e , ro z k ła d o w e , d r u ­
g ie  p ię t r o  d z ie ln ic a  N ie  
b u s z e w o  z b a lk o n e m , 
p a r k ie t ,  b o a z e r ia , te le ­
fo n ,  g a ra ż  z w o d ą  i  
ś w ia t łe m  z a m ie n ię  na 
w ię k s z e  3- łu b  4 -p o k o jo -  
w e . O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  4377.

M -2  (37 m  k w .)  K a to w i ­
ce  p r z y  P a rk u  K u l t u r y  
z a m ie n ię  na  p o d o b n e  
S z c z e c in . O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  4380. 
N O W E  M -4  w  S ta r g a r ­
d z ie  z a m ie n ię  n a  p o d o b  
n e  S z c z e c in . O fe r ty  B iu  
r o  O g ło sze ń  S z c z e c in  
4418.
S W IN O U J S C IE  m ie s z k a  
n ie  w ła s n o ś c io w e  3 -p o - 
k o jo w e  (51 m  k w .) ,  g a ­
ra ż , te le fo n  z a m ie n ię  na  
p o d o b n e  w  in n y m  m ie ­
ś c ie . W ia d o m o ś ć : Ś w in o ­
u jś c ie .  te l.  4036.

4420-G
K A W A L E R K Ę  z a m ie n ię  
n a  w ię k s z e , te l.  23-39- 
-43 . 4444-G
M -4  z a m ie n ię  n a  r ó w ­
n o rz ę d n e , te l.  82-11-49.

4451-G
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo  
w e  z a m ie n ię  n a  k a w a ­
le r k ę  i  m ie s z k a n ie  d w u  
p o k o jo w e ,  te l.  719-29.

4474-G
3 P O K O J E  n o w e  b u ­
d o w n ic tw o ,  c e n tr u m , te  
le fo n  z a m ie n ię  n a  4 n o  
w e  b u d o w n ic tw o ,  c e n ­
t r u m ,  te l.  381-53.

4495-G
G L IW IC E  2 p o k o je , 
k u c h n ia ,  ła z ie n k a , p ie ce  
z a m ie n ię  na m n ie js z e  w  
S z c z e c in ie , te l.  88-152.

W A R T B U R G A  1000 ( ro c z  
n i k  1963) d o  r e m o n tu  
s p rz e d a m , te l.  783-95 (od  
14 d o  20). 4368-G
S Z Y B Y  p r z e d n ie  d o : 
M e rc e d e s a  220D. A u d i  
SOLS. V o lk s w a g e n s , t y l ­
n e  d o  M e rc e d e s a  220 D . 
A u d i  80LS, V o lv o  142, 
O p e l C a d e t,  s p rz e d a m . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  4467.
S I L N IK  F ia ta  126p do 
r e m o n tu  s p rz e d a m , te l.  
82-15-77 p o  g o d z . 16.

4497-G
F IA T A  126p ( fa b ry c z n ie  
n o w e g o )  s p rz e d a m , te l.  
62-54-08. S99S-G
S E G M E N T  „ G o le n ió w ”  
z s za fą  ( w y s o k i)  i  te le ­
w iz o r  c z a r n o - b ia ły  s p rze  
d a m , te l.  703-98.

4537-0
S E Q M E N T  „P a s a t”  —  
s p rz e d a m , u l .  S w ię to b o  
r z y c ó w  34/20. 4507-G
A N T Y K  —  m a ły  k r e ­
d e n s  s to ło w y  s p rz e d a m , 
te l.  427-57 p o  18.

4366 -0
K A W IO R  c z a r n y  s p rz e  
d a m . O fe r t y  B iu r o  O -  
g ło s z e ń  S z c z e c in  3966.

M A S Z Y N Y  d o  s z y c ia . 
O v e r lo o k  —  p r z e m y s ło ­
w e  s p rz e d a m . O fe r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  4802.
Z A G R A N IC Z N Y  m a te ­
r ia ł  s u k ie n k o w y  s p rz e ­
d a m . O fe r t y  B iu r o  O -  
g ło s z e ń  S z c z e c in  4801. 
T E L E % V IZ O R  J o w is z  —  
s p rz e d a m , t e l.  761-79.

4491- G
D Y W A N  2,5X3,5 s p rz e ­
d a m , te l.  739-09.

4488-G
O  V E R L O C K  4 -n itk O w y
(n o w y )  ja p o ń s k i  s p rz e ­
d a m , te l.  45-777. 4477-G
L O D 0 W K Ę ,  w y k ła d z in ę ,

So w ię k s z a ln lk  i  s u s z a r -  
ę fo to g r a f ic z n ą  s p rz e ­

d a m , t e l.  720-53.
4466-G

S P R Ę Ż A R K Ę  A K -9  ( t r z y  
c y l in d r y ,  b u t la  200 1), 
p n e u m a ty :  s z l i f ie r k ę  k ą  
to w ą  i  p ro s tą , w ie r ta r ­
k ę ,  g r a m o fo n  — „ E m a ­
n u e l ”  i  w z m a c n ia c z  
2X 25 W  o d  K le o p a t r y  — 
s p rz e d a m , te l.  521-603, 
p o  16. 4453-G
A U T O M A T  p r a ln ic z y  na  
g w a r a n c j i  s p rz e d a m . O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  4450.
Z E S T A W  s te re o  p ro d . 
R F N  s p rz e d a m , u l .  K r ę  
ta  31. 4437-G
F U T R O  k a r a k u ły ,  z le ­
w o z m y w a k  m e ta lo w y ,  
J o w is z a  s p rz e d a m , te l.  
390-98. 4392-G
K O Ż U C H  tu r e c k i  s p rz e ­
d a m , u l .  K r ó lo w e j  J a ­
d w ig i  25/1 D o b o sz .

4447-G
B Ł A M  k a r a k u ło w y  —  
s p rz e d a m , t e l.  223-444.

4463-G
K O Ż U C H  tu r e c k i  r o z ­
m ia r  40 s p rz e d a m , te l.  
S ta r g a rd  77-37-02.

42-P
O D D A M  w  d o b re  rę c e  
psa b o k s e ra , te l.  612-200.

4501-G
N O W Y  T A R G  t r z y p o k o ­
jo w e ,  b a lk o n , te le fo n ,  
z a m ie n ię  na  p o d o b n e  
S z c z e c in , te l.  S z c z e c in  
793-649. 4 5 i l-G
B IE L S K O - B IA Ł A  M -2  
k o m fo r to w e  w  c e n tr u m  
z a m ie n ię  na  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie  lu b  S ta r g a r ­
d z ie  S z c z e c iń s k im . O fe r  
t y  B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze 
c in  4523.

M -4  (n o w e )  w  Ż y w c u  
z a m ie n ię  na  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie , G o le n io w ie  
lu b  S ta rg a rd z ie .  W ia d o ­
m o ś ć : S zcze c in , J a n i­
c k ie g o  8/3. 4533-G
M IE S Z K A N IE  k w a te r u n  
k o w e  3 -p o k o jo w e  (100 
m  k w . )  2 k u c h n ie »  w .c . ,  
p ie c e , l i c z n ik  2 - ta ry fo -  
w y  z a m ie n ię  n a  d o g o d ­
n y c h  w a r u n k a c h  na  
d w a  o d d z ie ln e  1- i  2 -p o  
k o jo w e ,  B o le s ła w a  K r z y  
w o u s te g o  15/15 (w e jś c ie  
o d  K r ó lo w e j  J a d w ig i) .

4535-G
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo -  
w e , p ie c e  z a m ie n ię  na  
M -2 . K o rz y s tn e  w a r u n ­
k i ,  S zcze c in , u l .  Ś lą s k a  
20/15. 396S-G
P O K O J  n ie k rę p u ją c y  o d  
n a jm ę  p a n o m , S a n d o ­
m ie r s k a  40. 4456-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  G ro n o  
w a  33. 4517-G
D O  w y n a ję c ia  p o k ó j  
n ie u m e b lo w a n y  s a m o t­
n y m ,  R e d u ty  O rd o n a  35.

4364-G
B IU R O  p o ś re d n ic tw a  —  
k u p n a  —  s p rz e d a ż y  n ie  
ru c h o m o ś c i,  w to r e k ,  ś ro  
d a  10—15, c z w a r te k  10—  
— 17 m g r  p ra w a  E d w a rd  
L ip iń s k i .  T e l.  718-66.

2813-G
M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  z 
2 - le tn im  d z ie c k ie m  p o ­
s z u k u je  m ie s z k a n ia  w  
z a m ia n  z a  o p ie k ę , te l.  
22-17-24. 5420-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z d z ie t 
n e  p o s z u k u je  M - l  (n ie -  
u m e b lo w a n e )  n a  o k re s  
1 r o k u .  O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S zcze c in  5059. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie c ­
k ie m  p o s z u k u je  p o k o ju .  
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  4790.
S A M O T N Y  p o s z u k u je  
m a łe g o  m ie s z k a n ia  na  
o k re s  r o k u .  O fe r ty  B iu ­
r o  O g ło sze ń  S z c z e c in  
4792.
S A M O T N Y  p i ln ie  po szu  
k u je  p o k o ju  w  S ró d m ie  
ś c iu .  O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
szeń S zcze c in  5058.
P A N I  z 3 - le tn im  d z ie c ­
k ie m  p o s z u k u je  p o k o ju ,  
te l.  520-789 p o  15.

5387-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  p a n i,  
S ła w o m ir a  18/15. 5080-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j u m e ­
b lo w a n y ,  Szosa P o ls k a  7.

4773-G
P R Z Y J M Ę  p a n ią  d o  
w s p ó ln e g o  p o k o ju  w  za 
m ia n  za  o p ie k ę . W ia d o ­
m o ść , U n is ła w y  21/7.

5303-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  m a r y ­
n a r z o w i,  in n e m u  k u l t u ­
r a ln e m u  p a n u , te l.  714-

' L O K A L E

K A W A L E R K Ę  k u p lę ,  
d z w o n ić  te l.  462-50 (o d  
18 d o  20). 5654-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  Z 
k u c h n ią ,  te l.  771-22.

5848-G

18. 4636-G
K A W A L E R K Ę  o d n a jm ę  
b e z d z ie tn y m , K r u s z w ic ­
k a  26d. 5425-G
M -2 , c e n t r u m , te le fo n  do  
w y n a ję c ia .  O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S zcze c in  4750. 
W Y N A J M Ę  M -2  o s ie d le  
P r z y ja ź n i  c h ę tn ie  p rz e d

25 lutego 1985 roku 
zmarł nagle

Emil Skoczylas
Pogrzeb odbędzie się 28 lutego o 
godz. 10 na Cmentarzu Centralnym

Pogrążona w rozpaczy

Z o n a , s y n , r o d z in a

23 lutego 1985 roku 
zmarł 
inż.

Jerzy Stanisław Żbik
Nabożeństwo żałobne odbędzie się 2 
marca 1985 r. o godz. 8.30 w ko­
ściele pod wezwaniem Najświętsze­
go Serca Pana Jezusa w Szczecinie. 
Pogrzeb odbędzie się w  Krakowie 
z kaplicy na Cmentarzu Rakowickim 

2 marca 1985 r. o godz. 10 
o czym zawiadamia 

pogrążona w  głębokim bólu 
córka, synowie i najbliższa ro 

dżina

W ANDZIE
OLSZEWSKIEJ

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

Ojca
składają

pracownicy Zakładu Anestezjo 
logii, Reanimacji i Intensyw­

nej Terapii

17 lutego 1985 roku 
zmarł po długotrwałej chorobie 

w  wieku 65 lat 
nasz kolega 

śp.

Marian Sławiński
były długoletni więzień polityczny 
hitlerowskich obozów koncentracyj­

nych Mauthausen i Gusen.
W  drogim Zmarłym straciliśmy ser­
decznego kolegę, szczerego przyja­

ciela i nieodżałowanego działacza. 
CZESC JEGO PAM IĘCI!
Klub byłych więźniów polity­
cznych hitlerowskich obozów 

Mauthausen — Gusen

Wszystkim, którzy udzielili pomocy 
i uczestniczyli w ostatniej drodze

śp.

Jarosława Cąkały
serdeczne podziękowania

składa
ZONA Z RODZINĄ

Wszystkim uczestnikom pogrzebu 
oraz tym, którzy służyli nam radą, 
pomocą w ostatnich chwilach życia 

śp.

Anny Jurowej
szczególnie jej sąsiadom

serdeczne podziękowanie

składa
RODZINA

s łę b io r s tw u .  O fe r t y  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
4548.
D O  w y n a ję c ia  M -3 , te l.  
175-418. 5293-G

Z G U B Y

A N D R Z E J  R Y C H T E R
z g u b i ł  d o k u m e n ty .
Z w r o t  za n a g ro d ą , K o l ­
s k a  2/16.- 5835-G

S T A N IS Ł A W  C Z E R S K I 
z g u b i ł  p r a w o  Ja zd y .

4454-G
Z G U B IO N O  p r a w o  ja z ­

d y  n a  n a z w is k o  H e n r y k  
M i l l e r .  5277-G
B O G U S Ł A W  Z IE M IE C  
z g u b i ł  p r a w o  ja z d y .

5217-G
N A  t r a s ie  G o le n ió w  —  
P ło t y  z g u b io n o  p e r k u ­
s y jn y  p ó łk o c io ł  b ia ły .  
Z w r o t  za  n a g ro d ą , G o ­
le n ió w ,  28-96 lu b  40-48.

5061-G
S K R A D Z IO N O  d o k u m e n  
t y  n a  n a z w is k o  W a c ła w  
T y r k a .  4732-G
H E N R Y K  F IE S T A  Zgu­
b i ł  p r a w o  ja z d y  i  in n e  
d o k u m e n ty .  4627-G

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  R S W  „P r a s a —K s ią ż k a —R u c h ' W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  70-550 S z c z e c in , p i. H o łd u  P ru s k ie g o  8. R E D A K ­
C J A  70-550 S zcze c in , p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ( s k r .  p o c z t. 70-925 S z c z e c in )  r e d a k to r  n a c z e ln y  — I re n e u s z  J e lo n e k  D R U K : S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e . T E L E F O N Y : c e n ­
t r a la  430-21 s e k r e ta r ia t  r e d  n a c z e ln e g o  457-41. s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21, dz . m ie js k i  462-35. d z  e k o n o m .-m o rs k i 427-77, dz. s p o r to w y  379-50, dz . łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 
450-21 O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  i  O g ło sze ń  70-550 S z c z e c in  p l  H o łd u  P ru s k ie g o  8. te l 394-34 Z a  tre ś ć  1 te r m in  d r u k u  o g ło sze ń  re d a k c ja  n ie  p o n o s i o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  r e d a k c ja  n ie  z w ra c a



K U R I E R  ^  SZCZECIN ♦  WCZORAJ 4  DZIŚ ♦  SZCZECIN «  WCZORAJ *  DZIŚ «■ SZCZECIN «  WCZORAJ *  STRONA 8

Drohna wytwórczość bez inwencji

Giełda to za mocno 
powiedziane

OD WCZORAJ trwa Wojewódzka Giełda Wyrobów Rynko- biorą handlowcy i oo konkret- 
wych uspołecznionej drobnej- wytwórczości. Zorganizowano ją nie i rzeczywiście wzbogaci ofer 
w  sali KBO-1 przy al. Boh. Warszawy. Wartość oferty rynko- tę rynkową — zobaczymy. Nicdo 
•wej wynosi 1016,2 min zł, wyroiły zaś wystawiło tu 34 pro- statki rzucają się w oczy zwie- 
duoentów. Impreza, zorganizowana przez Wydział Drobnej Wy- daającyrri. Dotyczy to kolorysty- 
twórczości i  Usług UW, Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemy ki odzieży, pomysłów, nadąża- 
słu Terenowego i Wojewódzki Związek Spółdzielni Pracy po- ftia za modą, tkanin, rozwiązań 
trwa do jutra  kiedy to nastąp: podsumowanie wyników. technologicznych. Rzeczy mod-
GIEŁDY takie organizowane szyte z namiotowych płócien, ko n/ ch [ nlU

«a -  przypominamy -  c y k * * -  torowe, wesołe, ¿¿aktywne. “ “ » » “ t
nie. Handlowcy samawiaja te- ,Jst°TBX" -  pokasuj. nMTOrt- rauc® sle odczucie, ie  w j^aw c j
—  towary przede wszytskim na k - '.™  te' te f * * ™ »Ałrnc i  h r nra. „runotnin la. S S . '  d»« UraMtaMZą bo... tak w y W

da. (wys)półrocze br. oraz uzupełniają- z re s z tą  b a rd z o  czę s to , a w  s k łe -  
oo na I  półrocze br. p a c h  Jak  b y ł  te n  to w a r  ra ry ta s e m

N a  najlepszym miejscu t u ż  % $ t d i i e $ ea‘  S M on e  w  k r a j»  
przy wejściu rozlokował Się  w y c h  z w ią z k a c h  — m ia ły  o fe r tę  
p r z e d s t a w ic i e l  p o l o n i j n e j  firm y n ie ró w n ą . S p o ś ró d  d z ie w ia rs k ic h  -  
„S łik ”  z ozdobami choinkowymi, o w a g ę  z w ra c a ł  n ie w ą tp l iw ie  ,T r y -  

Rzeczywiście, o f e r o w a n e  prze* ^S S n to ^ iS n iw -*« d S S S ? i
p. R ic h a r d a  T .  G l i w iń s k i e g o  (b a rd z o  m o d n e ), g e o m e try c z n e  w zo  
b o m b k i  p o c h o d z ą c e  Z w y t w ó r n i  f y  w  b lu z k a c h  i  s u k ie n k a c h . S p ó ł-  
w  P z p i t n c h r t w ip  z w r a c a ła  u w a -  d z ie ln ia  ta  Je d n a k  z r e g u ły  p o k a  w  i^ z ę s Ł o c n o w ie  z w r a c a j ą  u w a -  z u je  r z e c z y  b 3 rd z o  ła d r ie , a n ie
g ę .  S ą  t o  w z o r y  ła d n e ,  n o w o c z e -  sn o só b  p o te m  d o s trz e c  czegoś z te - 
S.n.e, p o s z u k iw a n e  p r z e z  k l i e n -  ftó  w  s k le p a c h . C zasem  w  ..M o d z ie  
t ó w .  M ie j s c o w i  p r o d u c e n c i  m o -  P o tek ifcJ”  w id a ć  k i l k a  s z tu k  ła d -  

. . .  . • , . £ n y c h  s u k ie n e k  z „ T r y k o t u ’ , k to -
g l i b y  t u  s p o r o  p o d p a t r z e ć . . .  re  z n ik a ją  p r a w ie  n a ty c h m ia s t .

S p ó łd z ie lc z o ś ć  i n w a l i d z k a  n ie  „ G a la n te r ia ”  — n ie  z a o fe ro w a ła  
z a s k o c z y ła  n i k o g o  o f e r t ą .  S ą  p i ł  w ła ś c iw ie  n ic z e g o  n o w e g o  i  ła d -  

k i p la ż e w n  je d n o b a r w n e  i w ie lo  S ^ t r y f t i L n e .  m to d T le lo l/e *1! J ? d -  
b a r w n e ,  z a b a w k i  W  p o s ta c i  z w ie  ró ż n e , k tó re  m o g ą  u c h o d z ić  za n o -  
r z ą t e k ,  m y j k i ,  r ę k a w i c e  z  f o l i i ,  w o ś c ; ze w z g lę d u  n a  in a c z e j w s z y -
r>o< ifv d o  n n d łó t f  r o z c ie ń c z n ln r k i  te  z a m k i-  W y s ta w io n o  p o n a d to  b a r -  p  . y  a o  P ° a i o to. r o z c .e n c z a m u K i,  d zo  p Ię k n ie  u s z y te  d z ie c ię c e  p u m -
z n t c z e .  W z o ry  t o r n is t r ó w  —  p y  ze sztruksu , ale w iadom o, że 
S p rz e d  l a t .  W s z y s tk o  c ię ż k ie ,  Z sztruksu  będzie J a k  na leka rs tw o , 
d e r m y .  T y m c z a s e m  r o d z ic e  c h ę t  k f d "0ec n ey5 y  te ż  d z ie w c z ę c e  k o s z u l- 
n i e  w id z ie l ib y  t o r n i s t r y  l e k k i e .

S p o ś ró d  s p ó łd z ie ln i p o d le g ły c h  
W Z S P  n ie  z a w io d ły  o c z e k iw a ń  
„ A łm a ”  ł  „ L o to s ” . „ F e r f u m "  p o k a ­
z a ła  z e s ta w y  g a r n k ó w ,  r o n d l i  1 p a ­
te ln i  z  a lu m in iu m ,  k l i e n c i  —  ja k  
w ia d o m o  — s z u k a ją  te g o  ty p u  a r -  

. t y k u łó w ,  a le  e m a lio w a n y c h .  Z  k o ­
le i  m e b le  n a le ż a ły  d o  b r z y d k ic h  
i  c ię ż k ic h . M e b lo ś c ia n k i b y ły  d r o ­
g ie  n ie z b y t  ła d n e , k o m p le ty  w y ­
p o c z y n k o w e  n ie g u s to w n e . M e b li  
p o je d y n c z y c h  w ła ś c iw ie  n ie  b y ło  
B iu r k a  u c z n io w s k ie  — w y ją tk o w o  
n ie fu n k c jo n a ln e .  B ib lio te c z e k  — n ie  
w id z ia ła m , s p r z ę ty  d o  p rz e d p o k o ­
ju  p re z e n to w a n o  szcza .tkow o .

S ta r y m  te ż  z w y c z a je m  o rg a n iz a ­
to rz y  u r z ą d z i l i  w y s ta w ę  a r ty k u łó w  
s z c z e g ó ln ie  p o s z u k iw a n y c h  przez 
k l ie n tó w .  T y m  ra z e m  z n a la z ły  s ie  
na n ie j  m . in .  b iu s to n o s z e , p iż a ­
m y  m ę s k ie , s w e t r y  ro z p in a n e  d la  
k o b ie t  i  m ę ż c z y z n , m o d n e  b lu z k i  
z b a rd z o  s z e r o k im i rę k a w a m i- , d z ie ­
c ię c e  r ę k a w ic z k i .  Z o b a c z y m y  c zy  
ó w  k ą c ik  z a in s p ir u je  p ro d u c e n tó w ?

G w o li s p r a w ie d l iw o ś c i o d d a ć  t r z e ­
ba , że k i lk a  s p ó łd z ie ln i o f e r o w a ­
ło  p iż a m y , w ię c  m o że  b ę d z ie  ic h  
w re s z c ie  w ię c e j.  Z  p o ś c ie lą  je d ­
n a k  n ie  w ia d o m o  c z y  k ło p o ty  u s ta ­
ną  — w ię k s z o ś ć  w y tw ó r c ó w  m a ją c  
b o w ie m  p o s z w y , p rz e ś c ie ra d ła  1 p o ­
s z e w k i w  o fe r c ie  d o d a w a ła , że m o ­
że Je sz y ć  po d  W a ru n k ie m  d o s ta r ­
cz e n ia  p rz e z  z a m a w ia ją c e g o  p o ­
t r z e b n y c h  tk a n in .

C o  z  n fn m w -p .n v e h  r / A c w  \ t r v -

Uwaga: czerwone światło

Piesi wciąż nieostrożni
TO, że pieszy zawsze przegry- tego typu zdarzeń. Jasno zatem 

wa w konfrontacji z samocho- nasuwa sie wniosek, że piesi po 
dem, jest oczywiste. Za mało pełniają błędy nie rzadziej mii 
jednak osób potrafi zdać sobie kierowcy pojazdów, a raczej czę 
z tego w pełni sprawę. Jakże ściej! Ich głównym zaś grae- 
często widzimy młodzieńców chem pozostają: nieostrożne wej 
przebiegających tuż przed mas- ście na jezdnie, zła ocena od­
ką samochodu, osoby dojrzałe ległoś ci, nieprawidłowe przelcra- 
wkracaające na jezdnię przy czanie ulicy, 
czerwonym świetle, dzieci poko- w K,OKL' łi-e4 vv‘ęeej było też 
nojacą skrzyżowanie na X ,  p;eszJ'c“ ' * * * *  K t '
Wbrew wszystkim przepisom & H się uczestnikami wypadków dro- 
zdrowemu rozsądkowi. gowych. ^Kolizji / paniami l pa­rtami będącym; pod wpływam u l*

W minionym roku „drogów- kohołu t>yio ss (a w r. isaa — 
lea”  «tootowala „n  uMcaęh na-
SZegO msa&ta 39» wypadków, W dal dzieci, - szczególnie te młodsze 
których 472 osoby doznałyobra- do lat ?, które.aż ss razy w r. 
żeń, a 45 poraioslo śmierć. Sącze *9M bł'ły. v'iTiM*dłc6̂ f. .  . . . .  d r o g o w y c h . N a jc z ę ś c ie j malcy nag-gołowszę analizy ̂  wykazują, iź i© pojawiali się na Je z d n i, byli bez 
było 2t§ wypadków Z póesżymi należytej opieki ze s t r o n y  r o d z i-

- oo stanowi 62,7 proc. ogółu có™- . . .  , . . ,, . . .i»r'iori./i!.łom godzin najbardffBe»

Nowalijki 
trochę tańsze
S A Ł A T A  c z y  s z c z y p io re k  to  

to w a r ,  k t ó r y  n ie  cze ka  te ra z  
d łu g o  n a  k l ie n ta .  Z  s a ty s fa k c ja  
o d n o to w u je m y  fa k t .  że n o w a ­
l i j k i  są ju ż  ta ń s z e  n iż  p rz e d  
ty g o d n ie m  c z y  d w o m a . O g ó rk i 
7. k o m b in a tu  s z k la r n io w e g o  na 
G ttm ie ń c a c h  są p o  595 z ł, pę ­
c ze k  s z c z y p io rk u  zaś p o  15 z ł. 
S z k o d a  t y l k o ,  że w  s k le p a c h  
K .P G O  n ie  m a  je szcze  s a ła ty .  
N a  ra z ie  m o ż n a  ją  k u p o w a ć  
t y l k o  w  s k le p a c h  p r y w a tn y c h  — 
p o  60 I 45 z ł  za  g łó w k ę .  (m )

Apel do kombatantów

O dokumenty,
wspomnienia, pamiątki
K O Ł O  P o g o d n o -W s c h ó d  Z w ią z k u  

B o jo w n ik ó w  o  W o ln o ś ć  i D e m o k r a ­
c ję  p o d ję ło  s ię  z a d a n ia  u tw o r z e n ia  
Iz b y  P a m ię c i N a r o d o w e j,  w  k tó r e j  
Z b ie ra ć  i  p rz e c h o w y w a ć  b ę d z ie  pa ­
m ią t k i  i  w s p o m n ie n ia  u c z e s tn ik ó w  
I I  w o jn y  ś w ia to w e j  ( k a m o a n ia  
w rz e ś n io w a ,  w a lk i  n a  s z la k u  L e n i­
n o —B e r l i n —Ł a b a , f r o n t y  A f r y k i  i 
E u r o p y  Z a c h o d n ie j,  w  P o w s ta n i;  
W a rs z a w s k im , o b o z a c h  k o n c ę n tra  
c y jn y o h  i  je n ie c k ic h ,  w  p a r ty z a n tc e  
o ra z  d z ia ła ln o ś ć  d la  u t r w a le n ia  w ła ­
d z y  lu d o w e j) .

Z a rz ą d  K o ła  z w ra c a  s ię  z  g o rą ­
c y m  a p e le m  d o  w s z y s tk ic h  z a m ie s z ­
k a ły c h  w  S z c z e c in ie  k o m b a ta n tó w  
(z a ró w n o  c z ło n k ó w  Z B o W iD ,  j a k  i 
n ie  z rz e s z o n y c h  w  t e j  o r g a n iz a c j i) ,  
d o  r o d z in  ż o łn ie r z y  i  osó b  o p ie k u ­
ją c y c h  s ię  k o m b a ta n ta m i- in w a lid a -  
m i  o  o f ia r o w a n ie  Iz b ie  w s z e lk ic h  
p r z e d m io tó w  u t r w a la ją c y c h  i  d o k u ­
m e n tu ją c y c h  p rz e ż y c ia  ta m ty c h  cza ­
s ó w  (m o g ą  t o  b y ć  l i s t y ,  z d ję c ia ,  
d o k u m e n ty ,  d ro b n e  s z c z e g ó ły  u z b r o ­
je n ia  1 w y p o s a ż e n ia , n o ta t k i ,  w s p o m  
n le n ia ) .

Z a in te r e s o w a n i p ro s z e n i są o  p rz e ­
s y ła n ie  l u b  s k ła d a n ie  p a m ią te k  w  
K lu b ie  K o la  Z B o W iD  P o g o d n o - 
W s c h ó d , w  S z c z e c in ie  p r z y  u ł .  W a w ­
r z y n ia k a  5 ( k lu b  c z y n n y  je s t  w  
k a ż d y  c z w a r te k  o d  17 d o  19).

Znaleziono
W  R E D A K C J I  „ K u r ie r a ”  w  p o ­

k o ju  n r  6« o d e b ra ć  m o ż n a  .z n a le z io ­
n e  p r z y  B r a m ie  P o r t o w e j  k lu c z y k i  
d o  sa m o c h o d u .

20 lu te g o  p r z y b łą k a ł  s ię  p ło w o -  
r u d a w y  p ie s  p o d o b n y  d o  s e te ra . 
W ia d o m o ś ć  t e ł.  756-68 p o  g o d z . 26.

P r z y b łą k a ł  s ię  p ie s  ra s y  s p a n ie l 
( c z a rn y ) .  W ia d o m o ś ć  te l.  8.06-41 w  
fio d z . 7 -1 5 .

Spekulacyjne „partnerstwo"
(Dokończenie ze sir. 1) T o  te ż  p ra w d a

N ie  o p rz e d s ię b io rs tw a  n a m  
k r e s u  t y m  p r a k t y k o m ?  C z y ż b y ’ c h o d z i.  H a n d lo w c o m , k t ó r z y  s w o - 
P r * e p i s y ,  k t ó r y c h '  t y t o  o s t a ta to
„ s t w o r z o n o  , a w y m ie r z o n e  p r z e  s p ra w n ie  w y m ie rz a  s ię  r ó ż n o ra k ie  
c i w k o  s p e k u l a c y j n y m  p o c z y n a -  k a r y .  N ie r a z  są to  d z ia ła n ia  c zy  
atom r ó ż n y c h  l u d z i  b y ł y  n ie s k u  \n,
te c z n e .  te re s u ja  je d n a k  in n i  s p e k u la n c i —

P o s z u k u ją c  o d p o w ie d z i  n a  t e  lu d z ie  w y s ta ją c y  p rz e d  s k le p a m i,  
i  in n e  p y t a n ia  p o p r o s i l i ś m y  0  w y k u p u ją c y  a t r a k c y jn e  t o w a r y  1 

i n f o r m a c j «  p o r .  Gustawa W i l i *  , i c i , P° .3 t e T y S e y  m o ż n i
s k ie g o  —  o f ic e r a  p r a s o w e g o  W o  u k a ra ć ?
je w ó d z k ie g o  U rz ę d u  S p ra w  W e - - -  sp e ku la c ja  jes t to  z jaw isko , 
w n e tr z n v c h  w  S z c z e c in ie . k tó re  „sk ła d a  się”  z dw óch ele-

-  O D P O W IA D A J Ą C  na  te  p y ta -  m e n to w . S p iz c d a ją c y  po ce n ie  za -
n ia  m uszę  p o s łu ż y ć  s ię  s ta ty s ty k ą  w y ż o n e j i k u p u ją c y ,  c z y l i  g o d zą cy  
za r o k  m in io n y .  N a s i fu n k c jo n a -  s ię  n a  ta k ą  t r a n s a k c ję .  N a s u w a  ą ię  
r iu s z e  w s z c z ę li w  c ią g u  12 m ie -  p y ta n ie :  k ie d y  m y ,  fu n k c jo n a r iu -  
s lę c y  1984 r o k u  407 s p ra w  o sp e - sze M C  m o ż e m y  w k ro c z y ć  d o  & k - 
k u la c ję .  N ie  b ę d ę  m ó w i ł  c z y  Jest c ji?  T y ln o  w ó w c z a s , g d y  k u p u ją c y  
to  d u ż o  c z y  m a ło . J e d n a k  ch cę  z ło ż y  s k a rg ę , że z o s ta ł m u  _sp rze - 
z w ró c ic  u w a g ę  na  p e w n e  n ie p o k o -  d a n y  po  ce n ie  s p e k u la c y jn e j  JaK is 
ją c e  na s  z ja w is k o .  M ia n o w ic ie  75 to w a r ,  P rz e ć .e ż  w  in f o r m a c j i  o  k o -  
p ro c . ro z p o c z ę ty c h  s p r a w  to  d z ia -  le jc e  p rz e d  s k le p e m  p r z y  a l.  N a ­
la n ia  m i l ic y jn e ,  t y l k o  JO s p ra w  p o d le g ło ś c i u d z ie lo n a  z o s ta ła  o d - 
zg ło szo n o  n a  w n io s k i  o b y w a te l i ,  p o w ie d ź . M a m  na  m y ś l i  „ u c z y n n e -  
R esz ta , c z y l i  b a rd z o  m a ła  i lo ś ć  g o  d z ia d k a " ,  k t ó r y  k u p i ł  6 t e *e - 
je s y  w y n ik ie m  in fo r m a c j i  d o c ie ra -  w iz o ió w  d la  s w o ic h  s ą s ia d ó w . N ik t  
ją c y c h  d o  na s  od  p r a c o w n ik ó w  *  łu d z i ,  k t ó iz y  .,o d k u p i l i ”  od  n ie -  
d ż ia łó w  k o n t r o l i  w e w n ę t r z n e j  c z y  te le w iz o r y  n ie  m ia ł  p re te n s j i,  
te ż  ln n v c h  je d n o s te k  k o n t r o ln y c h ,  iż  z a p ła c i ł  za o d b io r n ik  w ię c e j n«z 
T o  c h y b a  n ie c o  za m a ło . . .  w y n o s i ła  je g o  o f ic ja ln a  c e n a . Z a

— Z g a d z a m  s ię  z p a n e m , a le  p ro -  co  w ię c  te g o  c z ło w ie k a  m a m y  ś c i­
szę p a m ię ta ć , że z w ła s z c z a  w  p rz e d -  g a ć ’
s ię b io rs tw a c h  n a  r e w id e n tó w  k o n -
t r o l i  w e w n ę t r z n e j  w y w ie r a n y  je s t  —  ALE KAŻDY wie, że on 
p e w ie n  n a c is k :  co  bę dz ie sz  k a la ł  p ^ a j  „odpłatność” za wystanie 
w ła s n e  g n ia z d o .. . , ,  , . -owy ch telewizoro w! ?

— Z prawnego pun-ktu widze­
nia tzw. tajemnica poliszynela 
nie jest żadmym dowodem.

Z rozmowy tej wynika jeden 
wniosek. Spekulant bez odbior­
cy, bez człowieka godzącego się 
na nielegalna transakcję, na za­
płacenie zawyżonej ceny nie 
mógłby istnieć. A więc kto jest 
s pr zy mie r zeń cem spekulanta ?
Na to pytanie niech odpowiedzą 
sobie sami Czytelnicy...

(Mac/.)

Spotkanie w Klubie 
Pamiętnikarzy

S Z C Z E C IŃ S K IE  T o w a rz y s tw o  K u l ­
t u r y  z a p ra s z a  w s z y s tk ic h  z a in te r e ­
s o w a n y c h  na  s p o tk a n ie  w  K lu b ie  
P a m ię tn ik a rz y ,  k tó r e  o d b ę d z ie  się 
w  c z w a r te k  (28 h m .)  o  g o d z . 16.30 
/  s ie d z ib ie  S T K  (S a la  B a rn im a  I, 

p ię t r o )  Z a m k u .  T e m a t  s p o tk a n ia : 
P a m ię tn ik i  ja k o  m a te r ia ł  b a d a w -  
f v  r io  n ra i-  n a u k o w y c h " .  (U p .)

„Pod Arkadami" Praca wśród książek
da, staraliśmy się różnymi spo- . ? e ułatwia nam o rac y kiepska . . . . . .  informa cia od wydawn.etw, opóż-sooami pozyskać czytelnika, za- n;en.a w druku zapow‘.cd*;anyc! 
interesować książkami poprzez dawno książek. Rekord ustanowi 
koioortaż, sprzedaż na ratv. Mv la tu „Encyklopedia muzvk:"; mla- 
ksierfarzp czuliśmy me tvle ly być 3 tomy rocznie’ tymczasem ne  ■ e 5 lat temu ukazał się tom pierw- 
jak ekspedienci, ale jak praoow ®v i odtąd nic więcej... 
pcy kDltaiy. Do normalnych na NAŚ, sutekrybsnoł czekają na 
toaały tatee pytania khetitow: ,;pf i6 ińian« Bogów” Andre 
„o czym Jest ta tarązka? , „czy 'Malraux 1 tom miał być w 
znajdęcoś dla 14-leta.togo syna? 8EUdńta ubiegfefW roku. Trzeba 
„czy jest coi Dumasa z euMm. iednak pawŁed.ztoć. że naprawdę 
Rewolucji Francuskiej? . db wydawnictwo Wie-.OTÓZo najczęściej klient, dzięki ° nas wyaawiUOŁWO „w ie
naszej, poradzie ł pomocy, wyeho- dza Powszechna . bownem ono 
dził zadowolony, z poszukiwaną sprawuje n>ad nami patronat, 
sfakcia dIładnasaChą" By*a to saty’  Bostraegają to nasi stali bywał 

Dziś księgarnia „Pod Arkadami”  C.V- U nas szukają tańsizych edy 
obok wolnej sprzedaży zajmuje sie c ji słowników, poradników, wy- 
wysyłką książek do szkół i hi- dawnŁctw technicznych, popular 
blłotek. Pani .Dąbrowską sprawuje nnnanknwveh TT nas zann-łtrn- też pieczę nad księgarnią zaklado- nonaukowycn. u na» zaopairu- 

D A C 7A W ł • wą w „Wiskordzie”. To jedna z ją Się W podręczniki UCZnilOWie
rU L zĄ  1 K I Swej pracy W niewielu tego rodzaju fabrycznych szkół zawodowych, 

księgarstwie, lata sześćdziesiąte filii księgarskich, które ocalały z
Chętnie wspomina Barbara Dąb b“ !z{g î!|^ rnu CZ<o-zvzikła” wa w pan’> Barbara pracuje w księ 
kowska — kierowniczka księgar „wiskordzie”  zdMa '^zamiri choć garstwie 25 rok, jest aktyw­
ni „Pod Arkadami” . kiedyś traktowaliśmy ją jako swe- na w Stowai’zyszeniu Księgarzy

— Można było wtedv mówić f °  rodzaju placówkę eksperymen- oraz w samiprządzie
a prawdziwej M o M  książek. » a ïS cn iS  M i  „Domu Książki” .
WyehotazaJismy z książką do lu - już byłoby to niemożliwe- #l>

P r z e d z ia łe m  „  . .
: z a g ro ż o n y m  w y p a d k a m i z p ie s z y m i 
je s t  czas m ię d z y  go dz . 18 a 80. W  
t y c h  g o d z in a c h  z a is tn ia ło  aż  58 p o -  
trą c e A  co , s ta n o w i 23,4 p ro c . w y *  
[ te d k ó w . D n ia m i fe r a ln y m i  zaś n a z ­
w a ć  m o ż n a : ś ro d ę  i  p ią te k ,  k tó re  
o d  k i l k u  ju ż  la t  s z c z e g ó ln ie  o b ­
f i t u ją  w  w y p a d k i .  M ie s ią c a m i zaś 
n a jn ie b e z p ie c z n ie js z y m i — p a ź d z ie r ­
n ik .  (27 z d a rz e ń )  o ra z  s ty c z e ń  I 
g r u d z ie ń  (26 k o l iz j i ) .

In te r e s u ją c e  w  t e j  s m u tn e j  s ta ­
ty s ty c e  je s t  ta k ż e  to .  że n a jw ię ­
c e j  w y p a d k ó w  n a s tę p u je  n a  p r o ­
s ty m  ( !)  o d c in k u  d r o g i,  z  d a la  od  
s k r z y ż o w a li  i w y z n a c z o n y c h  p rz e jś ć  
p rz e z  Je zd n ię , g d y  s a m o c h o d y  r o z ­
w i ja ją  d u że  s z y b k o ś c i,  a . p ie s i n ie  
w y k a z u ją  s ię  ża d n ą  w y o b ra ź n ią  i  
id ą  w p r o s t  po d  k o la  p o ja z d ó w . N ie ­
b e z p ie c z n y m i u l ic a m i w  S z c z e c in ie  
p o z o s ta ją :  a l. W o js k a  P o ls k ie g o , 
a l. W y z w o le n ia , a l. P ia s tó w ,  u l .  
G d a ń s k a .

C o  r o b ić  b y  lic z b ę  w y p a d k ó w  
d ro g o w y c h  o g ra n ic z y ć ?  D z ia ła n ia  
p r o f i la k ty c z n e  są w  t e j  d z ie d z i­
n ie  n ie z w y k le  is to tn e  1 s łu ż b y  d r o ­
g o w e  R U S W  m a ją  t u  re a ln e  o s ią g ­
n ię c ia  i  o r y g in a ln e  p o m y s ły .  W  p o ­
r ó w n a n iu  cło r .  1983 n a s tą p i ł  z re sz ­
tą  w z ro s t  s ta n u  b e z p ie c z e ń s tw a  
p ie s z y c h , b o  z d a r z y ło  s ię  o  22 w y ­
p a d k i m n ie j ,  i ić z b a  r a n n y c h  z ia n ie )  
s z y ła  s ię  o  11. a z a b ity c h  o  1« 
osó b . M i l i c ja n c i  . z „ d r o g ó w k i "  p r o ­
w a d z ą  c ią g le  p o g a d a n k i w  s z k o ła c h , 
p r e le k c je  d la  d o ro s ły c h , r o z w i ja ją  
a k c ję :  „ B ą d ź  p rz e z o rn y  n a  d r o ­
d z e ”  l  „ O  b e z p ie c z n ą  d ro g ę  d z ie c ­
k a  d o  s z k o ły ” , p o w o ła li  w  w ie lu  
s z k o ła c h  d r u ż y n y  M ło d z ie ż o w e j 
S łu ż b y  R u c h u , w s p ó łp r a c u ją  z h a r ­
c e rs tw e m .

NAŁOŻYLI także liczne man­
daty, sprządzali wnioski do k.o.le 
gium. W tym roku działalność 
prewencyjna będzie jeszcze bar­
dziej nasilona. Najważniejsze 
jednak by każdy z nas dobrze 
sobie uświadomi! nie be zpieczeń - 
stwa czyhające na drodze. Na­
prawdę warto dołożyć starań by 
chodzić i jeździć ostrożnie, a 
wyobraźnią wykazać się w poirę...

(wys)

Notatnik szczeciński
•  Z E B R A N IE  c z ło n k ó w  S z c z e c iń ­

s k ie g o  T o w a rz y s tw a  F o to g ra f ic z n e ­
g o  o d b ę d z ie  s ię  d z iś  o  g o d z . 18 w  
K lu b ie  G a rn iz o n o w y m  p r z y  u l .  
W a w rz y n ia k a  5.

•  Z a rz ą d  K lu b u  „S re b rn e g o  W ło ­
s a "  z a p ra s z a  s w o ic h  c z ło n k ó w  i  
s y m p a ty k ó w  na  w ie c z o re k -  ta n e c z n y , 
k t ó r y  o d b ę d z ie  s ię  w  c z w a r te k  w  
g o d z . od  17 d o  22 w  C K M  „ S ło ­
w ia n in ” .

•  T o w a rz y s tw o  P r z y ja ź n i  P o ls k o -  
A f r y k a ń s k ie j  za n ra s z a  c z ło n k ó w , 
s y m p a ty k ó w  i z a in te re s o w a n y c h  d o  
w z ię c ia  u d z ia łu  w  s p o tk a n iu  p o ­
ś w ię c o n e m u  k lę s c e  g ło d u  w  E t io ­
p i i .  S p o tk a n ie  o d b ę d z ie  s ię  w  c z w a r ­
te k  o go dz . 17 w  s a l i  k in o w e j  
M o r s k ie g o  O ś ro d k a  K u l t u r y  i  I n fo r *  
m a c j i  p r z y  u l.  M a lc z e w s k ie g o  19/12

•  D K  S M  „S T ó d m ie ś c ie ”  p r z y  a t. 
W y z w o le n ia  85 o g ła sza  n a b ó r  d z ie ­
c i w  w ie k u  od  8 d o  H  la t  d o  k o ła  
ta n e c z n e g o . Z e b ra n ie  o rg a n iz a c y jn e  
5 m a rc a  o go dz . 18.

Komunikat WUSW
O S O B A , k tó r e j  w  o k re s ie  od 26 

c z e rw c a  1983 r .  d o  2 s ie r p n ia  1983 r .  
z  p r z e d p o k o ju  m ie s z k a n ia  w  re jo n ie  
u l.  K u  S ło ń c u  w  S z c z e c in ie  s k r a ­
d z io n o  k o ż u c h  m ę s k i (d łu g o ś c i 3/4, 
w  k o lo rz e  c ie m n o b r ą z o w y m  z ja s ­
n y m  k o łn ie r z e m ) ,  p ro s z o n a  je s t  o 
z g ło s z e n ie  s ię  w  K o m is a r ia c ie  I I I  
M O  R U S W  w  S z c z e c in ie , u l .  M ic k ie ­
w ic z a  153, p o k ó j  n r  214 lu b  o  s k o n ­
ta k to w a n ie  s ie  te le fo n ic z n e  p o d  n r  
30-75-24.


